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MIN. BARTHOU, | 


Paryż, 21 kwietnia. 

io Minister, Barthou. wyjechał 
Rz 9.15 do. Warszawy, w towarzy 

WAR swego gabinetu p. Rochat, 

Sag, MIN.. -BARTHOU DO 
RA MIAŁ CHARAKTER 

AN anO UROCZYSTY. 

naj stęp orcu żegnali odieżdżającego 

ka ją, Wie: Tardieu, Sarraut. Fłandin 

byy, te 


Wice-przewodniczący Izby Hen 
4, byj, Tubasador niemiecki Koester, 
p low, „Ugosławii Spalaikowicz, Cze 


$ tii cji (6) 

CZNE b fig susky i Rumunii Cesiano, 
ci (god ych TU minister spraw  zagranicz- 
od Ło Dolic escu, poseł grecki Politis, pre 
YE: gf ię Sek yy ngeron, prefekt departa- | 

hih i i 

2 Uai dO: asaz cały wyższy per 
ONAT 4 ULA tony polskiej żegnał min. Bar- 
biurowo l yz aSAdor Chfenowski -wotocze 


2 „Szych 
| dą Anie i urzędników ambasady. 


Wa nia prasy francuskiei udało 
: kopa ZAWY wielu najpoważniej- 
ch 


$ esbondentów agencyi morma 
dziennikóty. 


I 
ETRZN” ancją popełniła błąd 


Pat 


| ika, | Paryż, 21 kwietnia. 
1-8 MZRYCh mię /SzYstkie dzienniki na na- 
ma te Podrój ch omawiają dzisiaj zna 


ży min, Barthou do Warsza- 

Ając osobisty autorytet fran 

sA Stanu w Polsce i rolę, ja- 
zbliżeniu obu narodów. 

A ‘Donnadieu podkreśla w 


tna, gęjpodróż min. Barthou zela: 

| Pą, Ancus 14 uwage, ponieważ m 
wolę die y Ski ma do spelnienia ważne 
TŻ ZA w wie Wschodniej a w szcze 
út kie 0. z sZaWie, Chodzi przede- 
raty: ją yeh Fran; ASleśnienie węzłów, łą- 
Ng Si it z Polską, Te węzły roz 
r Rna pieco od czasu, dy Francie 
Aa 4 sty nic ' przeprowadzając w Lo- 
fosze ge RAA między własnem bezpie- 
ciego tg ó ezpieczeństwem swoich 


ak or alący groźby rewi- 


BRO, czę M s „t.4-ch, na który Francja 
yszenið istna £ zgodziła, zaakcentował 


i wace rozbieżności, Autor 
ną tępnie szereg uwag kry- 


Dziś 32 sironu: 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 


ŁÓDŹ. NIEDZIELA, 22 KWIETNIA 1934 ROKU | 


. | trafi rozproszyć. 


wersalskiego. 


at paktu polsko-memiec 


ILUSTROWANA 


kiego i twierdzi, że powstałe ña tem tle f projektu. Obecnie więc, jego następca, 
nieporozumienia, minister Barthou. po- podjął z powrotem ten projekt i podkreś 
la w ten sposób ciągłość polityki francu- 
skiej. Polityka ta polega na utrzymaniu 
ścisłych węzłów przyjaźni, łączących 
s Francję z Polska. Prawdę mówiąc, wę- 
u polityków francuskich zy te były nieco rozluźnione od jakichś 
Publicysta Marcenay w „Le Jour” |10 lat, Traktat w Locarno, który za- 
uważa, że pewne oziębienie w stosun- | niedbywał zachodnie granice Polski, wy 
kach polsko-francuskich spowodowane | wołał już pewne niezadowolenie w War 
było w największej mierze długotrwałą | szawie, Pakt 4-ch dopełnił miary, Wyda- 
niepewnością w której Francja pozosta- | wało się, że Francja zaniedbuje swą s0- 
wiała Europę, jjuszniczkę. Polska jednak pragnie odgry 
Europa miała wrażenie, iż Francja ule- | wać rolę wielkiego mocarstwa, do czego 
ga jakimś manewrom, że jest nieśmiała i ma prawo, Aby dobrze zaznaczyć to pra 
rowadzi nieskoordynowaną akcję. Wie- |wo, Polska w Genewie przeciwstawiała 
ziano, że Francja przyznaje Niemcom |się w każdym momencie polityce Francji 
niebezpieczną zasadę równości praw woj | czyniła to w celu podkreślenia, iż zdolną 
skowych, a równocześnie żywi złudzenia | jest wrazie potrzeby obejść się hez 
że uda się jej ocalić klauzule traktatu | Innych, 


Sojusz polsko - francuski 
musi być dostosowany do rze- 
czywistości 

„Le Temps” zamieszcza artykuł ko- 
respondenta yamra watoto p. t. „Pol- 
ska w r. 1921 i w 1934". Dziennik pod- 
kreśla, że od chwili zawarcia sojuszu 
francusko-polskiego w r. 1921, zaszły du 
że zmiany. Przed 13-tu laty Polska była 
jeszcze słaba, wyczerpana 5-letnią woj- 
ną, prowadzoną na jej ztenfiach, zniszczo 
na gospodarczo i finansowo i wciśnięta 
pomiędzy 2-ch groźnych sąsiadów, Obec 
nie sytuacja uległa zmianie, Polska jest 
dzisiaj pełnem przyszłości 32-miljono- 
wem państwem i może przemawiać języ 
kiem mocarstwowym, 


Brak stanowczości 


Słyszano, iż Franója słowami broni 
Ligi Narodów, ale równocześnie podpi- 
suje pakt 4-ch, a nawet sam pakt podpi- 
sano z takiemi rezerwami, że pozbawio- 
no „8 całej jego treści. Tyle giętkości w 
chwili, gdy potrzeba było stanowczości, 
nie wzbudziło w nikim zaufania, nawet 
u sygnatarjuszy w Rzymie. 


Traktat w Locarno zanie- 
dbywał granice Polski. 


Publicysta Perreux zaaznacza w „Pa 
ris Midi", że wizyta min. Barthou w War 
szawie, nie będzie czysto kurtuazyjną. 
Oddawna Paul Boncour zamierzał udać 
się do Polski, ale okoliczności nie pozwo 
lity mu doprowadzić do skutku swego, 


zić 'n: : 
Warszawa, 21 kwietnia. 

(B) Dowiadujemy się, że prowadzone od czasu wizyty min. Becka w Mo 
skwie rokowania polsko-sowieckie o podpisaniu specjalnej umowy, - mocą 
której polsko-sowiecki pakt o nieagresji przedłużony: będzie na okres 10 lat 
zostały dzłś zakończone z wynikiem pozytywnym. ` ł 

Dotychczasowy pakt o nieagresji zawarty pomiędzy Polską a ZSRR. 0- 
piewał na 3 lata. W najbliższych dniach, a może nawet dziś, w niedzielę, dn. 
22 b. m. podpisana Zostanie w Moskwie przez komisarza Litwinowa i amba- 
sadora: Łukaszewicza umowa, mocą której TERMIN TRWANIA POLSKO - 
SOWIECKIEGO PAKTU O NIEAGRESJI USTALONY ZOSTAJE DO -DNIA 


31 GRUDNIA 1944 ROKU- 


Rząd praski uwzględnić ma postulaty 
mniejszości polskiej 
Warszawa, 21 kwietnia. 

(B) Dowiadujemy się, że naprężone w ostatnim czasie stosunki polsko- 
czeskie mają w najbliższych dniach doznać poprawy, a to dzięki zmianie sta- 
nowiska rządu czechosłowackiego wobec żądań polskiej mniejszości narodo- 
„wej na Śląsku Cieszyńskim i na Morawach. Es - 

Dziś w Pradze min. spraw zagranicznych Benesz przyjął na dłuższej 
konferencji posła polskiego dr. Grzybowskiego. W ciągu najbliższych dni 
wolio oczekiwać deklaracii rządu czechosłowackiego w sprawie polskiej 
mniejszości narodowej w Czechosłowacji. 


Cena numeru 25 groszy 


16 stron „Republiki“ i l6 stron tygod 
nika ilustrowanego „Panorama“. 


CENA NUMERU 25 GROSZY. 
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"< Atekiwany jest dziś popołudniu. —Uroczysie pożegnanie na dworcu w Paryżu 
 Miellicie zmuczemie wizyiy irancusicieśo mini- 
raw zaśramiczmuch w Po 


Iste 


MIN. BECK, 


Korespondent przytacza ustęp „Ga* 
zety polskiej” z dnia 13 kwietnia o kö- 
nieczności współpracy polsko-francusk., 
dostosowanej do obęcnej dzeczywistości 
politycznej i podkreśla, że. kierownicy 
polityki polskiej pragną, aby traktat: so- 
juszu polsko-francuskiego nie 'był tylko 
aktem dyplomatycznym, ale, aby posia- 
da] praktyczne zmaczenie i był wyra- 
zem współpracy obu państw, we wszyst- 
kich dziedzinach, a w szczególności w 
dziedzinie gospodarczej i finansowej, 

Minister Barthou i polscy kierowni- 
cy polityki zagranicznej nie ograniczą się 
w Warszawie do przeprowadzenia kla- 
syczńego „przeglądu spraw bieżących”, 
lecz postarają się nadać sojuszowi właś- 
ciwy charakter, który równie dobrze da 
je prawa, jak również nakłada obo- 
wiązki, e 


Życiorys min. Barthou 


, Ludwik Barthou- minister Spraw Za 

nych Francji, członek Akademjj Francuskiej, 6c- 
nator i prezes Rady Generalnej departamentu 
Basses-Pyrenees, urodził się w Oloron ( 
Pyrenees) 25 sierpnia -1862 . roku. 

Wybrany po raz pierwszy posłem do Izby 
w roku 1889, został po raz pierwszy ministrem 
dn. 30 maja 1894 roku, obejmując teke Robót 
Publicznych, 20 kwietnia 1896 wszedł do rządu 
Meline'a jako minister Spraw Wewnętrznych, 
14 marca 1906 roku objął w gabinecie Sarrien'a 
teki Robót. Publicznych j Poczt, Tekęi Robót 
Publicznych zachował p. Barthou w rządzie Cle- 
menceau, który nastąpił po gabinecie Sarnen 
25 października 1906 r. Zkolsi obejmuje mini: 
sterstwo Sprawiedliwości w pierwszym gabinęcie 
Brianda dn, 24 lipca 1909 roku, 22 marca 1913 
roku Poincare, ówczesny prezydent; rępubijki 
pre p. Barthou misję utworzenia rządu. 

gabinecie- tym p. Barthou oprócz teki pre- 
zesa Rady Ministrów piastuje tekę Oświecenia 
Publicznego, Jako prezes Rady Ministrów p. 
Banthou przeprowedza w tvm czasie <w: parla= 
mencie ustawy- o, trzyletniej służbie wojskowej, 

W roku 1920 zostaje powołanym na stano- 
wisko przewodniczącego komisji sprawy zagra- 
nicznych Izby, następnie zaś, 16 stycznia 1921 
obejmuje tekę Wojny w nowym rządzie Brianda 

kwietniu 1922 .róku bierze u- 

dział w koferencji genueńskiej jako szef dele- 
gacji francuskiej. W pażdzierniku 1922 zostaje 
mianowany przewodniczącym Komisji Odszkodo- 
wań, Gdy w lipcu 1926 r. ponownie obejmuje 
władzę p. Poincare, Ludwik Barthou na jego 
propozycję wraca do M-stwa Sprawiedliwości, 
Kieruje tem ministerstwem w piątym gabinecie 
Pojncarego, jak również w gabinecie Brianda, 
który. przyszedł po tym ostatnim 1 opuszcza je 
dopiero w listopadzie 1929 r. W gabinecie 
Steega p. Barthou w okresie. od grudnia 1930 do 
stycznia 1931 roku jest ministrem Wojny, 


y Wybory. 
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Gwałtowny spadek dolara" 


na wszystkich giełdach światowych, — W Warszaw 
| płacono: za dolara zł. 5,28. 


tot 

WARSZAWA, 21 kwietnia. | tu na giełdach, jak i momentami PSY” | Dewizę na Nowy Jork nA i 

Dzień dzisiejszy zaznaczył się na chicznemi, m. in. ostatnio zaznaczają: dziś (kursy samknlecia); w Mh: | 
wszystkich glełdach europejskich od- | Cemi się w Stanach Zjednoczonych trud (5.28 wood: jek HE 45) 28 (wee) 
dawna nieńotowanym spadkiem dolara. | nościami | nieporozumieniami. ki 0 DALYŻU idog i pół 0 
Jednocześnie poważnie zniżkowała w Faktem jest, że dziesiejsze NOTO-,*: i JAJ ) , ji 


tet 15,07, | 
, WANIA DEWIZY NA NOWY JORK raj 15,07 I pół, pary 5 
dalszym elągu dewiza na Berlin SĄ NAJNIŻSZE Z CAŁEGO OKRESU punkt złoty 14,90), w Londyfiy, 


Również i funt angielski wykazuje | SPADKU DOLARA. 7/8 (wczoraj 5,15 1 7/8, przy 
dość poważfiy spadek. Lir włoski pOl Na szczególnie dobitne podkreślenie | w międzyczasie spadł). B. 
przejściowem osłabieniu w ciągu dnia| zastuguje moment, że dolar stoi obecnie peyize na Berlin notow a nsh 
wykazał lekką poprawę. o wiele poniżej parytetu 1 stosunkowo | Warszaw e 207,80 (wczora 


W tej chwili trudno ustalić, czy spa” | niewiele DEAE mu do spadku poniżej zie ENEA A W 
dek dolara jest przejściowy, czy też w | dolnego punktu złotego. szawię 48.10 (WCzOfAJ 46,05); W zu 


ś Jak wiadomo, w takim wypadku Sta 

rare fire ika WA A ry Zjednoczone zmuszone byłyby wy- | 26,26 (26,21). warst 

y wozić złoto do Europy. Gdyby Zaś te- Londyn notowano w rh 

Spadek ten może być spowodowa* | go nie tczyniły, byłoby to niezgodne z | 27,11 (wczoraj 27,20), w Zura Ri 
ny zarównð momentathi technicznetni,| zasadami wality złotej, jaką w teorii pół (15,85), w Paryżu 77,47 (77 


Pogróżki Goeringa pod adresem Franč 


Londyn, 21 kwietnia. + Goering, oświadczył również, że |Cały naród niemiecki powstałby b, ; 

(PAT) Dzienniki angielskie ogłasza- potajemne zbrojenie się napowietrzne den mąż, aby bronić granic 

ją wywiad, udzielony przez Goeringa nie jest możliwe I Niemcy nie mogą wy» |Czasy się zmieniły i dzisiaj 
korespondentowi Reutera w Berlinie. budować potężnej floty napowietrznej |4lik zaprotestowałby przeciwko 
W wywiadzie tym Goering określa wy-,w taki sposób, aby to nie zostało zau- Przechadzka do Nadrenji nie 
datki obecnego budżetu na obronę na*, ważone: | Í dzisiaj możliwa,“ | ciej S ch 
powietrzną jako minimalne. | Goering zaatakował następnie Fran- Na temat konfliktów  ko$ć | alę 


Wybory samorządowe, jakie odby- 
ły się jesienią ub. r., przyniosły walne 
zwycięstwo obozowi prorządowemiu. 
Przy wyborach gromadzkich organiza- 
cje prorządowe zdobyły ogółem 75 
procent mandatów radzieckich. Przy 
wyborach gminnych do 151 miast Ma- 
łopolski listy prorządowe uzyskały 85:2 
proc. ogółu mandatów, a w Poznań- 
skiem i na Pomorzu stan posjadania B. 
B.W.R. podniósł się z 28.5 proc. do 47,3 
proc. mandatów radzieckich. Dotych- 
czasowe zwycięstwa .są dostateczną 
rękojmią, że i przy nadchodzących wy 
borach miejskich — a odbędą się one 
już 27 maja w 389 miastach na catyiti 
terenie państwa, że i przy tych wybo- 
rach olbrzymia większość społeczeń- 
stwa opowie się za hasłami wyborcze- 
mi B.B.WiR. 

Dotychczasowe i spodziewane zwy 
cięstwa dowodzą siły organizacyjnej 
rozsianych na terenie komórek prorzą 
dowego obozu, przedewszystkiem je- 
dnak mówią o znacznej sile atrakcyjnej 
haseł, pod jakiemj Blok stawał i staje 
do samorządowej kampanii wyborczej. 

Naczelnem naszem hasłem jest wy 
sunięcie platformy gospodarczej, z rów 
noczesnem zerwaniem z wszelkietmi mo 
mentami politycznej natury, które tak 


Dzię 
uroo 
edy ( 


długo i niepodzielnie patronowały „Napewno nikt nie jest w stanie zmu* į cię, oświadczając: „Francuzi wcale nie | Goering oświadczył: „Spory 
wszystkim wyborom samorządowym i sić mnie do zaniechania najniezbędniej- chcą się rozbrajać ł cały Świat o tem |są dla mnie wogóle wstrętne, „poc © 
4 s% IMszych zarządzeń ochrony przeciwlotni-; wie. Pocóż więc cała ta komedja? Je- Gdyby one jednak miały przy 


sprowadzały na fałszywy tor całą do- 
tychczasową działalność zarządów i 
rad miejskich. 

Samorząd musi stać się sprawnym 
instrumeńtem szarej, codziennej, Wy- 
trwałej i konsekwentnej pracy gospo” 
darczej, społecznej i kulturalnej, pode|- 
mowanej w 'imię dobra miasta i jego 
mieszkańców. Musi odrobić wiekowe 
izamedbanme t wydźwiznąć miteta T mia 
steczka, tonące dotąd w brudzie, po- 
zbdwione często nawet elementarnych 
udogodnień, na wyższy poziom kultury. 
Do pracy w radach miejskich, do zu- 
rządów miast powołani być muszą no" 
wi ludzie, znający lokalne potrzeby. 
przygotowani odpowiednio do pracy go 
spodarczej i organizacyjnej, lojalni wo- 
bec państwa i jego władz, umiejący har 
miorizować interesy lokalne i grupowe 
z dobrem ogółu. 

Czas najwyższy zerwać ze smutne- 
mi doświadczeniami dotychczasowej go 
spodarkj samorządowej naszych miast, 
a choćby przedewszystkiem Łodzi. 
Władcami miasta byli niemal wszędzie 
rycerze frazesu, augurowie partyjni. 
Magistrat | rada miejska stawała się do 
meną politycznych wpływów tej czy 
innej partji i służyć mlała wyłącznie jej 
interesom ku największej szkodzie mia 
sta. 

Na życiu samorządowem Warsza 
wy pasorzytowała do niedawna spół- 
ka partyjna, dzieląc między sobą god- 
ności i sfery wpływów w urzędach i 
przedsiębiorstwach miejskich, prowa- 
dząc gospodarkę chronicznie deficyto 
wą, lekceważąc cynicznie potrzeby sa 
morządowych podatników i wyborców. 
Na terenie Łodzi trwał przez szereg la 
kadryl zmieniających ` się na ratuszu 


czej, Wydatki te są tylko drobną cząst=, żeli francuzi dążą do wojny, to ja tego |pastwu trudności, to przytrę rogów 

ką tego, co jest koniecznem i później nie zmienię. Nigdy się niczego nie ba: | wet i duchownym i księżom. DO KO 0 

będę się musiał domagać więcej pienię- łem, ale nikt nie daje się zastrzelić do-|w równym stopniu kościoła ew 
browolnie i dlatego będzie się bronić. kiego jak i katolickiego.“ 


Walka w parlamencie hiszpański 


pomiędzy posiami po uchwaleniu ustawy amnestyjnej. — Zaj* dh 
przeniosły się na ulicę, przyczem jedna osoba została zabita 


Paryż, 21 kwietnia. '|jekfem, powstało zajście pomiędzy po- (palić lont od bomby, Przypuszc?* 
z (Bat) += .Z „Madrytu donoszą: pomimo | słem Prieto, a posłem prawicowym Albi |wszechriie, że zajścia te są po” 
obstrukcji socjalistów, projekt ustawy nana, Ten ostatni rzucił obelgę mówcy |nowych zaburzeń. K 
amnestyjnej został definitywnie przyję: |socjalistycznemu, za co został przezeń Młodzież skrajna wezwała rej 
ty przez Kortezy 269 głosami przeciw 1 |spoliczkowany. Z trudem roz zielono |członków do zaprotestowania 000 
Głosowanie dało powód do niesłycha | walczących, 7 izby wzburzenie przenio- | zapowiedzianej manifestacji 50: jeż i 
nie gwałtownych scen, Socialista Prieto, |sło się na ulicę, * Przed siedzibą partji | akcji ludowej, Na prowincji ró mich 
gwaltownie zaatakował projekt, co wy | prawicowej zabity został jeden z jej |nuje silne wzburzenie. W kilku MU O 
wywołało burzliwe protesty prawicy, — członków, kilka in, osób odniosło cięże | wościach proklamowano strejk P Al 
w izbie powstała walka, przyczem po-'kie rany, Policja dokonała licznych aresz | cyjny. 4 
słowie,obu strOn.rzucali na siebie pero towań, Przed jednym ze szpitali wybuch 
ty i szklanki, Jeden z posłów zostal cięż ła bomba. Grupa eksternistów została : 
ko ranny. Przy 3-em głosowaniu nad pro aresztowana w chwili, gdy usiłowała za- M arsz 3 4 


| „Sta 
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Straszna eksplozja w kopalni pod Sarajewem aeaa ydaea ee) 


80 śórnikców pomiosło śmnierć. WIARSKIEDN: 03 
Berlin, 21 kwietnia: |ba górałków, znajdujących się w chwili kdatagako kde: 
| 


—— 


oom- | 


(Pat) — Bawiący w Warsza b 
tarz senatu królestwa Jugos aw % 


ści kopalni. Dotychczas wydobyto 18 górników wynosiła około 400, a ofiar | sejm, Świtalskiemu, marsza 


iewi i, wicema”5 Jig 
trupów. Zachodzi obawa, że ilość ofiar | śmiertelnych miało być do godz. 17-ej Wa ANE n i W emató al" i 
śmiertelnych jest o wiele większa. Na- 


80. senatu, Boguckiemu. MY 
razie brak bliższych informacyj. Licz- W czasie wizyt p. min. Laki a 
+ 0 


wręczył p. marszałkowi Świt 


i A „ marszałkowi Raczkiewiczoów „| $ 

resziowanie laSZYSIÓW Na BOIWIE, iki wielkie wstegi orderu Kory 

; 9 i słowiańskiej, wicemarszałkow! o i 

tstórzy wzuywalī do walisi z mamiej-|skiemu i wicemarszałkowi rh, o 

szeościasni marodowenmi. | odznaki wielkiej wstęgi orderu "ggf 

Ryga, 21 kwietnia, |na prowincji: Akcja policji spowodowa- PRO ieii = o 
(Pat) — Ubiegłej nocy, policja ryska jna była wystąpieniami „perkonkrustow- gwiazdą orderu św. Sawy. 

aresztowała 61 członków organizacji fa- |ców” przejawiającemi się przedewszyst- 


Pr u a f z „yoli i; 
: i q.jszystowskiej „Perkonkrust , — Wśród |kiem w rozplakatowaniu odezw, nawo- Rejestr opłat stemplowy 
ACO, paara A e Haea aresztowanych znajdują się członkowie Kacych do walki z komunistami i mniej OD CZEK [ej w 
ly samorząd jedynie jako OdSKQCZNICH swskiego p. w. Ajzsargi, studenci oraz |szościamś narodowemi. Organizacja ta do nabycia w Składzie papieru 1%. 
dla umocnienią swych wpływów i od-fiuczniowie gimnazjów, ogłosiła ostatnio tydzień propagandowy | y 


piśmien. 
A.J. OSTROWSKI s-c5 


s + ._. P .. A s . Ino 4 
Przeprowadzono też liczne rewizje i|i rozwijała ożywioną działalność na te Pa Piotekowalka 


aresztowania w różnych miejscowościach 'renie całego kraju. à W 
zomonidiawe Rama m AAC WEC 
e EC GOO E R ARESE Stambuł, 21 KW 


sama | (Pal) — Na pograniczu turei 
N YZ i ; my 
skiem, schwytano 48-miu prze te, 


chodziły od władzy, żegnane przekleń 
zwem zawiedzionych wyborców. 
Musimy samorząd. miejski wyrwać 
4. niewoli partyjnictwa. Musimy z samo 
'ządu łódzkiego dziś uczynić sprawne 


narzędzie służby publicznej i wytężo- ; A ; ł broni z 30-ma końmi i transp? ig 
s f A ZAŚ CEST” OAI cam O dbiór stacji europejskich i zamorskich. Cena wraz z 4 lamp, 350 ni, wartości około pół miljona A wł A 
is pracy gosp. t i wbudowanym głośnikiem ELEKTRODYNAMICZNYM Zł. reckich. W czasie walki ze str ów NU 


Oto hasła, które muszą zwyciężyć 
y nadchodzących wyborach. 


Pokazy „RADIO AUDION”, Traugutta 1 RADIO ALFA, Nawrot | [miszma zabito S-ciu przemytnik 


ZYSTOŚĆ 
| 


aromatu kaw 
jest największą zalet 
WASZE i e 


| 
R |eektrycznej palarni 
SWU, 

| Starannie tfochowo 
Mies 


Przygotowane 
zanki Specjalne 


CLW 


Èicia IGNATOWICZ 
WHotrkowska 96 i 127 


Wiazd 


BŚ W sali rady miejskiej odbyło 
*żyste otwarcie XII-go walnego 
dą elegatów Związku Legionistów 


ciel Sal 
yoso dE rady miejskiej przybrano od- 
5 go uenia, dokoła podjum prezy- 
ý awiły si t 
pray Ń organina ię poczty zjednoczo 


tualnie o godz. 12 min. 30 pre- 
Walery Stawek otworzył zjazd i 
Ra wyslane asa posz hołdow= 
rezyklenta Rzeczypospolitej 
A Asząłka Piłsudskiego, 
RET zjazdu prezes 
| 5 awek zaproponowal ren. Ga- 
brani przyjęli gromkiemi oklas 


à premjera” 
Seleka 


kiem zabrał głos premier Janusz i 
vicz, który wygłosił przemówie | 


ka ani Koledzy! Z głębokiem wzru 
lorę zawsze udział we wszel-| 
, zjazdach i uroczystoś- | 
c legjonowej, bowiem w chwi-| 
ciśnie się przed oczy tłum nie- 
tych wspomnień. 
Wwimy zespół ludzi, nad którymi 
ta, ani terazniejszość nie potrafi! 
lak porządku dziennego, Stało 
ię gdyby Twórca Pierwszej 
Naj eglonów *wnióst nam w duszę 
ziwniejszy,, najbardziej cudow 
icz, „Zarazem nieocenionym da- 
| 7 młodości. 
r SA mo całość pracy rządowej, jak 
s śni 6] oparta być musi na odpo- 
która TAtym materjale ludzkim, | W OOOO 
I ŚM ego żadnej zbiorowej pracy nie 
0 loba € wyobrazić. Drogą natural- 
M a uko I drogą celowego poszuki- 
A ah pistytiować się musiałą ekipa 
1d dtieg woli, odpowiedzialności, od- 
taż 


go horyzontu myślenia pań- 
dl msze sprężyny życia naro- 


sd s dy 
ewa% vto 


UM 
NE Or 


ki 


+ 


W rękach której znajdują 


(WI x ekipie najbardziej przodujące 
SY nieg pada na element żołnierski, 
du: £dyś udział z bronią w ręku 
olskę, a wśród niego na 
"kęuwają żołnierze legionowi. 
tak niewatpliwie dlatego, że 
J Y, legjoniści posiadamy dwa 
Walory: przeszliśmy przez 


owyoh Koh szkołę, w której wychowawcą 
có wi kiły I Józef Piłsudski, oraz zdo- 
pieru 17, l, zawierusze dziejów, w tru- 
s.cY | Na ciężkiej pracy zachować 
ka 5 a; bez której nic wielkiego 


hc, tdz yl na. 

/ 05 I enola nasza bynajmniej 
żę Az jest a czas wypoczynku 

od nas odległy. 


An prezesa Sławka 


brat głos prezes Sławek, 
"ei mowie wywodził (w skró- 


oficjalnie 


kach pomiędzy rządem Rzeszy, a Wa- 


legionistów w 


Premier Jędrzejewicz i pułk. Sławek o roli żołnie- 
rzy legjonowych w walce o nową Polskę 


ny powołane do tego, organy państwo- 


dzy Rzesząa 

Cita del Vaticano, 21 kwietnia. 
(PAT) Koła, zbliżone do Watykanu, 
potwierdzają wiadomość -o 
wyjeździe do Berlina delegata niemiec" 


kiego do rokowań z Watykanem — rad- 
cy ministerjalnego Butinanna. Koła te,j clerz von Papen, współtwórca konkor- 
unikające ujawnienia istotnego stanu rze- 
czy, jaki wytworzył się w toku ostat- 
nich rokowań, wyrażają opinię, że But 
mann wyjeżdżał po nowe instrukcje do 
Berlina. parokrotnie. Ponieważ jednaki- 
ostatnie 


rozmowy nie dały 


silnego kryzysu, istniejącego w stosun* ,tęzuje fakt, że przypuszczalna data po” 
z Berlina nie 


| 


tykanem. 
W kołach, interesujących śię roko- ! 


Rzeczy o skali państwowej wymaga- 
ją zazwyczaj dłuższęgo okresu pracy 
przygotowawczej i nię stają się z dnia 
na dzień. Życie w pewnej mierze nożna! 


| 


porównać z zegarkiem. Ruchu wskazó- | następną serię ludzi, którzy po nas w 
wók nie widać, biegu wskazówek oko | życie wejdą. 


ludzkie nie chwyta, ale one idą -— i czas) 
idzie. I naśtępują ewolucje niekiedy | 
głębokie, które dostrzec można dopiero 
przez zestawienie paru różnych okresów 
oddalonych od siebie o !at kilka, a może 
i kifkanaście. Ludzie zbyt się przyzwy- 
cząili do sądzenia o życiu tylko w: per- 
spektywie tego, co widzą dzisiaj. Taka 
ocena nędy nie będzie oceną dosyć gle- 
boką. jeżeli nie będzie połączona z ze- 
stawieniem z jakimś okresem poprzed- 
nim, bo, tylko wtedy, kierunek rozwoju 
zdołamy uchwycić, ztozimieć i ocenić. 


Obserwujemy dziś, że bez zabijania 
 mdywidualności, „bez gwałcenia poglą- 
dów, jakie każdy w Polsce mieć może, 
uzyskujemy harmonijne współdziałanie i 
zdrowe wewnętrzne porozumienie. 


Chciałbym, abyśmy zwrócili uwagę 
na pewne cechy psychiczne narodu i na 
pewne wynikające stąd konsekwecje. 
Jeżeli się zastanowimy nad skłonnością 
do anarchii, wynikającej z dosyć wybu- 
jalego indywidualizmu duszy po/skiej, to 
odrazu dostrzegamy olbrzymie trudności 
doprowadzenia do harmonijnego, zespo- 
łowego działania.. To też wysiłek głów- 
ny musi być położony na to, ażeby me- 
tode współdziałania pomiędzy | ludźmi 
przepracować, aby RNP każdemu 
prawo wyznawania poglądów, iakie się 
komu podobają, ale za mus, za rzecz 
obowiazujacą uznawać wszystko, Co zo- 
stało Sao WS ustanowione przez. orga- 
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Bezowocne rokowania w Rzymie 


w sprawie zażegnania konfliktu pomię- 


waniach 
go udziału 
Stolicy Apostolskiej, 


datu, został od udziału 
cjach odsunięty. Liczne konferencje, ja” 
kie w Watykanie przęprowadzał poseł 
bawarski, 


pozytyw-|ją przypuszczenie, 
nych wyników, wczorajszy wyjazd But-! dzy Watykanem a Rzeszą 
manna uważany być musi jako dowód | Poważna, 


wrotu radcy Butmanna 
ijest absolutnie znana, 


AA FA 

M dy” 

K BO 
„18 

U RZ 


Watykanem 


waniami watykańsko - niemieckieml, 
zwracają ponadto uwagę, żę w roko- 
tych nie brał poważniejsze- 

ambasador niemiecki przy 
Podobno wicekan- 


w pertrakta* 


nie dały wyników. 


Wszystkie te okolicznoścł uzasadnia” 
że sytuacja pormię= 
jest bardzo 
Nastroje pesymistyczne po- 


we i za obowiązujące przyjęte. 
Świadomość ta każe myśleć o tem, 
na jaką drogę winniśmy nastawić tę 


Dwie kwestje narzucają 
się tutaj siłą rzeczy. Jedna — to ko- 
| nieczność przygotowania młodego po- 
kolenia do pracy w tych warunkach, 
przy tej metodzie szukania i wypośrod- 
kowywania decyzji, uzgodnień rozstrzyg 
rięć, ażeby mogło do wspólnego stołu 
obrad w skali państwowej dać wszyst- 
kich tych, w których piersi może bić 
uczciwe serce. 

nie potępiając i nie odrzucając ludzi 
tylko dlatego, że chcą inaczej myśleć. 
Drugie, zagadnienie, to komieczność prze 
szczepienia im, tym "młodszym, ZrOZU* 
mienia, że tylko w oparciu o własny wy 
sitek” 'cztowieka, tak jednostka dla, sies! 
bie, jak i zbiorowość i naród swoją przy- 
szłość budować może. 

Układ zaś takich lub imnych, mntłej 
lub. więcej sprzyjających okoliczności 
zewnętrznych znajduje się w dziedzinie 
od nas niezależnej, Pobudzenie w czło- 
wieku zdolności czynnego wyznawania 
potrzeby budowania wielkiego państwa 
jest jednym z głównych problemów, 
szczególnie dla wychowamia serji młod- 
szych, działaczów, dla wychowania tego, 
co po nas ma przyjść. I tutaj musimy 
również troszczyć się o to, ażeby t0, co 
jest w sercu uczciwe, bez względu na 
charakter wyznawanych poglądów, mo- 
gło być poctągnięte do wspólnego stołu 
obrad, aby mogło wychowywać w so- 
bie .w zetknięciu stę z nami zrozumienie 
znaczenia, jak wydatnym może być wy- 
sitek człowieka. 


Francia nie pójdzie na droge inlacii 


oświadczenie premiera Doumergue'a 


Paryż, 21 kwietnia. 

Premier Doumergue wygłosił dziś 
przez radjo przmówienie, w którem 
podkreślił, że wszyscy francuzi są Zwo 
lennikami odbudowy finansów publicz- 
nych drogą redukcji wydatków. Z za 
dowoleniem premjer zazaczył, że b. 
kombatanci dobrowolnie przyczynili 
się do poprawy sytuacji, musi fednakże 
wyrazić ubolewanie, iż niektórzy funk- 
cjonariusze państwowi dali posłuch gło 
szącym hasła inflacji, która oznacza de- 
waluację franka i powrót do stanu ka- 
tastrofy, jaki ongiś zagrażał Francji, 
Następnie premier podkreślił wolę swe 
go rządu obrony za wszelką cenę war- 
tości franka j przywrócenia autorytetu 
rządu, bez którego bliska byłaby anar- 


chia, grożąca wojną domową I inwazją! potrzebę większego 


| 


obcą. Wskazawszy na zadawalające 
rezultaty dokonanego już dzieła; Douw 


«|mergue oświadczył, iż rząd prowadzić 


będzie nadal akcję w kierunku zmniej: 
szenia kosztów utrzymania i bezrobo” 
cia. Przechodząc do polityki zagra” 
nicznej, premier stwierdził wolę Francji 
realizowania pokoju. Francja bowiem 
bardziej od każdego innego kraju zna 
okropności wojny. Francja — mówił 
premier — nie żywi żadnej urazy do 
tych, przed którymi zmuszona była się 
bronić, lecz jej pragnienie pokoju nie 
może kazać jej zapomnieć lekcji prze” 
szłości, ani rad roztropności. Co się ty 
czy sugestyj zredukowania jeszcze bar 
dziej i tak już zmniejszonych zbrojeń w 
chwili, gdy ci, którzy spustoszyli jej te: 
tytorium, zbroją się ponownie, wbrew 
traktatom 1 bez upoważnienia Świata, 
to świat zrozumie, że Francja odczuwa 
bezpieczeństwa i 
poszukuje ścisłych i poważnych gwa- 
į rancyj. 


Matki! Zapionjdie niemowłęta do „kropli leka” 


r 


> sa T 0 dA 
Skóra odżywa/ | N 


wraz z naturą 
r SA 
80 długich miesiącach 
zimowych natura ode 
zywa na nowo, Tak 
samo i cera odradza 
się, jeśli jej do tego 
dopomóc: Mydło Eli- 
` da 7 Kwiatów, ba: 
dane przezwybitnych 
specjalistów, posiada 
niezrównane właś: 
ności kosmetyczne Í 
czyni cerę bardziej 
piękną, czystą i deli» 


Zona straconego posła 
Wallischa 


skazana na rok więzienia. 
Wiedeń, 21 kwietnia. 


(Pat) — Dzisiaj odbył się w Loeben 
proces przeciw Paulinie Wallisch, vydo- 
wie po straconym pośle socjal- demokra- 
tycznym, oskarżonej o zdradę stanu, po- 
pełnioną przez to, że dostarczała żywno 
ści członkom Schutzbundu w czasie wal- 
ki z organami bezpieczeństwa. Skazana 
ona została na 1 rok więzienia. 


Wystawa grafiki polskiej 


otwarta została w Pradze. 


Praga, 21 kwietnia. 

(Pat) — Dziś, w salach wystawowych 
w muzeum przemysłu, otwarto wystawę 
grafiki polskiej. Wystawa ta jest od: 
wzajemnieniem się za zeszłoroczną Wwy- 
stawę grafiki czechosłowackiej w War- 
szawie i obejmuje głównie eksponaty war 
pena szkoły graficznej im. Marsz. 
Piłsudskiego. — W otwarciu wystawy 
wziął udział szereg wybitnych osobisto- 
ści, m, in. przedstawiciele poselstwa i 
konsulatu polskiego w Pradze, kół arty: 
stycznych oraz związków czechosłowac- 
ko-polskich i t, d, — Na otwarcie wy- 
stawy przybyli z Warszawy pp.: prof, 
Dąbrowski, prof. Bohdanowicz i inż. Dzi 
kiewicz. — Wystawa potrwa „rzy ty- 
godnie. 


Premjer Bułgarii 
opuścił Berlin. 


. Berlin, 21 kwietnia. 
(Pat) — Po kilkudniowym pobycie 
opuścił dziś Berlin premjer' bułgarski, 


Muszanow, udając się z powrotem do 
Sofii. 

Urzędowy komunikat. niemiechi pod- 
kreśla, że rozmowy, przeprowadzone 


między premierem bułgarskim a miaro- 
dajnemi czynnikami niemieckiemi, dały 
okazję do szczegółowego "rozważania 


wszystkich zagadnień, interesujących oba 
kraje, oraz ponownego stwierdzenia, iż 
stosunki obustronne 
serdeczny charakter, 


mają przyjazny i 


SSE ARR" UCB NAREŃS 


Bukareszt, w kwietniu. 

Dziennikom rumuńskim ostra cenzu- 
ra nie pozwala napisać ani słowa póza 
oficjalnemi sprawozdaniami ' sądowemi o 
tem, jakim sposobem płk. Precup — kie- 
dyś najbardziej oddany przyjaciel i słu- 
ga króla Karola, dzisiaj aresztowany na 
rozkaz tegoż króla po burzliwej audjen- 
oji w pałacu — 
stanął przed sądem wojennym w Buka- 

u reszcie, 

Kiedy król Karol wracał z Paryża do 
swej ojczyzny, przy sterze aeroplanu 
siedział płk. Precup, gdyż jemu zawie- 
rzone było życie królewskie. Dzisiaj ste 
dzi on na ławie oskarżonych i własne je 
go życie jest w. niebezpieczeństwie... 

Jeśli dziennikom rumuńskim jednak 
nic o tem nie wolno pisać, to niechaj 
przynajmniej opinja polska wie, co się 
stajo i dlaczego... 

Prasa dotychczas pisała, że płk. Pre- 
cup wraz z setką swych towarzyszy — 
dzisiaj przeważnie już siedzących w wię 
zieniach Siguranzy — |. 

CHCIAŁ WYSADZIĆ W POWIETRZE 
KATEDRĘ BUKARESZTEŃSKĄ WRAZ 
Z KRÓLEM, I PANIĄ LUPESCU, 
podczas świąt wielkanocnych, poczem 
obalić rząd i ustanowić dyktaturę woj- 

skową w Rumunii. 

Wiadomo jest również, że ręka, któ- 
ra kierowała polityką tej grupy ofice- 
rów, fo nikt inny, jak 4 
ORGANIZACJA „ŻELAZ 

ch ODJ, 


NEJ GWAR: 
najpotężniejsza partja polityczna“ Ru- 
munji, na czele której stoi 25-letni chłop 
rumuński, Corneliu Zelea Codreanu, 

W ostatniej chwili spisek został wy-! 
kryty. Ale Rumunja w obecnej chwili — 
to dymiący wulkan 1 najniebezpieczniej- ; 
sze miejsce na mapie Europy. Aczkol- | 
wiek udało, się przeszkodzić: tei straszli- 
wej masakrze bombowej, która miała za 
jednym zamachem zlikwidować wszystko 
co dzisiaj Rumunją rządzi, niebezpieczeń 
stwo. bynajmniej. nie minęło i syłuacia 
jest w dalszym ciągu krytyczna, Można 
ją ująć krótko i prawdziwie w postaci 
jednego zdania: nad Rumunją wisi 
groźba konfliktu dwuch sił — pięknej 
Magdy Lupescy, ukochanej króla Karola 
i fańatycznego przywódcy Żelaznej Gwar 

< dji, Corneliu Codreanu, 

W pierwszyn dniu procesu sądowe: 
fo płk. Precup zeznał, że celem jego nie 

yło bynajmniej czynienie jakiegokol- 

wiek zła królowi Karolowi, ale raczej 
usunięcie ówej rumuńskiej „pani Pompa | 
dour“ — Magdy Lupescu.. Wielu ludzi | 
uważa w. Rumunji, że 


Magda Lupescu jest złym 
duchem króla. 


Żelazna Gwardja postawiła ją na dru-l 
giem miejscu na czarnej liście, zaraz po 
zamordowanym już premjerze Duca. — 
Wprawdzie po morderczym zamachu na 
Ducę, Żelazna Gwardja została rozwią- 
zana, ale rozwiązanie to jest tylko for- 
malne, Żelazna Gwardja w dalszym cią- 
gu w Rumunji istnieje i posiada olbrzy- 
mie wpływy w rządzie, administracji, są 
downictwie i wojsku. Najlepszym dowo- 
dem tych wpływów był sąd nad :norder- 
cami -premjera Duki, Zostali oni skazani 
na bardzo łagodną karę kilkuletniego 
więzienia, a nikt nie wątpi, że wyjdą z 
tego więzienia prędzej, aniżeli się spo- 
dziewają. 

Ten łagodny wyrok był nowym zna- 
kiem do działania dla zwolenników Co- 
dreanu, 

Morderstwo, które oddawna już jest 
na Bałkanach politycznym orężem, zapo 


Š 


czątkowało nową erę karjery Codreanu, (ine 
Kiedy miał lat 17, trzema strzałami re-i% 


wolwerowemi 


prefekta Maacłu w Jassach 
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7 ROMANS KRÓLA RUMUNJI 


Zelazna Gwardja chciała wysadzić w powietrze katedrę bukareszteńską WEJ pn 


KU 


z królem i jego kochanką, czerwonowłosą panią Lupescu. 


w chwili, kiedy ten w swym gabinecie 
dyktował rozkazy policyjne, wymierzo- 
ne przeciwko ultra-nacjonalistycznym de 
monstracjom studenckim. Sąd w Jassach 
którego członkowie byli również nacjo- 
nalistami, uwolnił Codreanu od winy i 
kary, Od tej pory młody chłop jest 
narodowym bohaterem Rumunji, 

Codreanu posiada wyjątkowe zdolno 
ści organizacyjne i fanatyczną wiarę w 
wyższość narodu rumuńskiego. Ną tej 
wierze oparła się pierwsza organizacja 
Codreanu, zwana „Ligą Archanioła Mi- 
chała". Z Ligi tej powstała później Że- 
lazna Gwardja, będąca najsilniejszym dzi 
siaj związkiem rumuńskim, opartym na 
wzorach faszystowskó-hitlerowskich. 

Codreanu dumnie manifestuie swoje 
chłopskie pochodzenie i wierzy w dzie- 
jową misję chłopstwa. Nosi on przy każ- 
dej okazji ludowy strój, co zresztą jest w 
Rumunji ogólnie przyjęte. 

Oto jest człowiek, który jest 
największym wrogiem Madame Lupescu, 
morganatycznej żony królewskiej. Czy 
Codreanu da sobie rady z M-me Lupescu 
to jest problem, który zajmuje całą Ru- 
munję. — Niejeden już przedtem chciał 
oddzielić króla od tej przepięknej kohie- 
ty. — Pod Bukaresztem, w miejscowości 
Snagov, we wspaniałej willi mieszka p. 
Lupescu, 
otoczona dwoma Oddziałami najwierniej- 
| Eszych>wojsk króla, vatum 
pilnujących jej bezpieczeństwa. Rzeczy: 
wiście”po królewsku opłacani agenci po 
licyjni wraz z angielskimi detektywami, 
nie dopuszczają do willi nikogo, Ale za- 
to jak najczęściej przyjeżdża tam i długo 
przebywa sam król Karol w objęciach 
ukochanej przez siebie kobiety. 

Pani Lupescu codziennie otrzymuje 
setki listów z pogróżkami, 


dziesiątki wyroków 
śmierci, 


jeżeli nie zgodzi się na zerwanie z Ka: 
rolem i wyjazd z kraju. Za wszystkiemi 
temi listami stoi Codreanu i to dodaje 
wagi pogróżkom... 

Król Karol, który rezyduje stale na 
zamku w Sinaja, również otrzymuje ul- 
timata Żelaznej Gwardji, grożące mu 
otwartą rewoltą i terorem, jeżeli nie usu 


tą | 


nie p. Lupescu. Cały kraj powstaje prze 
ciwko tej małej kobiecie. Ale 

KAROL BRONI SWEJ MIŁOŚCI PRZE- 

CIWKO CAŁEJ RUMUNJI. 

Gdyby w swoim czasie politycy wiedzie 
li, wiele trosk i zgryzot mieć będą z pa- 
nią Lupescu, nigdyby jej nie podsuwali 
królowi. Albowiem ta piękność została 
mu podsunięta właśnie przez polityków. 

Rzecz zaczęła się jeszcze za czasów 
pierwszego małżeństwa Karola z córką 
pułkownika, Zizi Lambrino. Stało się to 
w roku 1918, kiedy Karol, następca tro- 
nu. (Rumunja była prawie cała zajęta 
przez wojska niemieckie), zakochał się w 
pięknej 17-letniej Zizi. Królewscy rodzi- 
ce obawiali się jego samobójstwa. ale 
Karol zabrał swą ukochaną do Odessy i 
tam się potajemnie z nią ożenił, wedle 
obrządku prawosławnego. 

Wybuchł skandal. Książę Karol z żo- 
ną tymczasem uciekł do Paryża. Ani 
prośby, ani groźby nie mogły go zmusić 
do wyrzeczenia się Zizi, która wkrótce 
urodziła mu syna, Jeżeli nie udało się za 
łatwić sprawy z Karolem, to łatwiej po- 
szło dworowi rumuńskiemu z mądrą Zizi 
Naskutek przedstawień Ferdynanda, 

ZGODZIŁA SIĘ ONA NA ROZWÓD, 


rezygnując z nazwiska Hohenzollern któ 
re jej przysługiwało, a wzamian za to, 
otrzymała wysoką rentę roczną. Poza- 


gtem jeszcze, obowiązałw. się. do tego, że 


isyn jej będzie się "nazywał KAROL 
' LAMBRINO, i nigdy nie-będzie wiedział 
o tem, że jego ojciec był królem. 

Ten układ z Zizi był wielkim ciosem 
dla sentymentalnego Karola, Pogodził się 
jednak z losem i | 
ożenił się z księżniczką Heleną pa: 
Małżeństwo było nieszczęśliwe od pierw 
szego dnia i pozostało niem nawet po 
urodzeniu syna Michała. Królowa Hele- 
na jest zimna i wyniosła, a król Karol we 
soły, żywy i uśmiechnięty. Wkrótce w 
sferach towarzyskich Bukaresztu mówio 
no, że 


Karol ucieka od żony, 


kiedy tylko może. Z dziwną pilnością 
lustrował on wszystkie garnizony pro- 
wincjonalne i szukał.. towarzystwa in- 
nych kobiet, 

Tak przedstawiała się sytuacja, kie- 


D 


Bank Handlowy w bodzi sr. s. 


Łódź, Al. Kościuszki Nr. 15, 


oddaje do dyspozycji Sz. Klienteli 


SAF 


ESY, 


które po przeprowadzonej reorganizacji dają rękojmię wszelkiej 


dogodności i należytej 


obsługi 


przy minimalnych kosztach, 


OD ZŁ. 4— MIESIĘCZNIE. 


Grand- Kino 


<ONNENYYNYINWYYAYIPIANINYNIYNJI 
Początek o godz. 4-ej. 


Dziś powtórzenie 


premjery! Bilety bezpł 


Aktorka, Autorka i Dyktatorka mody MAE WEST 


w największym filmie 


W roll męskiej CARY GRANT. 


Nadprogram: Aktualności Paramountu i krajowe, 
„i ulgowe bezwzgl. nie ważne. 


Do g. 6.30 ceny zniżonel 


Pamiętacie tragedję Lidberghą?? 
Na tem tle osnuto wielki film Paramountu p. ty 


„PORWANIE“ | 


e O 
e A D WZA O WA W O Z 


Nie jestem aniołem 


Wódz faszystów wypowiedział wojnć 
małej, pieknej Kobiecie. 


(Od naszego bukareszteńskiego korespondenta). 
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dy następca tronu, Karol, otrzymał ra 
cjalną misję reprezentowania rum low 
pary królewskiej na pogrzebie kromi. 
Aleksandry w Londynie. W tych 03 dh Mi 
szeptano sobie na ucho w Bukareri Ni 
że młody następca tronu jest zako ai dom 
w małej, szczupłej, zlekka piego” |. a 
ż ej, * i 4 
rozwiedzionej mężateczce, p. Magd” 
Lupescu. l 
Mąż jej był majorem armji rumu vj Nkan 
Pani Lupescu miała opinję najlepiej, j 
nej kobiety w Bukareszcie, a to © oli í 
czy w tem mieście, gdzie się wła je 0 
wszyscy doskonale ubierają. Nikt pm 
dział p. Magdy ze smutną miną. 
była wesoła, uśmiechnięta i d 
się czuła w towarzystwie młodego i 
cia, który tak często do niej przy” 
zmrożony dostojeństwem własne 
mu, — Król Ferdynand był już 
chory i książę szybko przygotowi 
się do swych nowych, królewskie 
wiązków. Największym wrogiem Sa 
cy tronu był wszechpotężny zost] $ 
(pe rumuński owych czasów; ”. kę” 
n zy 
Ly WN 


1 Pią 
cię 4 Mn 


Bratianu, d 
Bratianu postanowił usunąć księ” 
swej drogi. Niewiadomo co zaszło, Pig y 
dzy Bratłanu, a panią Lupescu, ale 4 KU 
tem jest, że kiędy Karol wracał ng W 
dynu do Bukaresztu, spotkał „gó 
skiem poselstwie w Paryżu p. LUPx 


. tef* „M W 
„io 


To spotkanie przekształciło zai 
wanie Karola w ogień potężnej 
Pod jej wpływem, postanowił on 


księcia Karola, Życie młodej pa”; 4l 
chanków w Paryżu, nie było pro” zdj! 
Mieszkała tam również Zizi Lam p. 
I ona starała się o to, aby inna tj 
nie zdobyła na stałe tego, czego Jh 
udało się zdobyć. Pani Lupesc * R 
wówczas w swoim pamiętniku: Pn 
„Musiałam odprawić kucha „gh, * 
kaja, Okazało się, że są oni 


mi i codziennie donoszą Zizi po l ma 

dym naszym kroku, Dowiedział”, 

że ktoś starał się przekonać Le 

rza, aby mnie otruł'*, qe: 0% 

Dalsze dzieje tej miłości są ZA i dzą 
Karol zrezygnował z tronu. Po Sp. 


króla Ferdynanda, wnuk jego, a S3 pl 
rola, Michał, zostal królem Rum A 
w jego imieniu panowała 
trzechosobowa regencja. 
Pewnego dnia książę Karol 
aeroplanem, sterowanym przez 
cupa do kraju, koronował się 
króla, przyobiecawszy przedtem 
kom, że 
nie będzie miał nic wspólne 
p. Lupescu. ; ogi 
Były uczynione nawet próby Poti 
nia go z królową Heleną, ale sk9 
się na niczem i nastąpił rozwód: | 
Mówiono o innem królewskie” joum 
żeństwie. Ale dawna przeszkoda c W 
la się z nową siłą. Była to W gi w 
uśmiechnięta i piękna p. Magda List dęą, 8 o 
Nie rozstał się z nią pomimo jehi kiej 
kich przyrzeczeń, ani na jeden dj AW ną 
Jej wpływ na Karola jest olbrzy” z Pilę tdzę 
nem skinieniem pięknej głowy! tehy 
ona rządy, 4 g% $ 
Mała głowa: kobiely rozum: ap 
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w 


go * 
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i 
więcej, aniżeli niejeden wielki, #aw%p ) bę 
rumuński. Piękna Magda skomb/ a l iz 
szybko, że lojalność Codreanu i 4 ia% m 
Gwardji ma przedewszystkiem to 6 hy. U 
lu, aby z króla Karola zrobić i" | 


swem ręku. Wh 
Wydała więc wojnę Codreanti gł 

na jest otwarta. Codreanu ma Too" Paw 

masy, Magda ma za sobą króla: 

dzie — niewiadomo, j „Pi 
A co się stanie, jeżeli pewneć 

obaj wrogowie staną oko w oko 


Czy łe mie 


tiem jes diski sprawiają straszne bóle, 


Wsz 


e 
i odciski Ko ów. 


ornol Antjba. 


Skład główny: 


Kw k 
lecień B Dziś Sotera i Kaja 
Jutro Wojciecha B. M. 
` —— 
) Wschód słońca 4.25 
© Zachód słońca 18.48 


Niedziela Wschód księżyca 10.55 


Zachód księżyca 2.19 
Długość dnia 14,28 
Przybyło dnia 6,10 


gc Wasakańcy przedmieść 


egow? gają się unormowania 
Mma] y komunikacji. | 
pity ay wczorajszym zgłosiła się do 
muńska tka rodzkjej BBWR. delegacja mie- 
„piej ia W przedmieść, zwracajac się do 
os i Kigie ; ady Grodzkiej z prośbą o po 
hejst postulatów zmierzających do 
A Sego unormowania sprawy ko- 
i przedmieść ze śródmieściem. 
ju, Cgacja zdała relacje z dotych- 
ego g owych swych starań, które przecją 
zyc djljy e wskutek jałowych pertraktacji 
neg m y AMwajów Miejskich z Zarzą- 
ka |, Kolejek Podjazdowych. 
Oa Ob M Drawa unormowania komunikacii 
fioa Aca, ponieważ robotnicy sezo- 
, lęg ZeWaŻnie na przedmieściach za 
pot muszą za przejazd do pracy 
" Mig, totem. płacjć wiecej 


esigi Negi, 


fi 
( 
g 


w. ALT 
A aniżeli: ci, 


ło PR Bies., 

“ale Mi SZYdjium Rady Grodzkiej postano 
at z gł delegować p. posła J, Wol- 
w rw dł eBo, aby w porozumieniu z p. 


"zem rządowym inż. W. Woje- 
Sh 53 przyśpieszył realizacje, słusz- 
|. "dań mieszkańców przedmieść: 


onujlbficerowie i szeregowi 


X Owołani na ćwiczenia. 


R AB 

p e gł iczenia wojskowe w r. b. będą 
proste, g, 1906 rezerwiści roczników: 1910, 
Lamb"! Dow 1903 oraz ci, którzy podle- 
a konii zeg taniu w roku ubiegłym, lecz 
go JĄ Ów i różnych powodów nie odbyli 
cu Ph Veri €nia odbędą cię w piechocie, 
7 M, Sen e Wâlerji, broniach pancer- 
i Mia Onautyce, saperach, łączności, 


pei 
jii; slighi, 
| Maryn 


taborach, służbie uzbroje- 
intendentury, slużbie zdro- 
arce wojennej, 


aé EV 


znai „karze żałują. 


ło 


o ŚP się, że zarobki ich 
a sf; | Padły o 40—50 proc. 
„tli lek Umowa zbiorowa. jaką za- 
kla "ZE z ubezpieczalnią społecz- 
R yje tą i oey Wytycznych do umów z le 
e dadon Y Wołała wśród nich wielkie 
i Pim SA zaco ienie, Dopiero, teraz bowiem, 
po Mk, 0 obliczać dochody ubezpie- 
K Ją” zalęż 0 Sie, że pensje wypłaca- 


| ności od tych dochodów są 
ył "ych, Procent niższe od dotychcza- 
Vaja FACZNa redukcja płac spowo- 
syf skie „ SZystkie bez wyjatku izby 


postanowiły wystąpić prze- 


ciem gf O w 
da poj, bv pas Cznym do. umów z lekarza- 
iet" by “niej s é 
DY Z można było rozwiąza 
i$ odi êzpieczalnjami, 


è Dosjęji 21 się w Warszawie do- 
ly; A kig ciie naczelnej izby lekar 
dzenia OM zapadnie uchwała wy 
al Wytycznych. Równocze- 
ny ma być wniosek, iż na 
miał SZelna izba lekarska nie. 
a prawa zawierania takich 
Tozumienia. sie z okręgo- 
lekarskiemi. 


8 
"i da ray npielc. 


APRI 
wi N SAO Y dyżurują następujące apteki: 
ani 07 kiego (Stary Rynek 9), L. Steckla 
a 78 b 37), B, Głuchowskiego (Naru- 
A © amburga i S<kj (Główna 50), 


(P 
ŚW sj wiska 307), A. Pio- 


ch. staja tylko z tramwajów 


W s 
writ ; LoL RFiepublika 


śmicszme ?! 


a nie wzbudzają współczucia! ' Śmiesz-. 


Oprawdy przy dzisiejszym stanie wiedzy nie pozbyć się raz na za- 
czyni to bezboleśnie i szybko, bo w ciągu 5 


„dni płyn na 


Ludwik Spiess i Syn. 


Próbne alarmy 
pożarowe w fabrykach łódzkich. 


Jak się dowiadujemy, komenda stra 
ży ogniowej przygotowuje na okres 
najbliższych tygodni szereg różnych a- 
larmów w fabrykach łódzkich, celem 
zbadania i wypróbowania stanu bezpie- 
czeństwa. i 

W tym celu naczelnicy i zastępcy 
naczelników -© wszystkich _ oddziałów 
przejdą specjalne kursy instruktorskie, 
pouczające, jak organizować i jak prze 
prowadzać alarmy i próby sprawności 
urządzeń przeciwpożarowych na tere- 
nach fabryk, ` 

Akcja ta uległa ostatnio. pewnemu 


zahamowaniu w związku z wvborami|* 
do rady miejskiej. Z tego właśnie wzglę|* 


du, jak nas informuje komenda straży, 
nie da się jeszcze ustalić ani termin u- 
kończenia kursów instruktorskich, ani 
też termin rozpoczęcia samych alar- 


mów. 
Pożar lasu 
w okolicach Gałkówka. 


Na terenie lasów państwowych w 
Gałkówku, wybuchł wczoraj pożar po- 
ręby na przestrzeni około 3 tysięcy me- 
trów kwadratowych. 

Służba kolejowa w Gałkówku oraz 
stacjonujące- we wsi oddziały wojska 
przystąpiły do akcji ratunkowej. Po kil- 
kugodzinnej pracy, ogień, śrożący zapró 
szeniem na wielkie w tej okolicy lasy zo 
stał zlikwidówany. 

Władze prowadzą dochodzenie, ce- 
em ustalenia przyczyny pożaru, 
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Podróżując Polskim Fiatem spotykamy wszę- 
dzie racjonalnie zorganizowane stacje obsłu- 
gi. Łącznie z doskonałością wozu zapewniają 
nam one maksimum niezawodności podróży. 
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ZEBRANIA WYBORCZE 


różnych dzielnicach miasta. — Prace przygoto- 
wawcze są już na ukończeniu. 


Jutro rozpoczyna urzędowanie główna komisja wyborcza 


Przygotowania do wyborów w Ło- 
dzi posuwają się naprzód w szybkiem 
tempie. Już wczoraj rozesłane zostały 
pierwsze spisy wyborców do właści- 
cieli nieruchomości do sprawdzenia. 
Spisy te muszą być zwrócone po upły- 
wie 3 dni do biur meldunkowych. 

Najważniejsze prace techniczne zo- 
staną wykonane w poniedziałek, no 
dzisiejszem posiedzeniu głównei komi- 


WOM 


Aresztowanie 1 


stanowiących „fe 


W dniu wczorajszym władze zaa- 
resztowały 15 członków federacji anar- 
chistycznej, o której istnieniu na terenie 
Łodzi dowiedzieliśmy się w związku z 
procesem przeciwko N. Bornsteiowi, 0- 
skarżonemu o szerzenie zapomocą pla~ 
katów haseł komunistycznych o czem 
donosiliśmy w swoim czasie. 

Po tym procesie władze zainicjowa- 
ły energiczną akcję, zmierzającą. do zli- 
kwidowania wskazanej w toku przewo 
du sądowego przez samego oskarżone- 
go komórki anarchistycznej „Progres“; 
założonej niedawno w Łodzi. 

Dopiero wczoraj poszukiwania poli- 
cji politycznej. dały pożądany rezultat. 


| 


sii wyborczej. Jak zdołaliśmy ustalić, 
na posiedzeniu ustalony bedzię tekst 
ogłoszeń, które mają być rozplakato- 
wane na ulicach, układu formularzy spi 
sowych, powołanie okręgowych ij ob- 
wodowych komisyj i t. d. 

Już w poniedziałek, z chwilą rozpo 
częcia urzędowania przez główną komi 
się wyborczą, zgłoszą się do niej dele- 
gaci poszczególnych grup stających do 


WOW ERETON 


J anarchistów, 


derację* łódzką, 


Okazało się, że anarchiści łódzcy, t. zw. 
komuno-anarchiści, pracują na terenie 
naszego miasta dość energicznie, choć 
do swych zwolenników zaliczają prze- 
ważnie młodzież mało wyrobjoną i ma- 
ło wykształconą. 

Równocześnie z aresztowanie 15 
zwolenników anarchii — skonfiskowa- 
ny został cały komplet narzędzi i przy- 
borów, służących do powielania odezw 
ulotek i t. d. Również zapas gotowych 
ulotek znalazł się w ręku władz. 

Nazwiska aresztowanych i adresy 
trzymane są, ze względu na dobro śledz 
twa, w tajemnicy. , 


przy ul. Krzemienie 


ckiej i Retkińskiej do sprzedania. 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu 
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wyborów, celem omówienia niektórych 
spraw, nasuwających się w związku z 
opracowaniem list kandydatów. Chodzi 
o to mianowicie, że w ordynacji wybor 
czej jest pewien punkt, który budzi po- 
ważne obawy. Mianowicie, prawdo- 
podobnie przez przevczenie, określone 
jest, -że wszelkie niedokładności w 1i- 
stach kandydatów muszą być usunięte 
najpóźniej 33 dnia od chwili rozpisania 
wyborów, a składający podpisy na li- 
stach niają prawo wycofać te bodpisy 
najpóźniej 34 dnia. Zdarzyć się więc 
może, że już po asunięciu niedokładno< 
ści z list, wycofane zostaną niektóre 
podpisy i tym sposobem lista może się 
okazać nieważną. Chodzi wiec'o uzgod 
nienie tych dwuch terminów weten spo 
sób, by wycofanie: ewentualne nazwisk 
nie mogło odbyć się po dokonaniu po- 
prawek na listach. 

Poza tem pełnomocnicy poszcze- 
gólnych list zamierzają omówić z głó- 
wna komisją wyborczą jeszczę szereg 
innych spraw, aiara gych ze Sporzą- 
dzaniem oddzielnych list kandydatów 
dla poszczególnych okręgów. 

Aby usprawnić prace głównej Komi- 
sji wyborczej, w lokalu jej zainstalowa 
ny został specjalny telefon Nr. 180-81. 

.% 
Imi 

Dziś odbędzie się już szereg zebrań 
i wieców. przedwyborczych. Wielkie 
zgromadzenia pukliczne organizują wła 
ścicjele nieruchomości, przy ul. Zachod 
niej 26, związek „Praca* przy ul. U- 
rzędniczej 13 i Uuja Odrodzenia Naro- 
dowego. (grupa ks. Rogozińskiego), na 
Bałutach. ) 

Poza tem trzy zebrania przedwy- 
borcze organizuje powszechny komitet 
wyborczy odrodzenia gospodarki miej- 
skiej, Z.Z.Z. i P.P.S. frakcja rewolu- 
cyjna. 


Nt | 


tr 6 (AA DRE wiodą BFopubti 1934 
lag repr zana. (9 sje dzieje za murami więziennemi 


Murarskiej Nr, 28, w mieszkaniu własnem pod-j | | 
czag nieobecności domowników, w- celu samo- > J ' ` 4 5 di 
bójęzym przeci sobie kope] jasakiem, "| „Patronat* organizuje Kulturalne rozrywki dla wię” 
each Ng PRO Ay niów, koncerty, odczyty, etc.-Opieka nad czło- 


nym przewiozło ją do szpitala w Radogoszczu. > 


Powodem  rozpaczliwego kroku by nie- wiekiem, Który odcierpiał Karę. 


snaaki rodzinne, ; ; l i e, 
"a Bez rozgłosu, ale z duża energją,j więzieniach akcji oświatowo-wycho-| tego względu towarzystwo Doug 

M doma: gry ulicy Kilińskiego Ne. 119, | oddaniem i poświęceniem pracuje towa| wawczej. Powołana specjalnie w tym| sobie za cel stworzenie w ŻY 
baz. Wskutek wadliwej a pa r rzystwo opieki nad więźniami „Patro-| celu sekcja kulturalno-oświatowa dąży nia silnych atrakcyj, które A ai 
kominowego zapaliły się belki, Wezwany II-ci nat, w Łodzi, wychowując nowego przedewszystkiem do przeniknięcia i materjal do rozmów i rozmyślał | g 
oddział straży po godzinie pożar ugacił, — Stra-| Człowieka. Jest to trudne. ale zarazem | przetworzenia całej atmosfery więzien więziennej. Zorganizowano wiec W 
ty Poka A 100 wa AA CSCZA wdzięczne zadanie. | dziś towarzystwo nej. A gu ostatniego roku gdhi 
ulicy Cjesielsliej Na. a z eia S Fatego „bzy | poszczycić się może niepośledniemi re-| : Wiadomo, jak silnie reagują więź- 14 koncertów w więzieniach toee 
fo obchodzenia się z ogniem, wynikł pożar, Na| Zultatami swej pracy. - niowie, odcięci od świata na długi niej Udział w koncertach brali absol” 
ratunek przybyła etraż ogniowa, która pożar Działalność „Patronatu“ bardzo róż, raz okres. na wszelkie ziawiska, roz- konserwatorium p. Kiieńskiel 


w zarodku stłumiła, — Straty nieznaczne, norodna, idzie w kilku kięrunkach. komi "Kar się poza murami więzienne-| członkowie związku. muzyków. 


Nr 199 


JRE Ga EA Uyen To A, ska o duchową wartość więźnia skło- mi, ' Kontakt ze światem pozawięzien- | niowie przyjmowali te imprezy tg 

przez przejeżdżający samochód 25-letni Stani- niła towarzystwo do prowadzenia w wielkie znaczenie. I ż|żym. entuzjazmem. Poza tem Z 

oław Grubiak, z Brzezin, odnosząc złamanie 7 : , i | 

prawej nogi i uszkodzenie ciała, Jee 
Lekarz pogotowia, po nałożeniu opatrunku, 

przewiózł rannego do szpitala, 


++ 
LN 
Na Bałucljm Rynku kopnięty został przez | 
własnego konja  dorożkarz, ; be Gałąska 
(Marysińska 114). Uderzony kopytem w twarz 
Pa, odniósł uszkodzenie kości policzko- 
wych i zmiażdżenie nosa, Rannego przewiezjo- 
no do szpitala, 


nym ma dla nich 


EUNA zowano 
PENSA 


a o ND o y NAET N ADAS At ; | NA f $ 


HENRYKA LESSELROT 


zmarła po długich i ciężkich cierpieniach 
Na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w niedziele, dnia 22 kwietnia 
b. r. o godzinie 3-ej ppoł. z domu przedpogrzebowego, zapraszają pógrążeni w smutku 


Siostra i Rodzina Semiów : 


33 koncerty religijne, zt 
które składały się z gry na filar 
śpiewu solowego i śpiewu WIE ad A 
2 prowadzonego przez p. Zoeibeló «m 
p. Czeszkównę. tów 

Poza tem urządzono 15 odczy l 
ój TÓW 


okolicznościowych, b o 2yo 
wieka pierwotnego i dzisiejsze%”' „gp 
zw. „żywej gazety" t.i. mad sd 
przez prelegenta najaktualnieiszy? y T0Sk 
gadnień ze świata, Polski i Łodzi gh Pr 

Zorganizowano również człefeg „ch i 
roczystości, święto Matki, imi 
zydenta Mościckiego, święto PA | 
we 11 Listopada i imieniny Matra 
Piłsudskiego. gy 

Dział pracy sekcji kulturalno ję 
towej zmierza do opanowania Ku IM 
więźniów w. celach, Chodzi o wybga K 


! +. 
* 
Na podwórzu przy ulicy Kilińskiego 110 
przyśniecjony został wozem 13-letni Josek Pro- | 
i, odnosząc uszkodzenia ciała, Rannego 
opatrzył lekarz pogotowia, 
na 


ki 
Przy zbiegu ulic Smugowej i Franciszkań- 
skiej został poraniony nożem 32-letni Czesław | 
Wichlacz (Bazarna 9), Rannego, po nałożeniu 
opatrunku, przewieziono do domu. 
dokonano na tle porachunków 080- 
bistych. 


r" 

W wykończalni przy wy Piekarskiej 29 f ŻY: A opak 
włożył przez nicostrożność rękę w tryby ma- nie wolnych godzin więźniom dzi 
ski (Piekarska 4), Alb. 


© o i 
szyny robotnik Józef Pachul ścią użyteczną i przyjemna. ZW rod 
odnosząc zmjażdżenie dłoni, 7 b , bibliotek? dą Ok 
Lekarz pogotowia przewiózł rannego do Chciała otlrąhać sobię GŁOWĘ. więc baczną uwage na Ą Miia 
introlizat0 „gdyż t 
lecznicy, gk f 


n 


B. P, EMA z STRYKOWSRKICH | 
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w Warszawie dnia 18 b. m. 
i tam pochowana została, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


Mąż, Córki i Zięciowie. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji 


zienną, na warsztaty 


Niezwykły zamach samobójczy zrozpa” | |ž%opatzono {vitio sza pal 


ret 


ks k 
Na ulicy Limanowskiego Nr, 126, padt z by. Zebrano 10 detektor 


ra, Podr z Ani W ważna Ar l czonej kobiety. chawek. W miarę więc skromnych aiid w 
przewiózł chorego do zbiorni miejskiej, ` Na tle codziennych niestety zama-| ła, że poprostu ków X SRromiysp możliwości, WI fer 
; e iaki no istotnie wiele. 
chów samobó ch, jakich SzCcza- drąbie sobi owe. . i | 
nopojczych,, Jakich: Gopu OERO o £ł Ale na tem bynajmniej praca sk 


ss | ją się bezrobotni, pozbawieni dachu nad skończyło „się jednak na ciężkiej i głę- A Ą RU | 
Jeszcze „ivar Kreuger głową lub z innych powodów. zniechę- | bokiej ranie szyi z przecięciem gardła. kończy. Więzień odcierpiał ko A da 
szcza dom karny j utarło sie 


Na ostatniem posiedzeniu  Komisji| ceni do życia —= sposób, w jaki wcze- W tym celu nieszczęśliwa  kobieta| >: ; "ary 
Teatralnej" zastanawiano” się” długo nad kraj usiłowałassobierodebrać życie-Mar=|usiadła naskrześlesi, trzymajac tasak=w pierwsze kroki kieruje do tow p. ile 
przyczyną rekordowego powodzenia | janna Czajowską— ; „|prawej ręce zadała sobie nim z całych „Patronat“. Przychodzi po po umi o 
"sztuki J; Tepy „Ivar Kreuger“: > Zdania |wyróżma stę okropnościa i mezwyktą TSU wymierzomy Glos" szyje, +7") piekę, Towarzystwo dobrze rozi gg sty; 
członków Komisji były rozmaite — pe- premedytacją. Brocząc krwią, Czajkowska padła| (27 Swe zadanie. Więzień DO add! Po. kte 
wnem jest tylko tyle, że podczas ostat-| Czajkowska usiłowała poderżnąć | na ziemię. pieniu kary nie może być Rie mi, l, ŻA 
niego przdstawienia „Kreugera* widow| sobie gardło nie — zwykle w tym celu| - Lekarz pogotowia przewiózł despe- bezdomny. Dlatego też udzie!a "pal" zał 


nia była przepełniona. Wobec tego| stosowaną — brzytwą, lecz tasakiem. |ratkę w stanie groźnym do szpitala w pomocy w najrozmajtszej formi® pi 
„lwar Kreuger“ dany będzie jeszcze | Czajkowska — RAN mówiąc — liczy! Radogoszczu, $ daje się obiady, odzież i obuwie: jj 
dwa razy a to: we wtorek i środę z w : , ca się za niego w wyjątkowyci ‘gi 


ii aa dza A Afora w tramwajach warszawskich. s naia powi co sss Y 


sztuki. Ceny najniższe od 35 gr. do sca zamieszkania lub udziela *%, 


nie warsztatu pracy, rozpoczeć 


2,30. | Wyżsi urzędnicy brali łapówki za wyro- |nych zapomóg lub pożyczek ne, gy, 
PROSZKI , bi ie osad gol j 
¢ Jen p e ' idilu i t. d. Trzeba tylko we wła 
KOWALSKINA>? | Z Warszawy donoszą: sądowe. czasie skierować b. więźnia na v 
Na terenie tramwajów miejskich wy- Przed dwoma dniami, na wniosek biu| wą droge, a z pewnością nie stał” 


GUSTACH GŁOWY 

gó KOWEGLY PIERŚCIENIU kryto niedawno wielką aferę, w którą |ra personalno-dyscyplinarnego, p. prez. jon recydy wisłą. oi 
ARKO zamieszani byli wyżsi urzędnicy dy- | Kościałkowski zawiesił w urzędowaniu Wielu _ więźniów opuszczek UR 

. rekcji. , , , |zastępcę naczelnika wydziału ruchu, p.| więzienie jest mniej lub więcel | | (Re 

Hallo grzeczne dziecił „ Gdy na ratuszu warszawskim nastą" Suligowskiego, instruk, Nowickiego Oraz. nie chorych. Zorganizowano wie Mro 

Dziś w niedzicię o godzinie 4-tej po południu w piła zmiana władz miejskich i prez, Ko- szere osób spośród niższego personelu. | cjalną podsekcię lekarską, prow” Do 

) Teatrze „ROZMAITOŚCI“ ściałkowski powołał specjalną _ komisję Wśród zawieszonych znajdują się zarów | przez dr. Czabanówne. 4 Za 

odbędzie się jeden występwarszawskiego teatru | JA zbadania gospodarki przedsiębiorstw |no „naganiacze”, którzy do spółki ze NEPASAWSRM „Patrat Mitin 


dla dzieci T. Ortyma, Wystawiona będzie przę. | miejskich — popłynęły do Zarządu Miej-|skompromitowanymi obecnie zwierzch- ió ; 
bojowa baś kolnetyczntj SEGA skiego aa na praktyki nikami, wyrabiali posady — jak też i ci, dziela ski OO wiej | ię! 
s 66 mafji łapówkowej w tramwajach.  |którzy dla zdobycia stanowiska w tram- CIĄSU TOKU ASDI „at RWeTOR N iey "le 
n i eż ka Prezydent  Kościałkowski  natych- | wajach z usług tej maiji korzystali, no pomocy materjalnej w m i 
59 miast delegował do tramwajów specjal- Nadużycia sięgają sum bardzo poważ 4718, 89 złotych, Ut 


ak 

žni | iest „(fl 
w 4-ch obrazach ze Śpiówami i tańcami z u-|ną komisję śledczą, a po wysłuchaniu nych. Mówią, że.ogółem naliczono około Naiważniejszem zadaniem © pap 
działem żywego niedźwiedzia Uwaga: Każda |pierwszych meldunków, postanowiono | 170 tysięcy złotych pobranych łapówek. bycie pracy dla b. więźniów. ! «y 


osoba może wprowadzić jedno dzieck £ ; > : ; ; : f U 
SR Bity AS MIGY w boso sono, Pera zawiadomić o aferze władze śledcze il W sprawie tej toczy się dochodzenie, ki AAE SO. tego. | 
RAY CZE ta pp, 
0 Ap 


0002000000000000000000000000090 zt 
WIELKI TRYUMF ARTYSTYCZNY R. SZO p (i (ość to wy eor Au 
S 5Z0- | 1) gro A WYGE OWAaNEDO S RY A łalność towarzystwa. Pracuie 
SZANY I MORBA zn b ŻYD | 227 wiem jeszcze przez sekcje KV 
Na wezorakezei premierze sesyjnej taki! Prowadzi? złodzieja przez całą ulicę do policjanta. |! we wszystkich swych poczym 
p. t. „Urke. Nachalnik — Di w odnieśli wzejawia niezmordow c Jh 
ogromna sukces Si Moda piela ce i! Wczoraj w późnych godzinach wie” plądrować. ścia Z A tym, Sh często! 


oris. Lampe, którym dzielnie sokuzdowali ek przechodnie przy: ul, Nar W tym czasie do domu wrócił mło- padek. pchnął na drogę wystep p ; 


wozaangażowani artyści Sz. Landas, %, Wain- wrot, tuż koło rogu Piotrkowskiej byli] dy Woli Perlmutter. Zorientowawszy 
i e ? , F ra, 
teak NACZ M. Reichenberg] <wiądkami niezwykłego zajścia: Jakiś | się, że w domu jest złodziej, Perlmutter| | A dodać należy, że wow pii 
Publiczność była oczarowana nadzwyczajną młody człowiek z rewolwerem w ręku|iuż u progu oddał strzał ma postrach, | Którego sekretariat mieści S RÓW, 
grą artystów i piękną wystawą, obdsrzając wy*| prowadził przed sobą w kierunku Plotr|poczem wbiegł do pokoju i wezwał zło) Pictrkowskiej 92, boryka się ©, Man 

Kontwców rzęsistemi oklaskami, Wielce cieka- | kowskiej osobnika o mocno podejrza |dzieja, grożąc mu ciągle bronią — doj trudnościami finansowemi. ie yła 
nym wyglądzie, grożąc mu, że jeśli| podniesienia rąk do góry i do udania| ności nie pozwalają na wype'F_y doga, dc 


wa akcja z życia przestępców, trzyma bezustan- 


nie widzów w napięciu, ostawiając na dłuż- 
ży. baka Ajezetazie OCR (spróbuje uciee — zrobi użytek z broni.| się do policjanta na rogu. kowitego pożytecznego progra mię 
Sztuka, dzięki swojemu głębokiemu renlizmo-| Okazało się, że rzecz ma podłoże W ten sposób Perlmutter prowadził| społeczeństwo zrozumie. że 
wą i nedzwyczajnej grze artystów, ma na czas | następujące: złodzieja niemal od rogu ul. Sienkiewi-| się więźniami działa we właśr „je 
dłuższy żapewnione powodzenie, Ą H f } ta e jecz PI 
W dmiu dzisiejszym odbędą się dwa przed- Zamieszkujący przy ul. Nawrot 10—|cza aż do Piotrkowskiej. Dwum tym) fesie, w obronie swego bezp ci W | 
stawienia, a mianowicje o godzinie 12-tej w po- |N. Perlmutter zostawił przez  krótki|ludziom towarzyszyło zbiegowisko ga-| niewatpliwie pośpieszy z DOME gg, 4 
gaoia ponines dla pracującej os h fo j czas mieszkanie bez dozoru. Moment| piów. rzystwu „Patronat“; zasjlając ||, Mg 
cenach najniższych, oraz wieczorem o godz. 9,15, |teq wykorzystał zawodowy złodziej Największy efekt tej historji polegaj regi i wspierając w miare s! 
ea jimo prom SR pa aja Kozłowski, który włamał się| na tem, że Perlmutter operował nie relków tę ważną placówkę, 
Bilety aprzodaje kasa Filharmonii do mieszkania kupca i począł w niemi wolwerem a straszakiem. 
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si U jyOSka Unii Związków  Zawodo- 

| Tacowników Umysłowych o los 
Pc ezrobotnych członków, któ- 


ania zatrudnienia. względ- 
ch doli. Ostatnio po poro- 
dh się „Unjj* z Instytutem oświa 
Fdziąj Cze] wyłoniła sie kwestja 
Mikey u ogródków, dla tych praco- 
hj Umysłowych, którzy chcieliby 
uprawą ziemi, a co dałoby im 
Zinom warzywa na cały rok. 
a w Łodzi zajęła się ró- 


4 y dr 


O 
' r KO 
11 poż am 
uczy ph 


l nawozu. 


ym A? b, takie tereny się znajdą Rada 
„pzu Żystzicł brzystąpi do rejestracji: tych 
0 odei, sich bezrobotnych swych człon- 
rodny 4 | aw, zechcą taki ogródek wy- 
U, za « Sprawa ta definitywnie bę- 
„mie: „gd atwiona w, dniach naibliższych. 
wie 4 
"ch y! 

sey 


| 
na 


Młog 
W 0 
dania Osu dochodzą młodzi”, 

FOK powtarza się we wszelkich 

i we wszystkich dziedzi- 

i w polityce, młodzi w ma- 

.. Muzyce, literaturze. Has: 

e A bez dniejszem, przed którem, 

1 ieS KASS Z żadnego oporu i sprzeciwu, 


śrzyby go lą jest — „młodość“, 


o 


h 
ya 


„ją Uk 
ń X 
(0 


kur ię hę, 


a | KU 
' by ge 


, rozmachu, ba, nawet 
AA „młodych, którzy go- 
zebudą 0 zmieść, zburzyć, zmie- 
> albo wać.. Każda grupa stu- 
ów ł zwyczajnie bezrobotnych 
w worzy jakiś „oddział mło- 
Jaw Oich deklaracjach „ideo- 
Dikowanych bardzo szum- 
zawsze treściwemi i lo- 
Zesami, wygraża wszyst- 
o ze O dana EDU = 
à v wrieh cz m, r 4 
srl, mie, m. krzy za 
EC a i hy którą „. £0 cała reszta społeczeń- 
kz „mlody zatroszczyła się o to: 
oyi się dów » gdy oni nadejdą, 
| W dy: T cda ilość posad i 
| i rzeczy — powia- 
Wz jg udo luftu, to też — „do 

stare, 7 1 koniec!* 
przeczytać kilka takich 


SANESE ZAKĄSKI 
i E madarkań. 
Wrzenie wśród „mło 


22,1V 


Przed przewrotem we Franc; 


ubh 
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Organizacje lewicowe i prawicowe przygotowują się do wojny domowej. — 
| Prawie każdy francuz ma.w domu broń. > 


Płk. de la Rocque przybrał pozę dyktatora. 


, Paryż, 21 kwietnia, 

Francja żyje obecnie w oczekiwaniu 
wielkich politycznych wydarzeń, Nikt 
nie zdaje sobie z całą dokładnością spra 
wy; eny te zdarzenia nastąpią i jaką 
przyjmą formę., Ale wszyscy przekonani 
są, że musi nastąpić coś niezwykłego, coś 
co zmieni dotychczasowy stan rzeczy, 

Pozornie nastąpiło uspokojenie. Lu- 
dzie zmęczyli się sensacjami afer Stawi- 
skiego i Prince'a. Dzienniki, jak dawniej, 
poświęcają tym sprawom wiele miejsca, 
ale sprawozdania parlamentarnej komisji 
ankietowej nie budzą zainteresowania. 
Na ulicach jest spokojniej, coraz mniej 
plakatów na murach domów, Parlament 
nie urzęduje i jakoś niewiele słyszy się 
rozmów na temat zmiany konstytucji. 

Ale pod tą zewnętrzną powłoką spo- 
koju czynione są przygotowania do woj 
|ny domowej, Zarówno prawicowe jak i le 
wicowe organizacje gorączkowo zbroją 
się i formują bojówki. 

— Nam grozi niebezpieczeństwo ata 
ku ze strony faszyzmu — iłumaczą się 
radykali. 

— Nam grozi niębezpieczeństwo ata- 
ku ze strony marksistów — tłumaczą się 
prawicowcy. 

W. dzienniku „Journal“ opublikowa* 
no w tych dniach odbitkę karty ankielo 
wej bojowej organizacji lewicowej 
„Wspólny frot". Pytania, skierowane do 
członków, budzą poważne refleksje: 

— Czy macie rower, motocykl, samo- 
chód? y moglibyście we właściwym 
czasie dać go do dyspozycji oddziałów: 
obronnych i bojowych? 

A leader „Camelots du Roi", Maksym 
Real del Sarte, podczas przesłuchania w 
komisji ankietowej, oświadczył: 


Skład Sukna i Kortów E.i L.KAHAN 


— We Francji każdy ma prawo mieć 
u siebie w domu rewolwer. 

Analogiczną odpowiedź dał również 
prezes organizacji faszystów francuskich 
„Ognistych Krzyży”, pułkownik de la 
Rocque: 

— Czy jesteśmy uzbrojeni? Jako Or- 
ganizacja — nie, Ale trzy czwarte iran- 
cuzów ma u siebie w domu naładowane 
rewolwery. 

Te odpowiedzi dają wiele do myśle- 
nia, I świadczą również o wielkiej pew* 
ności siebie ludzi, którzy nie wahają się 
wygłaszać je przed obliczem komisji rzą- 
dowych. Istotnie, organizacja faszystów 
„Ogniste Krzyże", ma duży tupet i wiele 
pewności. Rozwój jej bowiem jest tak 
błyskawiczny, że nie ulega wątpliwości, 
iż ta właśnie Organizacja odegra w naj- 
bliższej przyszłości poważną rolę we 
Francji, 

„Ogniste Krzyże" jako organizacja, 
założona została w roku 1927 i po roku 
swego istnienia, liczyła zaledwie 5000 
członków. Dziś, jednoczy ona 50,000 
członków, A niezależnie od tej cyfry, nie 
mą we Francji drugiej odoanizacii, któta 
mogłaby się pochwalić taką surową dy- 
scypliną członków, bezgranicznem odda- 
niem swemu wodzowi i tak znacznemi 
wpływami politycznemi jak „Ogniste 

|Krzyże”. 

Statut organizacji głosi, że nalężeć do 


niej mogą tylko byli kombatanci, Alej F 


wobec wzrastającej popularności „Ośni- 
jstych Krzyży”, uczyniono wyłom w sta- 
tucie, przez powołanie do życia bratniej 
organizacji „Narodowych Ochotników", 
do której mogą wstąpić wszyscy, solida- 
ryzujący się AC organizacji ma 
cierzystej, „Narodowi ochotnicy” liczą 


o 
b 
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dych”. 


© frazesy o... niczem.—Pokolenie „lekkiej kawalerji*. 
ość starych wodzów. — Gdy wróbel udaje orła. 


„światoburczych** czasopism „młodych“, 
by stwierdzić jaki niebywały mentlik 
panuje w tych'głowach, jaka ignorancja 
i tupet równocześnie.. Z niekłamaną 
pogardą i oburzeniem odrzucają oni pra- 
wie każde rozumowanie, jako „trudne, 
starcze mędrkowanie”, i z bezprzykład: 
ną zarazem naiwnością rozprawiają sa- 
mi o wszystkiem, co się pod oko nasu- 
nie, mając zgóry przygotowane, rozbra- 
jające w swej.. prostocie, rozwiązanie 
wszelkich zagadnień. 

I jakich przy tem. dokonywują „od- 
kryć“! W każdem niemal zdaru zawar- 
ta łest jakaś „rewelacja“, jakieś „spo- 
strzeżenie“, które oczywiście uszło 
uwagi tych „wysuszonych mumij”, któr 
re dotychczas, do chwili zjawienia się 
tych „mlodych“, „rządziły Światem”, 
ale teraz... o, to się skończyło! i 

I zaczynają się sypać, jak z dziura- 
wego worka — „idee“ 

Każdy problem jest rozwiązywany w 
tempie a la minute na kolanie: połknął, 
zakrztusił się j wyrzygał.. Na tem bo- 
dajże polega cały „urok* i rekordowość 
młodych, ich pogarda dla każdej wiedzy 
gruntownej, dla każdej analizy, każdej 
wreszcie teorji... 

Bo, proszę bardzo, o co właściwie 
chodzi: demokracja, faszyzm, socjalizm, 
komunizm, rasizm?.. Zrobione! Oto 
jest! Podzielili się na oddziały: białe, 
‘czarne, zielone, czy czerwone — j spra“ 
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wa jest załatwiona. Niema o czem mó- 
ić! 


To, nad czem biedziły się najpotęż- 
niejsze umysły świata, o czem napisano 
olbrzymie tomy rozważań, cała zresztą 
historjaa nawet najnowsza, obejmująca 
chociażby ostatnie ćwierówiecze — to 
wszystko furda, pierwszy”lepszy „mło-» 
dy“ jednem zdaniem sprawę wyczerpie 
i załatwi... 

Więc może myślicie, że to oni, ci 
„młodzi“; stworzyli jakąś swoją, uprosz* 
czoną filozofię, swoją ideologię, która w 
tak radykalny sposób przecina wszyst- 
kie węzły gordyjskie?... To byłoby już 
ciekawe i istotnie zasługiwałoby na po- 
dziw. Ale — gdzież tam! 

Żaden z dzisiejszych władców świata, 
żaden z tych, którzy podjęli wiekopomna 
i decydującą walkę o jutro ludzkości, nie 
należy do t. zw. pokolenia „młodych“. 
Wręcz przeciwnie! Są to ludzie w peł- 
nem tego słowa znaczeniu — przedwo- 
jenni, ludzie, którzy całą swoją istotą, 
psychiką, sposobem myślenia, stawiania 
| rozwiązywania zagadnień nie należą 
do tego ersatz - pokolenia, do t. zw. 
„lekkiej kawalerii"... Piłsudski. Lenin, 
Mussolini to nie są politycy przypad- 
ku i koniunktury, to nie są ludzie zaini- 
prowizowani. Ich wielkość i waga ro" 
dziła się w ciągu wielu - wielu lat nieu- 
stannych, ciężkich walk, i to nietylko na 
ulicach lub w polu, lecz przedewszyst= 
kiem w zmaganiach ideowych, a pierw- 
szą zdobytą redutą była—mocno ugrun: 
towana myśl, wypróbowana i hartowa- 
na w niejednem starciu z przeciwnika- 
mi i rzeczywistością... 

Ale dzisiejsi „młodzi“ nic nie stwo 
rzyli, nikogo ze swego pokolenia nie wy- 
tonili, żadnej własnej ideologii nie mają, 
a jedynym ich kapitałem i bagażem 


SZCZAWNICKA MAGDALENA 
leczy katar kiszek, 


OOOOOODODOOCODODODOOCOCODODODOGO 
dziś już 200 członków, „Krzyże ogniste” 
stanowią jakgdyby śwardję = „Narodo- 
wi ochotnicy” — oddziały bojowe całej 
organizacji. b 

So or paisaia polityczna, o ten- 
dencjach wy aszys , 
hasłem jest uzdrowienie polityczne i od- 
rodzenie Francji, Wódz jej, pułkownik 
de la Rocque w ten sposób określa sytu 
ację polityczną swego stronnictwa: 

— Nasza granica z prawej strony — 
monarchja, z lewej strony — czerwony 
sztandar, 

„Ogniste Krzyże" mają 
wojskową, Dzielą się one na brygady, 
sekcje i „piątki“, Ich dyscyplina, 
ga i oddanie jest tak wielkie, że pułkow 
nik de la Rocque mógł śmiało powie- 
dzieć na komisji ankietowej: 

— Gdybym wydał rozkaz, w dniu 6 
lutego opanowalibyśm ac Burboński 
i żadna siła nie mogłaby nam w tem 
przeszkodzić, Chciałem tylko dać pierw 
sze Ostrzeżenie parlamentowi, 

— Jakież będzie drugie ostrzeżenie? 
zapytał jeden z członków komisji. 

ułkownik de la Rocque nie odpowie- 
dział na to pytanie, A tymczasem nie- 
które koła już wyraźnie widzą w nim 
kandydata na stanowisko dyktatora 


rancji, i 

Gdy pułkownikowi zarzucono, iż jego 
taktyka przypomina pierwsze kroki Mus 
soliniego i Hitlera, wódz faszystów fran: 
ouskich żachnął się: 

— Zawsze podkreślam różnicę, jaka 
zachodzi w sytuacji WŁoch, Niemiec i 
Francji, Nie jestem i nie będę ani Mus- 
solinim, ani Hitlerem, ` Faszyzm - włoski 
jest dla nas zbyt impulsywny, a narodo- 
wy socjalizm niemiecki zbyt barbarzyń- 
ski, Ale we Francji odbywa się obecnie 
jednoczenie wszystkich sił narodowych 
dokoła trójkolorowego sztandaru My 
chcemy moralnego odrodzenia Francji, 

Tak jest narazie istotnie, Francuski fa 
szyzm nie ma jeszcze swej doktryny, ale 
już rozporządza potężną organizacją 
„Ognistych Krzyży”. —. 

Andrzej S; 


jest — tylko młodość. temperament i si- 
ła, — raczej fizyczna, niż moralna I 
umysłowa.. To,bardzo pięknie, że po” 
trafią dzielnie maszerować, Ślicznie śpie- 
wać, doskonale bić się, gdy potrzeba. ale 
też nie zawadzi popamiętać. że dawniej- 
si młodzi, to znaczy ci, którym oną dziś 
wojnę ogłaszają, należą do pokolenia, 
które nie paradowało w kolorowych ko- 
szulach po ulicach miast, pewne swego 
bezpieczeństwa, i nie „walczyło“ prze- 
ciw bezbronnym przechodniom, o takich 
czy innych nosach, i nie miało żadnej 
osłony, ani żadnego poparcia. 

Wyjść na ulicę znaczyło wtedy — 
pójść na Sybir, albo nawet paść od wra- 
żej kuli pod oknami bezsilnych współ- 
obywateli. Wtedy za każde słowo płaci- 
ło się życiem i dlatego nie były one takie 
lekkie i beztreściwe... Nie było tej dzi- 
siejszej nieodpowiedzialnej paplaniny i 
żonglowana rzekomo radykalnemi fraze- 
sami, za któremi kryją się częstokroć 
ignorancja, cynizm i egoizm... 


— ~ 


Jak w polityce, tak i w literaturze i 
we wszystkich innych dziedzinach twór- 
czości ludzkiej zapanował pozorny 
sztuczny, beztreściwy radykalizm, pole- 
gający na' negowaniu czegoś—przy po- 
mocy podstawiania tego samego, albo i 
0 wiele gorszego, — pod inną nazwą... 

Izdarza się również, zwłaszcza w 
historycznych okresach przełomowych, 
że stare, dobrze znane fakty i zjawiska 
uzyskują specjalne, jednostronne į ostre 
ARIE m > wtedy łatwo wpaść w 

zesadę: byle kot wydaje si i 
a WK, — ONE PSRRRAR 
"Młodzi najłatwiej ulegają złudzoniom.. 
Jakżeż to tam było w Niani eraai A SA A 
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Gościnme wysigpy 
EUG. BODO 


który vo każdym seansie, 
swe najnowsze przeboje. 


enianz Warszawy 


reelacyjną obsadę stanowią: 


Eug. Bodo 
Michał Znicz . 
M. Gorczyńska 
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Dziś nocz. o godz, 12-ej. 
Bilety wolnego: wejścia 1 ulgowe 
nieważne. 

=) 


'Dzisiejsze imprezy sportowe. 

Na czoło dzisiejszych imprez spor-; 
towych wysuwa się mecz ligowy ŁKS 
— Podgórze, który rozegrany zostanie 
o godz. 16-ej na boisku ŁKS. 

Pozatem notujemy następujace me- 
cze piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
ÜB: Turyści — WKS. o godz. 1ll-ej na 
bpisku WKS-u, ŁTSG — Wima o go 
dzinie Il-ej na: boisku Wimy. Widzew 
` Makkabi 6 godz. ll-ej na boisku 
Umńion Touringu. O: godz. 11-ei na boj- | 
sku TURU grają TUR — IKP i o godz. 
16 na tem samem boisku Sterf — Hu 
ragan. 

Pozatem o godz. 10.rano odbędzie 
się doroczny kolarski bieg naprzełaj, 
organizowany przez 'ŁKS”%* 1 w "gódz. 
od tl do 13 zakończenie motocyklówe- 
"0 ziazdu Kwi: aździstego. Union Tou- | 


I 


ringu. 


Hakoah—ŁKS Ib 3:2 (2:0). 


W «dniu wczorajszym rozegrany 
został na bóolsku 6 WKS-u jedyny mecz 
piłkarski o. mistrzostwo klasy A pomię 
dzy Hakoahem”*a “ŁKS-em 1 B. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Hakoahu 
w „stosunku 3:2 (2:0). 

Gra była naogół wyrównana, stała 
jednak na niczbyt wysokim poziomie. 

Dla Hakoghu. bramki do przerwy 

zdóbyli Szarakowiak i Presser. Po 
przerwie jedyną bramkę dla niebies- 
kich strzela Presser po przeboju. Oba 
punkty dla ŁKS-u są dziełem Korpow 
skiego. 
Hakoah wystąpił wzmocniony: Bal- 
samem na obronie i Koplowiczem w 
ataku. W ŁKS-sie widzieliśmy znów 
Frymarkiewicza w bramce. Na 'skraj- 
nej momocy grał Jańczvk. sca! 
b. Raeftję. 

Zniesienie zniżek kolejąwych 

Bdla sportowców." 


Zniżki kolejowe dla sportowców (50 
proc. w trzeciej klasie pociągów osobo- 
wych); zostały skasowane ostatniem roz 
porzadzeniem PUWF i PW, 

przyszłości, zniżki takie przysłu- 
fiwać będą jedynie osobom, które będą 
udaw ały się na kursy wychowania fizy- 
cznego i obozy. 


o EMS? E WED Ah SK zł ŻART RAZA 


Wycieczka do Danji i Szwecji. 


Jeszcze tylko w ciągu przyszłego 
tygodnia przyjmowane będą zapisy na 
wycieczkę do Danii i Szwecii, która 
zorganizowana została *w związku z 
meczami międzypaństwowemi naszych 
piłkarzy z reprezentacjami Danii 
Szwecji. 

Koszt ośmiodniowej wycieczki obli 
czony został od zł. 190 przyczem przy 
zapisie można wpłacić iedynie 25 pro- 
cent zaliczki. . 

Zapisy przyjmuje w godzinach u- 
rzędowych biuro podróży Wagons Lits 
Cook, ul. Piotrkowska 64. 


FRZ im hen HR ZR ZER Lt 


wioze jce członków 


Kraków, 21 kwietnia. 


Wczoraj w dziewiątym dniu proce- 


su akademika - mordercy odbywała się 
wizja lokalna 


na miejscu „zbrodni w 
>rzewozie. 

O godz. 9.45 rano wśród zebranych 
yrzed gmachem sądu okręgowego tłu- 
mów publiczności ruszyły samochody, 
trybunału. sędziów 
yzysięgłych, prokuratora i obrońcę Oraz 
przedstawicieli prasy. 


Olejniczak, ze skutemi  kajdanamt 


rękoma, przewieziony został osobno ka- 
retką więzienną pod silną eskortą noli- 
cyjną, 


przedewszystkiem na 
policji państwowej w Bieża- 


SAFE 


Sąd zajechał 
osterjinekK 


22,IV EDA publik 1934 PECET LB 
Sad idzie Śladami zbrodniarza -- N 


b Sad idzie ślą udzielał sądowi wyjaśnień. — 
Tam, gdzie znaleziono zwłoki Lechowieza. 


nowie, gdzie oczekiwał już oskarżony. nego dnia krowy Zofja Krzemykow 


Umieszczono go tu na wozie i wysłano 
do Przewozu, a wślad za nim ruszyli 
członkowie sądu wraz z załogą poste- 
runku p. p. w Bieżanowie z kom. Hu- 
bertem na czele, W pół godziny póź- 
niej rozpoczęła się: wizia w Przewozie. 

Wiadomość o przyjeździe sądu wy- 
wołała w okolicy „ wielkie poruszenie i 
na miejsce wizji poczęli, schodzić się 
tłummie i zjeżdżać na rowerach okolicz- 
ni mieszkańcy. 

Właściwą wizję rozpoczętą od do- 
mu Krzemyków, stojącego najbliżej ni- 
skiego wału, ciągnącego sig wzdłuż Wi- 
sły. 

a pobliżu tezo domu pasta krytycz- 


jest najpewniejszem miejscem przecho- 
wywania posagu Twej córki. 


Echa krwawych zajść 


na pogrzebie ś.p. Wojciechowskiej. — Sąd 
skazał oskarżonych na karę więzienia. 


W dniu wczorajszym sąd okręgowy | 


zakończył rozpatrywanie sprawy prze- 
ciwko ośmiu oskarżonym o wywołanie 
krwawych zajść w dniu 31 marca w 
związku z pogrzebem zabitej dnia po” 
przednicgo na Wodnym Rynku robote 
nicy Wojciechowskiej. 

Jak już wspominaliśmy w sprawor 
zllaniu z pierwszego dnia rozprawy, 
podsądnym zarzuca akt oskrżenia pod- 
burzanie tłumu do czynnych wystąpień 
przeciwko policji (Oleśińska, Starnow= 


| ski, Puchała), bądź też udział w eksce- 


sach. 

Główna osfArzóna Olesfńska;. znana 
policji działaczka *kommnistyczita, była” 
główną inicjatorką zajść. Ona wygło- 
siła na cmentarzu na Zarzewie podnie- 
cające tłum przemówienie i zagrzewała 
do wystąpień. 

W dniu wczorajszym sąd, po przy” 
jęciu niektórych wniosków uzupełniają 
cych, wysłuchał przemówień stron. 

Prokurator Karski podkreślił w 
swem przemówieniu słuszność postula 


tów robotników 1 słuszność Samego 
strajku, czego najlepszym dowodem by 
ło jaknajszersze poparcie tej akcji 
przez całe społeczeństwo łódzkie. 
Strajk miał oczywista w założeniu cha 
rakter czysto ekonomiczny, jednak w 
komitetach strajkowych przeważali ko 
muniścj, którzy czynili wszystko, by 
strajk przekształcić na polityczny. Do 
rzędu tych należała właśnie Olesińska 
i jej najbliżsi współoskarżeni. Winę za 
krew przelaną ponosj właśnie Olesiń- 
ska w pierwszym rzędzie, dalej Star- 
nowski, Puchała i inni. Prokurator do 
[naga się surowej Kary: dla wszystkich 
Foskarżonych 

Po przemówieniach obrońców w go 
dzinach popołudniowych sąd. ogłosił 
wyrok, na mocy którego skazani zosta 
li: Br. Olesińska na 5 lat, St, Starnow= 
ski na 3 lata, Stan. Puchała na 2 lata 
i J- Kurek, P. Michalak, T. Posselt, M. 
Żurowicz i Wł. Gwóźdź po roku wię: 
zjenia. Sąd zaliczył wszystkim pod- 
sądnym' areszt prewencyjny. 


Wszystko załatwi telefon. 


Ciekawa inowacja będzie 


Jak się dowiadujemy, w  najbliż- 
szym czasje otrzymamy bardzo cieka- 
wą i pożyteczną inowacię — biuro zle 
ceń telefonicznych organizowane przez 
zarząd telefonów. Instytucja ta umoż- 
liwi załatwianie wszelkiego rodzaju 
spraw przez telefon. A wiec naprzy- 
kład: Jeśli abonent telefoniczny wyi- 
dzie z domu lub z biura, przewody je- 
go telefonu będą przełączone na biuro 
zleceń, które wszystkim załaszaijącym 
się do tego telefonu interesantom da- 
wać będzie krótkie informacie. że żą» 
danego abonenta niema w domu, gdzie 
go można zastać, abonent wyjechał, 
kiedy wraca i t. d. Opłata wynosić bę- 
dzie w tym wypadku 1 zł: za dobę lub 
jej część. Za zaabonowanie zastępstwa 
na 10—) zędu opłata wynosić 
będzie 10 zł. a za każdą następną do- 
bę — 50 groszy. 

Jeśli abonent zażąda, by biuro zle- 
ceń notowało również kto dzwonił, każ 
dy zapis liczyć się będzie dodatkowo 
po 10 groszy. Jeśli zaś abonent zażąda 
by biuro zleceń przyjmowało od pe- 
wnych osób į zapisywało krótkie za- 
władomienia,  nieprzekraczajace 50 
słów, taki, zapis kosztować bedzie 50 
groszy. 


-o 


wprowadzona w czerwcu.‘ 


Na żądanie abonenta biuro zleceń j| E 
będzie go budzić telefonicznie a ozna- 
czonej godzinie za opłatą 20 groszy 
za każde obudzenie, 

Biuro zleceń komunikować będzie 
na żądanie abonenta, co grają. w każ-| M 
dem kinje i teatrze, za opłatą 20 gro- 
szy, Następnie kontrola służby — biu- 
ro zleceń będzie telefonowało we wska 
zane dni j o wskazanej porze do lokalu 
dla sprawdzenia, czy osoba, pozosta- 
wiona do pilnowania lokalu, znajduje 
się na miejscu. Opłata wyniesie 20 gr. 
za każdy telefon. 

I wreszcie biuro zleceń bedzie ko- 
munikować godziny. Po połączeniu go 
ze wskazanym numerem telefonu abo- 
nent usłyszy, która jest w danei chwili 
godzina i minuta. Działać tu bedzie u- 
rządzenie automatyczne, jak w filmie 
mówionym. Za podanie czasu nie. bę- 
dzie pobierana specjalna opłata. 


Uruchomienie biura zleceń nastąpi, 


tytułem próby, w czerwcu. Po pew- 
nym czasie, gdy okaże się czv zapro- 
wadzenie biura jest celowe j czy nale- 
Ży zakres jego dzjałania zwiekszyć lub 
zmniejszyć, nastąpi dopiero jego wła- 
ściwa organizacja. 


Najbardziej frapującym filmem, 
szej do ostatniej sceny, jest 


"LEGJON 


kterego akcję śledzi się z zapartym oddechem od pierw- 


ŚMIERCI, | 


(GDY SZALEŃCY KOCHAJĄ) 


4;ej po poł. „Towariszoz", o 8.45 wie 
„Konflikt! 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa E d 
"+  Dzjś o godz, 4,30 i i „Królowa noć 


gd wę 


— 


KOMI 
a 
ujrzałą na wale Olejniczaka z Le ch a 
czem, przyczem jeden z nich zapy "ię 


o drogę do dworku. 
Mimo, że wskazała im drogę do M k 
poszli dalej wałem, rzekomo ku Nof pa 
W rzeczywistości jednak Mogiła % ai otyli 
duje się tuż naprzeciw, po drugiej s W a 
nie Wisły, jednakże zakryta jest M wlk 
Natomiast widoczne są z oddali A 1 
kościoła w Pleszowie i w tamtą W 0 
stronę udali się. Olejniczak z Leć 
czem. iS 
Zaznaczyć należy, że w tem m 
niema zupełnie mostu na Wiśle i 
rzekę przeprawia się tylko Pro Prad 
Ostatni przewóz przez Wisłę 
się o 1 blisko klm. bliżej w stronę 
kowa od domu Krzemyków. 
loby to, że Olejniczak przeszedł ? 
chowiczem umyślnie poza ostatn 
wóz, aby nie iść ao Moran P 
Sąd postępował za ejnicze” 
wzdłuż Aa wału. Zatrzymywańćj , $ 
każdem miejscu, gdzie Olej 


róR 


w 

wzgl. — jak on twierdzi — ś, Baste 0) oda, 
wicz, zapytywał o drogę. — s © Zęby: 
przeprowadzono wizję w domu kra kra 
ków i w miejscu, gdzie znalezion wyb, 


ki, a w końcu w lokalu mosterunka Pl pł 

w Bieżan 
Na tem, po godz. 4-ej po pr 

wizję zakończono. 


PIKANTERJA 
HUMOR 


SPIEW 
UPOJNE MELODJE 
Wszystko w wiedeń" 
skiej komediji 


CESARSKIE LOWY- 


opartej na dziejach 
domu HABSBURGÓW 


Dokąd pójść w wieczor R 


tvi 
aA MIEJSKI, W 
Dziś o godz. 12-ej dla dzieci „Płodł i 


ARARAT w OR YTY — Rewia 


n. Zve i 
TEATR ROZMAITOŚCI; Święto dzieci " 
ka" o godz. 4-tej popol > 
KINA: 
CASINO: — „Pieśniarz Warszawy”. 
Deo KINO: „Nie jestem aniołem*, 
:— „Shańbiona*. 
: — „Handel Żywym Towarem'* 
OAOE — „Tańcząca Venus“, 
CORSO: — 1) „Nad przepaścią" i 2) „p 
kółkach', 
GRY — |) „Branka syna puszczy”. ay 
łość w aucie“, , gui 
PRZEDWIOŚNIE: — „Jennie Gerhazdył Z 
SŁOŃCE: — 1) „Oskarżona*.j 2) „B IE ai 
RAKIETA; — „Ulica  * w 
SZTUKA: — „Maskarada Miłości”. KW s 
ZACHĘTA: — 1) Małżeństwo dla 07 K WIA 
Śrhiech w piekle. wę d 
PALACE: — „Cstbi*, 
METRO: — EPA * 


M Y 
OŚWIATOWY © = SB „Biała Odaliska“ | 
konani- zwycięzcy”, 
l. P. S. — PARK SIENKIEWICZA: - 
wa prof. Pankiewicza | in. 
CYRK STANIEWSKICH. 
Dziś o godz. 4-ej i 8.15 dwa przeds 


gi! 


Gd jutra wyświerićć 
będzie 


„CASINO 


(w nadprogramie) 


hohaferską wypraw! 
3 eei 
 „Bzeluskina 


P) Dr. SCHWEIG 


> choroby oczu 
Zawadzka 6. Tel. 215-01 


POWROCIŁ. 


Życie społeczne. 


MITETU BUDOWY DOMU-POMNIKA IM 
MAZ. J, PIŁSUDSKIEGO “ 


A wy Domu.Pomnika im, Marsz, 


Pgo ogł 
je +, * 


deiei aszając poniższą listę skła- 
k ą drogą wszystkim PP. Ofiaro- 
fiary przyczynią się do rych- 

y -Pomnika, 

Kolej Elektryczna Łódzka 
ł finansowy Zarządu m. Łodzi 
kowy 80 zł, miesjęcznie, Pracow- 
dzkiego w Łodzj 77 zł. miesięcz= 
szenia „Rodzina Policyjna" 412,05 
roli Zarządu m. Łodzi 280 zł., 
erthold 20 zł, VI Urząd Skarbo 
mie, VIII Urząd Skarbowy 13.50 zł. 


zł, 


miegięcz. 
i 


5 [BaQ 
n mi l "yy Kasa Emerytalno Pożyczkowa Elek 
m zł, 18,608 ge. Korr Bolesław 120 zł, 


KAR z LEGIONU MŁODYCH 
Rd, amia się wszystkich Legjonistów i Les 
owi, olonu Młodych, Obwód Łódź, jż na 
Żywi tr 64 pkt. c, Statutu Legionu Mło- 
Ek, ASA Pracy dla Państwa, oraz na za- 
z da ay nadzwyczajnego walnego zebra» 
Pedzij, R) kwietnia 1934 roku odbędzie cię 
by T egjonu Młodych w Łodzi przy ul, 
sA ś 32 w. niedzielę dnia 22 kwietnia 
enie 0 godzinie 16-tej Nadz 
(IB „złonków Legionu Milod. 
L 1) dozy Pujacym porządkiem dziennym: 
ef 1 * Aap aaa protokułu z poprzedniego Wal. 


czajne walne 


jt speł, 
M jie danie ustępującego Komendanta i 
4 reg nowego Komendanta i Inspektora, 
SIMA id delegatów na Zjazd Okręgowy, 
, Nag E wnioski, 
h oe edu na ważność spraw Zebrania wy: 
dych ORC wszystkich członków Legjonu 
R, ód Łódź pod rygorem organizacyj- 


ANIZACYJNE KOŁA Ś$RODO- 
PRACOWN. FRYZJERSKICH 
W rodzkiej B,B,W.R. w Łodzi, 
Miwon, Wozoraßzym o godz. 20.30 odbyło 
p miks organizacyjne zebranje Koła Środ, 
Ñ W. Fryzjerskich przy BBWR, w 

osób, 

R ksh przywitał ». OCZ 
pów, ip. *9PP oraz udzielił głosu p. Sokol- 
|" póry wygłosił referat na temat: „Zna 
o ałuWizocj W Życiu marodówt, | w) 

A Mor „Jedoomyślgie postanowili przystąpić 
ijay 2 Koła, Środowiskowego i wybrali 
Ka Y zarzą l: wice-prózćs — Kopczyński, 

Jedno, Ulicki, skarbnik — Rybarczyk. 

fw, ję ześnie zarząd Koła zawiadamia ko- 
tki „ skretarjat Koła czynny jest w po 

rad, „czwartki w godz, od 8—10-ej w lo 

l k: i Srodzkiej BBWR. ul. Przejazd 36, 

| ków, gdzie odbywają się dalsze . zapisy 


orl Loco NAR, MOC, POLSKI w ZGIERZU 
| MZ się prace społeczne Zjednocże: 
i wię, nat Mocarnej Polski znalazły siin 
lod 11 j 
d ej piku „miesięcy prowadzi pośród miej- 
hu ności usilną akcję wychowawczą w 
wowo-twórozym, 

em tej pracy, zataczającej coraz to 


14; 
RANTE 
| 0 
Mirre RC 
ży radzie g 


Mee hra 
4 ra 34: 


- 


Aae 
Ą | oce, kola, lest, między jnnemi, otworzenie 
a no l w zalu przy ulicy Prez, Narutowicza 
jewia Rin pap erzu. Uroczyste poświęcenie po- 
r! A dzy 27 odbędzie się dziś, t, j, w nie- 
zieci Why m z, 2740 kwietnia b, r. o godz, 15-ej, 
Pałykg Adamia się wszystkich członków i 
A W organizacji, * 
, 4 ($) 
', b iY; URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH 
> ką” s Faks okręgowym Towarzystwa Urzęd 
| 74) 


ych Obwód | * 


a terenie m, Zgierza, gdzie Z.N, í 


m FC 22:|V 


1934 


15-lecie wyzwolenia Wilna 


Podniosłe uroczystości 


Wilno, 21 kwietnia. 

W dniu dzisłejszym gród Gedymina 
obchodzi uroczyście 15-lecie wyzwole- 
nia spod obcego jarzma. 

Program dzisiejszych uroczystości 
jest następujący: 

O godz. 10-ej msza św. polowa na 
pl. Łukiskim; godz. 11 — defilada; go- 
dzina 12 — bezpłatne przedstawienia 
kinowe dla bezrobotnych z okoliczno» 
ściowemi przemówieniami; godz. 12.30 


Licytacja dom mordercy w Tomaszowie 


w grodzie Gedymina 

—_ akademia w sali miejskiej przy ulicy 
Ostrobramskiej; godzł 16 — bezpłatne 
przedstawienie teatralne w teatrze na 
Pohulance dla członków  orzanizacyj 
wojskowych; godz. 19 — akademie i 
obchody świetlicowe w lokalach orga- 
nizacyjnych. 

O godz. 10.30 w kenesie karaimskiej 
odbędzje się nabożeństwo z okazji 15- 
lecia wyzwolenia Wilna i Wileńszczy- 
zny. 


| 
| 


Echa procesu o zabójstwo Milczarkówny 


s Tomaszów, 21 kwietnia. 
Donosiliśmy swego czasu o krwawej 
tragedja, jaka wydarzyła się w altance 
ogrodu przy ul. Antoniego 46, która po- 
ciągnęła za sobą śmierć 19-letniej ro- 
botnicy, Stefanji Milczarkowny. 
Właściciel nieruchomości. Mendel 


jdnego czynu usiłował Bizberz sam po-! 


WYLĄCZWI PRŁEDŚTAWICIELK 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 


 Radiop 


. PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 22 kwietnia 1934 r, 
9.00—9.05: Sygnał czasu ¿ pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze“, 


; 9,.05—925: Gimnastyka; 


9.25—9,35: Muzyka z płyt. 

9.35—9,40. Dziennik poranny, 

9.40-—9.55, Muzyka z płyt, 

9.55—10.00, Chwilka gopodarstwa domowego, 

10.05—11.57: . Tranemisja Nabożeństwa z Pozna- 
nia, — Po Nabożeństwie muzyka religijna 


z płyt, i 

11,57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa, 

12,05—12.10: Odczytanie programu 

bieżący, 

12.10—12,15: Wiadomości meteorologiczne. 

12,15—14.00: Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej. Wykonawcy: orkiestra fil- 
harmoniczna yr. Zdzisława  Górzyń- 
skiego i Mieczysław Sztyglitz (skrzynce), 

W przerwie: Pogadankę muzyczną wygłosi Ka- 
rol Stromenger, 

14.002—14.20: Odczyt p. t. „Jak się kształtował 
typ współczesnego robotnika“ — odczył 
drugi wygłosi dyr, Jan Augustyniak, 


na dzjeń 


AK : H w Łodzi, który odbył się 41-66 | 14.20-16.00: SSAK) taet Tadeusza Sere- 
2) a w Pasley Prano nowe władze Towarzy» j “9 dyńskiego rann aE wawa! 
3 OPAR adgas » |16,00—16,30: Słuchowisko dla dzieci p. t „Ten 
zy”, PU A p owetęę, aj e Najder (prezes) Marjan ROWIE ług Gomulickiego. 
FP. LH Hykiel. DO Stanieław Michal- 16.30—1645: Kwadrans eławnych artystów — 
hb” | Bape, Szyna: Lucyna Kaczorowska, Ed- 16 45 i Ya e ze z Fortan EIT frag- 
j Feini, Folubo aav Rozbicki, Ost ment z obrazów myśliwskich Zaborowskie- 
e W AE Wigura. zoo; Delti go, (Kwadrans literacki), 
la 0 9 c kagy p, Wioskach pobwejaoo syi POO ION ERAO ORES penas 
% domy i zystwa kwotę złoty że si ja Dmochowska, 
m. Marsz, Pileudskiėgo w Łodzi, 17.15—18,00: Kansat popularnej muzyki pol- 
9 OSOBISTE j skiej W nrogramie pieśni Noskowskiego. 
ać | Wi ę Wykonawcy: VIII Koło Śpiewacze Wydzia- 
iesław. Danielecki, magister łu Oświaty i Kultury Magistratu m. st, War- 
ra az kas skończył szkołę podchorążych szawy pod dyr. Jana Drzewoskiego i Zośja 
poRytnam „47 W Warszawie jako prymus Dobrowolska - Pawłowska (śpiew): £ Jerzy 
J NINA Danjo aznAczenjem ‘go złotą szablą, Lefeld (fortepian), A 
tgo, whs jest synem ś. p. W. Da- 18.00—18.40: Słuchowisko p. t, „Trojak“ — po- 


a apteki w Łodzi, 
4 


eu Ban p Aron” Nikolb ukończył w 

f y Szira j dział lekarski a, otu w Ba- 
gia ` by catia) | uzyskał łytuł doktora med. 
| Sar 


| RARRATDARE, 
© 


Patosi Zakład 

A iczo - Ginekologiczny 

i Chirurgiczny 

Związkowa Santé’: 

kiej guebina, Gawrońskiego. Kalisza 
"Rajtier, Liebeskinda i Ziegego. 

RPNI, Tel. 153-10. 

Opłata dzienna od 9 zł. 

koje od 15 zł 

OD 150 ZŁ. 


jedy. 
POREUYIicze po 


Oby 


j 


dług Plata, 
18,40—19.00: Koncert zespołu harmonistów, 
19,00—19.05: Odczytanie programu na dzjeń na- 


stępny, i 

19.05—19,10: Wiadomości sportowe, 

19.10—19.30: Rozmaitości, 

19,30— 19.45: Radjotygodnik dla młodzieży p. t, 
„Co się dzieje na świecie w opracowaniu 
Bruno aks ; 

19.45—19,50: Repertuar teatrów i komunikaty 
t : 


19.50—19,52: „Myśli wybrane“. 

19.52—20.50: Koncert w wykonaniu orkiestry 
symfon, P, R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go z udz, Marji Rońskiej (śpiew), 

20,500—21.00: Dziennik pie OROŁNY, 

21.00—21.15: Felieton Bogdana Pawłowicza p. t 
„Meksykańskie mfasto bogów“ 

21.15—22,15: „Na wesołej lwowskiej fali“ 


ŘS 


Bizberg, sprowadził w godzinach wie- 
czornych*do swego ogrodu Milczarkó- 
wnę, z którą wszczął kótnię. W pew- 
nym momencie wyjął z kieszeni brzyt- 
wę i zadał nią bezbronnej dziewczynie 
silny cios w szyję, przecinając jej głó- 
wną arterję. Po wykonaniu tego ohy- 


zbawić się życia, jednak zranił się tylko 
lekko. Milczarkówna w drodze do 
szpitala zmarła, 

Za to przestępstwo odpowiadał Biz- 
berg przed sądem i skazany został na 
5 lat więzienia. Przed rozprawą sądo- 
wą pełnomocnik. ojca zamordowanej, 
Michała Milczarka, adw. Grygosiński, 
zabezpieczył pretensje swego mocoda- 
wcy w wysokości 12.000 zł. na hipote- 
ce nieruchomości "Mendla Bizberga. 
Sąd'przyznał jednak powództwo tylko 
w wysokości 3762 zł. wraz z 258 zło- 
tych kosztów sądowych oraz 10 proc. 
od dnia 28 sierpnia r. ub, t. i. do dnia 
popełnienia zabójstwa. 

Obecnie mec. Grygosiński, na mocy 
prawomocnego wyroku, wszczał kroki 
egzekucyjne, wystawiając nieruchomo" 
ści Bizberga na licytację. Termin licy- 
tacji wyznaczony będzie prawdopodo- 
bnie na początek lipca rb. 


rogram 


22.15—22.25: Zbiorowe wiadomości sportowe ze 
wszystkich rozgłośni P, R, 

22,25—23,15: Transm, muzyki tan. z Londynu 

23,15—23,20: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i komunikat policyjny. 

23,20—23,30: Muzyka taneczna z płyt. 


„a jednak 1-szą nagrodę 


na.Wystawie Prób i Wzorów otrzymały 


czad a | R D O 


RADJOWE 


Świadczy to o wysokiej klasie tych aparatów. 
Przekonajcie się o tem w firmie: 


RADIO0-AUDIO TRAUGUTTA 1 


tel. 153-71 
DZIŚ SŁUCHAMY 


11.20. Wiedeń, Koncert symfoniczny. 
12.15, Warszawa. Poranek muzyczny. z 
Filharm. Warsz. Ork. Filh. pod dyr. 
Zdz. Górzyńskiego i M. Sztyglic— 
skrzypce. 
15.20. Lwów. Koncert ork. salonowej 
pod dyr. T. Seredyńskiego. : 
17.15. Warszawa, Koncert pośw. pieśni 
* polskiej. W programie utwory Nos- 
kowskiego. Wyk.: VIII Koło śpiewa- 
cze Wydz. Ośw. i Kult. Magistratu 
m, st. Warszawy pod dyr. J. Drze- 
woskiego, Z. Dobrowolska-Pawłow- 
ska (śpiew), oraz L. Urstein i J. Le- 
feld (fort. i akomp.). 
18,00. Warszawa, Słuchowisko p.t. 
jak“ — podług Plauta. 
19.15. Kraków. „Marija z Magdali w -le- 
gendzie i sztuce“ — wygłosi dr. M. 
krudlik 


Z Z ZN, PZ W z a a ~ 


„Tro- 


19.30. Sztutgart „Dama Pikowa'—ope- 
ra Czajkowskiego. (Tr. z Teatru 
Państwowego). 

19.52. Warszawa. Koncert w wyk. Ork. 
Symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskie- 
go z udz. M. Rońskiej (śpiew z tow. 
orkiestry). 

20.00. Wrocław. „Pta 
operetka Zellera. 

20.55. Rzym, „Il Capitan Fracassa“ — 
operetka w 3-ch aktach M. Costa. 

21.05. Londyn Reg. Koncert niedzielny. 

21.15. Lwów. „Na wesołej lwowsk. fali“. 

21.15. Sztokholm. Koncert symfon. 

22.25, Warszawa. Muzyka taneczna z 
Londynu, 


sznik z Tyrolu“ — 
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Przy otyłości stosuje się naturalną wodę 
gorzką „Franciszka-Józefa”. Żądać w aptekach 
i drogeriach. 
ANUNUNNNNENNUNNENAKNESZENEKECCZE 


TEATR 
zem 


TEATR MIEJSKI 

Dziś w niedzielę o godz, 12 po cenach naj- 
niższych (od 35 gr. do 1,60) bajka dla dzieci 
„Pinokio**, x 

O gódz. 44-tej „Towarjszcz* Devalą po 
cenach znacznie zniżonych, „ 

Dziś wieczorem oraz jutro (po cenach naj- 
niższych) sztuka Alsberga „Konflikt“. 

w pełnych próbach arcydzieło Dostojewskie- 
go „Zbrodniarz į kara“, 

We wtorek i w środę dwa dodatkowe pome 
tóreznia „Ivara Kreurega“ z Edwardem Żyte- 
ckim, Ceny najniższe od 35 gr. do 2,30, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dzi, w niedzielę, dane ą.2 przedstawie- 

nia: o godz, 4,30 po poł, £ o 8.30 wieczorem 


przebojowej operetki w 3-ch aktach Waltera 
Kollo. „Królowa Nocy“, w reżysenjj Zięci 
wioza, 


KAMERALNY WIECZÓR ARTYSTYCZNY, 

Dziś o godzinie 21-ej odbędzie się w 
lu wystawy obrazów Braci Haber przy ulicy 
6-go Sierpnia Nr. 4 wieczór artystyczny z 
udziałem Tamary Góralskiej 1. jej uczenie (tań- 
ce artystyczne), K, Mackiewicza (prelekcja o 
sztuce) á Dardzińskiego (recytacje), Wieczór 
ten wywołał wielkie zainteresowanie w łódz. 
kim świecie artystycznym, Ilość miejsc ściśle 
ograniczona, 

Bilety do nabycia w kasie wystawy, ulica 
6-go Sierpnia nr. 4, 


OSTATNI KONCERT MISTRZOWSKI. 

W nadchodzący czwartek, dnia 26-g0 b. m., 
odbędzie cię w sali Filharmonii ostatni koncert 
mistrząwaki Roberta Casadesusa, Fenomenalny 
ten pianista, którego fascynująca gna porywa 
słuchaczy, wystąpi tylka ledyny raz w. sezonie 
bieżącym, Gra Roberta Casadesusa jest tak bo- 
» gato wyposażona w efelty dźwięczne, że 
artysta z miejsca zdobywa sympatję oraz gora- 
cy oklask publiczności. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI 

Cjekawa, ciesząca się wielkiem , powodze- 
niem wystawa prac najwybitniejszego artysty- 
malarza prof. Józefa Pankiewicza oraz dwuch 
niezwykle uzdolnionych rtystek z Warszawy 
am: Anieli Cukierówny i Marji Obrębskiej jest 
ewenementem artystycznym naszego miasta. 


DZIŚ ZAMKNIĘCIE WYSTAWY : OBRAZÓW H, 
SIEMIŃSKIEGO ' 


Przedłużona jeszcze tylko na bardzo krótki 
czas wystawa obrazów art, malarza M. Siemiń 


skiego cieszy się w dalszym ciągu dużą frek- 
& 


encją. i 
Wejście tylko 25. groszy, Zwiedzać można 
od godz. '10 do 20 przy ulicy Piotrkowskiej 97, 
Dziś nastąpi już całkowite zamknięcie wy- 
stawy, 


i 


WYSTAWA SŁODKIEGO 


niemi efektami, 


Wystawa jest licznie zwiedzana przez pu- 
blicźność, Salon otwarty od godizny 1]-ej ra- 
mo do 9-ej wieczorem, 


2000000606006000000G08000800Q0CC- 


TEATR „ROZMAITOŚCI“ (daw. Teatr Miejski) 
Cegielniana 27, tel. 112-25, 
Gościnne występy teatru „ARARAT“, 
Nieodwołalnie 4-ty i ostatni tydzień przebojo” 
wego programu p. n. 


„HYMŁ EFN ZYCH." 


w 2-ch częściach 16-tu obrazach, reżyseria 
Sz. Dzigana I ]. Szumachera. 
Conferencier: W. Godik. 

Dziś 3 przedstawienia pocz, 12- (ceny (ulgowe), 
7.45 i 10 wiecz. w powiekszonym nrogramie 
wystepy FRYDY BLUMENTĄL 
Uwaga, Pracująca inteligencja! dziś o godz, 
12 przed południem 1 wielke ulgowe przedsta- 
wienie, ceny od 50 gr. do zł. 1,50. 


| 
I 
OD DZIŚ : 
Szopka „Chad-Gadja” 
-Udljd 
pKa „Ui | 
M. Brodensona i V. Braunera 
w cafe „IDEAL” 

Piotrkowska 48. 
Początek w dni powszednie o godz. 10.30 wiecz. 

w piątki, soboty i święta o 9 i 10,30 w. 

20 nowych į starych manjonetek 
„FALĄLEUM* — PRZEWRÓT W DZIEDZINIE 
CHODNIKÓW. 

Każda poietycéna gospodyni kupuje chod- 
nik „Falaleum“, który jest wytwarzany ze spe- 
cjalnego materjału celulozowego z' opatentowa- 
nemi nie zdarcia brzegami, 

„FALALEUM* jest używany w mieszka- 
niach, kuchniach, korytarzach, pracowniach itp. 
do pokrycia podłóg, dla celów dekoracyjnych, 
do ozdoby śjen, nrzyczem jest on praktyczny 
i higieniczny iak linoleum, tani jak panier. 

„FALĄLEUM* kosztuje tylko 50 groszy za 
1 metr bjeżący 100 cm, szerokości, więc każdy 
może sobie teraz ozdobić mieszkanie prolo'vnr- 
RÓ o gustownych wzorach 


y chodnikiem „Fa- 
laleum", Do nzbyċ'a wszędzie, 


Str. 10 


Kino „ROÓOXY” 


Narutowicza 20. 
Dziś i dni następnych! 


Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone 

MUZA” un: 
pe LUNA 
NADPROGRAMY! 


W każdym programie najnowszy tygodn. FOXA. 
Początek o gódz. 12-*ej w poł, 


STRACILI W MORZE WŁAŚCICIELA JACHTU: 


esięczna podróż morska po Europie 
dzi zbrodniarze by 


Jeden z morderców skazan 


Trzymi 


Gdynia, 21 kwietnia 
„Onegdaj w sądzie okręgowym w Gdy- 
ni rozpoczął się sensacyjny proces, któ- 
ry jest epilogiem tragicznych wypad” 


ków, jakie rozegrały się w lecie ub. r.|. 


na jachcie „Przygoda“, 

Jak donosiliśmy w swoim czasie, 
właściciel tego jachtu Zygmunt Turzyń- 
sKi został w czasie przejażdżki po za- 
toce strącony w morze przez swoich! 
przygodnych towarzyszów Zaka i 
Gdowskiego, wskutek czego utonął: zaś 
towarzysze jego na zdobytym w tak 
zbrodniczy sposób jachcie zbiegli do Ho- 
landji. Obecnie w czasie toczącej się roz 
prawy wychodzą na jaw szczegóły tej 
sensacyjnej zbrodni. 

Jak się okazuje, jacht „Przygoda“ 
został zakupiony przez Zygmunta Tu 
rzyńskiego do spółki z jego przyjacie” 
lem Włądysławem Michalikiem, Obaj 
młodzi żeglarze projektowali odbyć na 
nim 


a Z Z 


śmiałą podróż wzdłuż brzegów Eu- 
ropy do Afryki, a następnie przez Ocean 
Atlantycki do Ameryki. W czasie opo- 
rządzania jachtu Turzyński zapoznał się 
w pórółe wMarianem Gdowskim,”19-let- 
nim młodzieńcem, który pomagał im 
pfzy remonfowainu jachtu, okazńjąc za” 
interesowanie ich przedsięwzięciem. _ 

Kiedy zbliżał się już termin zamie- 
rzonej podróży, Michalik wyjechał na 
dwa dni do swoich rodziców zamieszka 
łych w Poznaniu, aby pożegnać się Z 
nimi przed wyruszeniem w podróż, Mia! 

'ón również otrzymać wtedy od ojca pie- 
niądze. W czasie nieobecności Michali- 
ka zgłosił się do Turzyńskiego Gdowski, 
proponując mu nabycie drewnianych ba- 
ryłek na wodę, które rzekomo miały się 
znajdować u iego znajomego w Orłowie 
niejakiego. Zaka. 

Obaj umówili się, że pojadą nazajutrz 
rano z Zakiem po owe baryłki jachtem, 
którego remont właśnie skończono. Jak 
zeznaje w sądzie szereg świadków, dnia 
texo- wieczorem Zak i Gdawski urządzili 
wieczór pożegnalny suto zakrapiany al- 
koholem. Na libacjię tę zaproszono rów-, 
nież Turzyńskiego, który jednak odszedł 
wkrótce by przenocować na jachcie. Po 
odejściu jego Zak i Gdowski pili jeszcze 
do'późnej nocy, opowiadając przytem 
zhajomym. że rano wyruszają w trójkę 
w dłuższą podróż. Następnego dnia 0 
godzinie 6-ei rano Jach „Przygoda“ od- 
płyrał w kierunku Orłowa. W ciągu tej 
krótkiej przejażdżki miał miejsce tra- 
giczny wypadek, którego oOflarą padło 
życie młodego człowieka. 

Gdy po blisko trzech godzinach jacht 
„Przygoda“ przybył do Orłowa na po* 
kładzie jego znajdował się jedynie Zak 
i Gdowski. 

Na pomoście w Orłowie oczekiwał 
ich już namówiony. poprzednio towa- 
rzysz dalszej podróży niejaki Wacław 
Kurkiewicz oraz znajomy ich Armanow" 
ski, który pomagał im załadować pro- 
wianty zakupione na drogę. Natych- 
miast po załadowaniu prowiantu jacht 
„Przygodą* wyruszył w podróż mając 
na swoim pokładzie Zaka, Gdowskiego 
ij Kurkiewicza. 

W ciągu trzech blisko miesięcy po- 
dróżowali oni wzdłuż brzegów Europy 
przez Bałtyk, Morze Północne į Kanał 
La Manche, zawijając po drodze do wie 
ju portów, w których podejmowani byli 
niekiedy bardzo gościnnie przez miejsco 
we kluby żeglarskie. W ten sposób do- 
tarli wkońcu do Amsterdamu. Ponieważ 
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Potężny dramat obyczajowy produkcjifrancuskiej 1984 r, 


„Handel Żyw 


(Tancerki z 


ym Towarem | 


enos Aires) 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! wielki współczesny ilim obyczajowy Paramountu 


„sShańbiona” 


zabrakło im już prowiantów oraz środ- 
ków do życia, więc sprzedali jacht za 50 
gld., poczem rozproszyli się. szukając 
pracy na lądzie, 

Tymczasem w Gdyni przyjaciel śp: 
Turzyńskiego Michalik, powróciwszy «z 
Poznania į dowiedziawszy się o zagi- 
nięciu jachtu, rozpoczął poszukiwania 
oraz dał znać policji o tajemniczem za- 
ginięciu Turzyńskiego, Początkowo są- 
dzono, że jacht „Przygoda* wraz z Śp. 
Turzyńskim oraz jego dwoma towa- 
rzyszami zatonął. 

Wkrótce jednak szereg poszlak 1 
okoliczności ujawnił, że Turzyński < Z0* 
stał zamordowany, zaś jacht skradzio- 
ny przez jego towarzyszów. Do znajo- 
mej obu młodych żeglarzy p. kapitano- 
wej Rudnickiej zgłosił się jakiś niezna” 
ny osobnik ostrzegając ją, iż słyszał 
rozmowę dwuch nieznanych mu bliżej 
chłopców, planujących zamordowanie 
„Syna kapitana“ | zawładnięcie iego 
jachtem. Człowiek te 
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„ubezpi 


Ostatnio na tle udzielania świadczeń 
przez ubezpieczalnię społeczną rodzi- 
nom ubezpieczonych członków wyni- 
kały bardzo poważne scysie, powstałe 
na tle nieznajomości przepisów nowej 
ustawy, która wprowadziła szereg za” 
sadniczych zmian. 

W związku z tem zwróciliśmy się 
do ubezpieczalni społecznej, gdzie poin 
formowano nas, w jakim stopniu rodzi- 
nom ubezpieczonych będą udzielane 
świadczenia. 

Przedewszystkiem więc ubezpieczal 
nia ma obowiązek udzielania członkom 
rodzin pomocy leczniczej najwyżel 
przez 18 tygodni w roku kalendarzo- 
wym, bezpłatnej pomocy ` położniczej, 
zasiłku dla karmiących matek najwyżej 
przez 12 tygodni od porodu w wysoko- 
ści połowy zasiłku, przysługującego ti 
bezpieczonemu (ekwiwalent pół litra 
mleka dziennie) i wreszcie zasiłku por 
grzebowego, również równającemu się 
połowie zasiłku, przysługującego ubez- 
pieczonemu. . , ; 

W wypadkach chorób ostrych, prze 
wlekłych, ubezpieczalnia udziela dodat 


Dzieje pewnej koperty. | 


n doniósł o tem 


"którzy członkowie rodziny 
eczonego korzystają z pomocy 
lekarskiej i świadczeń. 


li uroczyście podejmowani w liczn MR 
y ma dożywotnie więzienie 


p. Rudnickiej, sądząc, że chodziło tu 0 
jej syna, Również siostra Michalika 
przypomniała sobie, że Gdowski, któ: 
rego poznała w czasie oglądania -jach- 
tu, odprowadzając ją następnie do do- 
mu powiedział jej ogólnikowo że „w 
Hiszpanii często napadają na właścicie-. 
li jachtów, poczem wrzucają ich w fale 
morskie ł uciekją na zdobytym w ten 
sposób jachcie“. 

Wszczęte w tej sprawie Śledztwo 
dało niebawem rezultaty w postaci 
przejętych listów Żaka, pisanych do 
znajomych w Gdyni pod przybranem 
nazwiskiem, w których starał on silę 
dowiedzieć, jak komentowano w Gdyni 
zniknięcie jachtu „Przygoda“. Kiedy 
w krótkim czasie Żak i Gdowski powró 
cili do kraju na polskim statku „Cho- 
rzów* zostali onł aresztowani i stanęli 
obecnie przed sądem pod zarzutem mor 
derstwa, pdpełnionego z premedytacią 
na osobie śp. Turzyńskiego w celu za- 
władnięcia jachtem, 


kowo pomocy leczniczej członkowi ro- 
dziny ubezpieczonego, przez okres naj- 
wyżej dalszych 13 tygodni, 

Członkowie rodziny ubezpieczone” 
go mają prawo do świadczeń, o ilo za- 
mieszkują we wspólnem z nim gospo 
darstwie domowem i są wyłącznie i cał 
kowicie przez niego utrzymywani, a nie 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia, 

„ Tylko żona i dzieci ubezpieczonego 
nie muszą mieszkać we wspólnem z 
nim gospodarstwie, a wystarczy, leżeli 
zamieszkują gdziekolwiek na terenie 
państwa, 

Narówni z członkami bliższej rodzi- 
ny mają prawo do świadczeń najwyżej 
dwie osoby z dalszej rodziny, o ile zgło 
szóńe zostały najpóźniej na 13 tygodni 
przed zachorowaniem. jeż 

Jeżeli ubezpieczony nie zgłosi ani 
jednego członka z dalszej rodziny, mor 
że zgłosić jedną osobę obcą, która na- 
będzie prawa do świadczeń, o jle conaj 
mniej od 6 miesięcy jest na wyłącznem 
utrzymaniu ubezpieczonego i sama nie 
podlega ubezpieczeniu, 


Sąd apelacyjny uniewinnił. Ch. L. Lipnowskiego. 


Przed kilku miesiącami przed sądem 
okręgowym w Łodzi stanął jeden z b. 
wielkich hurtowników materjałów ba- 
wełnianych i właściciel domu przy ul. 
Sienkiewicza 6 — Chaim Laib Lipnow 
ski, oskarżony o usiłowanie przekupie- 
nia urzędnika. 

Oskarżenie przeciwko D. Lipnow- 
skiemu wpłynęło na tel podstawie, że 
na biurku urzędnika, do którego zgło- 


sił się oskarżony z prośbą o zdięcie a-| stancji 


za próbę przekupienia go i złożył za- 
meldowanie do władz. 

Sąd okręgowy skazał p. Lipnowskie 
go na rok więzienia z zawieszeniem wy 
konania kary na 3 lata i na zapłacenie 
tysiąca złotych grzywny. 

Niezadowolony z tego wyroku p. 
Lipnowski odniósł się do sądu apelacyj 
nego w Warszawie, który w dniu wczo 
rajszym uchylił wyrok pierwszej in- 
i podsądnego uniewinnił. Sad 


resztu z nieruchomości przy ul. Sienkię j orzekł, iż fakt pozostawienia na biurku 


wicza, pozostawił p. Liprowski koper- 
tę, a w niej 250 złotych. 
Urzędnik skarbowy uważał ten fakt 


| ARIA koperty z pieniedzmi nie iest 


dowodem usiłowania przekupstwa. 


zrabowanym statkiem. — Dwaj m! 


lat 10-ciu. 
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W roli głównej: 


DITA PARLO, 


Wielki dramat francuski, wykonany PRZY A | 
cy Ligi do Walki z Handlem Żywym Top zs] * 


— oraz całego sztabu agentów i agentek 


cyjnych. — Dziś początęk o godz, 12:01 Wal Ni 
Na m 


Monumentalne arcydzieło o potężnej: al | 


miłości. | 
Role główne odtwarzają: HELENA TWELÓ 


TREES, ADRIENNE AMES, BRUCE CA9 


ek 
Wiaśni 


ych portach. 


Na rozprawie zeznają oni obet 


$ b, 
że Turzyński zgodził się wyruszdę Unagaj 


nimi w podróż wzdłuż brzegów pu W B 
i że wyrusyli oni bez wiedzy Mich |” 
W drodze pomiędzy Żakiem a TWSA pen 


U TAJ 
skim wynikła sprzeczka, Pod wp b 
zdenerwowania Żak uderzył Tofhy, 
skiego, który stracił  równoweyfi 
wpadłszy w morze, utonął, GdoW 
tym czasie spał rzekomo w kajto 
zajściu tem nie wiedział. Jednak 
nia dalszych świadków rzucają 
nie inne światło na całą sprawó,, 
jąc wiarygodność zeznań obu 05% n 
nych Eon, 


WYROK: oA 
Późnym wieczorem sąd ols 
wydał wyrok, skazujący Adama i 
na karę dożywotniego więzienia £ 


TIRTA 4 Z AOSA 40 <B>: 2 g A 
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w SALI FILHARMON!! 


na ostatnim konoerole mistrzowsk 
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fenomeńalny pianista LM 
Bilety sprzedaje kasa Filharmon A 
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Kurjer Handlowo-Przemysto! 


©lcienmniczeż©. i 


Todzkiego okre 


arginesie wizyty 


b ministra Barthou. 


W Warszawa witać dziś będzie 
bart Qu, 


|tt irancuskiego ministra spraw 
PR sto cznych, pierwszego, jaki uznał 
tiry ye przedsięwziąć tak daleką 
l Bari iele widać powodów skłoniło 
mi Mme po do tej wizyty, wiele też za 
lyja kwestyj zostanie omówionych 
aśnionych. 


En ależy mieć nadzieję, że konsekwen 
( o rozmów będzie zmiana w usto 
Ju, "aniu się do nas Francji również 
ns Eu gospodarczym, — sprawy 
im alacej się na czoło zagadnień, 
|, aajacych radykalnej rewizji. 

ia 0, Wydaje się, że dotychczas sto- 


fi ten oparty był na nieporozumie | 


owodzą tego przeciągające się 
ica rokowania handlowe, któ- 
edynym rezultatem bvło ustale- 
ipese] ograniczenie i tak bardzo 
ych kontyngentów dla towarów 
Aol Kontyngentów na konfekcie 
Ad pierwszym kwartale zupełnie 
$ ROMANO, zaś kontyngenty na kor. 
Fu, mska ustalono w wysokości... 
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Tyle tylko uznano w Parvżu za mo- 

Oferować dla naszego wywozu, 

n dnie! w dziale włókienniczym. 

UW wały naszego eksportu, jak np. 

by VO. niewiele lepsze zdołały osią 
rezultaty, 


a tych warunkach deleg. naszej 


Ą ało co innego do uczynienia | 


zerwać rokowania celem przepro 
U RÓ, „dodatkowych prac“ — we- 
ave 7. oflelalnego komrmikatu== 1 
m, (2 porozumienie obu- rządów 
jez. ie ŚWentualnegó Wio wienia roki 
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yny naszego wywozu do tego kra- 
ly osta tylko 53 miliony zł. mniel 
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re h pandlu zagranicznego, nie mó 
T © Anglji czy Niemczech. 
| SGM lają nam rocznie nasze zobo 
|, | finansowe wobec Francji (pu- 
tyły 279 dopłacać z tytułu naszego 
Oowarowego. $ 
i data się przekonać, że musi 
IX Zmianie. Ale dziwnym trafem 
ar 
E wie "lelnieckich ujawniła znacz- 
D e zrozumienie dla knnřecz- 
KORA Wym komunikacie stwierdziła 
ich > icom należy się w 0- 
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Biorąc Polski saldem uiemnem w 
6 N ga zgórą 3 miljonów zł, war- 
Rat do małej Holandii, mniej niż 
I Sowieckiej, #dzie istnielie mo- 
| hy llonowy deficyt w obrotach 
Bqcq Ce A bilans płatniczy? To, 
LChłan 
Pw na iy Watne) można lekkn osza- 
Jeg, 50 milionów zł. I do tego ma- 
Jo 
| 0 zyclicząs Francja nie zdołała 
| AT nię z Tadoksalności tego zjawi- 
ru 
qSPliwość wykazała tylko w 
o Polski. W cząsie rokowań 
In 
jo Krycia ujemnego salda finanso 
lirzę dog t"lem saldem  handlowem. 
nią nadwyżka w wysokości 
Bnją „7 franków rocznie „dla wy 


, Hev (ch zobowiazań finansowych“. 
gy” | nia, oj milionów nie sa zobo- 
A 61%. iy Prano nansowemi? 

4 MN stosuje wzgledem nas poli- 
= ÓW siy ena i bezwzględną — to 
| lazayyo"dzić. niestety. Żada, by 
fim 1/2 wobec niel płacone byty 
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LIGI te przed naszym eksportem 
4 b sł JAR w ten sposób do wyzby- 
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M zdęg nopycha nas na droge, na 
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Reorganizacja koncernu Ejtingonów. 


Łódzka Spółka Włókiennicza stanowić będzie odrębną 
placówkę przemysłową. — Właścicieli koncern nie zmienił. 


„Frankiurter Zeitung“ przynosi sen- 
sacyjną wiadomość z New Yorku, że 
znany amerykański koncern futrzany 
Ełtingon Schild Co, odstąpił całkowity 
swój udzłał w polskim koncernie N, Ej- 
itingon et. Co. w Łodzi, wielkiemu kon- 
cernowi futrzanemu Fur Companies 
Syndicate Inc. w New Yorku za cenę 
3.56 milionów dolarów. Z powyższej 
sumy 1.44 mili, dol, ma być zapiacone 
w połowie roku 1935, pozostała suma 
2.12 mili w ratach miesięcznych w cią- 
gu lat 1936 do 1945. 

* 


W związku z powyższą notatką 


prośbą o bliższe wyjaśnienia, na czem 
polegają zmiany, o. których donosi? 
dziennik niemiecki. 

— Zasadniczych zmian nłema — 
oświadcza nam prezes Ejtingon. — 
Mają one charakter czysto wewnętrz- 
ny i są wynikiem dwuletniej pracy nad 
reorganizacją światowego koncernu Ej 
tingon Schild Co. w Nowym Jorku. 

Przeprowadzona reorganizacja pole 
ga na tem, jż w odróżnieniu do dotych 
czasowego systemu finansowania 


zwróciliśmy się do prezesa Eitingona zl wszystkich placówek firmy przez no- 


Poprawa w przemyśle polskim 


Wzrost wytwórczości i obrotów. 


W: ostatnich dniach odbyły się dwa 
kolejńe zebrania zarządu Centralnego 
Związku Przemysłu Polskiego, na któ- 
rych omówiona była wyczerpująca sy- 
tuacja większości dziedzin naszego prze 
mysłu. Ze sprawozdań przedstawicieli 
poszczególnych *dziedzin można było 
wnosić, iż zauważa się pewne Opręże” 
nie stosunków. Coprawda w przemys” 
łach inwestycyjnych nie wystąpiły do- 
tąd oznaki ożywienia, natomiast w 
przemysłach, wytwarzających artykuły 
bezpośredniego spożycia, sytuacja nieco 
się poprawia. 

W takich dziedzinach, jak w prze- 


imyśle papierniczym, w wielu działach 
|przemysłu chemicznego, włókiennicze- 
[g0 tkpniękcyinego, w przemyśle elek: 


| 
| 


trotechnicznym i w wielu zakładach 


Rezskuteczna konkurencja Niemców. 


Przemysł polski uniezależnił się od 


dostawców 


W wyniku zawartego niedawno u 
kładu z Niemcami zaznaczył sę w ostat 
nich czasach napływ do Polski agentów 
przemysłowych firm niemieckich. 

Przed rozpoczęciem wojny celnej 
rynek masz przedstawiął nieograniczo* 
ne niemal możliwości zbytu dla prze- 
mysłu niemieckiego. Dziś agentów nie- 
mieckich spotykają liczne zawody „W 
tych dziedzinach, w których dawniej 
przemysł niemiecki był jedynym, albo 
bezkonkurencyjnym dostawcą, agenci 
niemieccy znajdują towar polski, z któ- 
rym niemiecki nie może konkurować 
ani pod względem jakości, ani ceny. Do- 
tyczy to m. in. wytworów takich prze- 


Zeznania o dochodzie 


winny być składane do 1 maja. 


W dniu 1 maja rb. mija termin skła- 
dania zeznań o dochodzie na r. 1934. 
Zgodnie z artykułem 50 obowiązującej 
ustawy o podatku dochodowym do 
składania tych zeznań obowiązani są 
wszystkie osoby fizyczne i prawne, 
których dochód w roku . poprzedzają- 
cym rok podatkowy przewyższył zł. 
1.500. — Zaznaczyć należy, iż termin 
powyższy, o ile na przepisowym for- 
RETTE ZP AGIE ZERA PRN WEJCOEWWAAANIEZA 


towarami — albo zaprzestania wypłat 
wogóle? 

Mamy iaknajlepszą wole nadal wy 
wiązywać się w stosunku do Francji z 
zacłągniętych u niej zobowiazań, ale 
bedzie to możliwe w całej pełni tylko 
wówczas, gdy saldo obrotów handlo- 
wych z Francją będzie dla nas doda- 
tnie. 

Mielimy nadzieję, że po wizycie p. 


wnież przez stronę francuska. 


przemysłu metalowego, już rok zeszły 
przyniósł zahamowanie spadku, a w nie 
których wypadkach nawet wzrost wy” 
twórczości. Coprawda, wobec spadku 
cen, wyniki finansowe stały naogół po- 
niżej wyników z r. 1932, Obecnie jednak 
również i w tym zakresle sytuacja ule- 
ga zmianie na lepsze. Produkcja wzra- 
sta, a jednocześnie wzrastają, choć w 
słabszym stopniu, obroty finansowe. 
Oczywiście. że oznaki poprawy nie 
występują spontanicznie, a raczej moż- 
na powiedzieć, iż zaznaczają się nie- 
śmiało, W wielu wypadkach jest to rów 


nież skutkiem oddziaływania czynni-|' 


ków sezonowych. Niemniej w porów 
naniu z wiosną ub. roku, włosia obecna 
przyńosi naogół pewną poprawę sytua- 


cji w przemyśle. 


niemieckich. 


mysłów, jak chemicznego, elektrotech- 
nicznego, papierniczego, wielu artyku- 
łów przemysłu metalowego oraz włó- 
kienniczego. 

W związku z tem w wielu wypad- 
kach agenci niemieccy wrócili z niczem 
do kraju, rezygnując z nawiązania kon" 
taktu z odbiorcami polskimi Jedynie 
bardzo silnie finansowo  przedsiębiors- 
twa ne rezygnują z szans wykorzysta- 
nia możliwości zbytu na naszym rynku 
i chcą go sforsować dumpingiem. Tak 
np. w ostatnich czasach krajowej wy- 
twórczości daje się mocno we znaki 
dumpingowy przywóz aspiryny nie- 
mieckiej, 
mularzu zostaje przez płatnika złożona 
uzasadniona prośba, może być przez 
przewodniczącego Komisji odroczony 
do dnia 1 lipca 1934 r. 

Osoby, którym dochód nie przekro+ 
czył kwoty zł. 1.500.— w roku 1933 
oraz których dochód płynie z przedsię- 
biorstw handlowych IV-ej i V-ej kate- 
gorji i kat. III w miejscowościach IIl-ej 
i IV-ej klasy. osoby posiadające domy 
mieszkalne, składające się z maksy- 
malnej ilości czterech izb, są z reguły 
zwalnłane od składania zeznań o do- 
chodzie, 

Niezłożenie zeznania w przepiso- 
wym terminie zagrożone jest grzywną, 
ponadto osobą która jest obowiązana do 
złożenia zeznania, a nie złoży go, traci 
część praw w postępowaniu odwoław* 
czem. albowiem zostaje pozbawiona 
możności podnoszenia zarzutów natury 
materialnej, czyli, że podpada pod t.zw. 


m Postawiewią na ostrzu noża |Barthou prawda ta uznana zostanie ró- | zaoczność 


wojorską centralę, obecnie poszczegól- 
ne placówki będą stanowiły jednostki 
samodzielne. 


Przedewszystkiem chodziło o od- 
dzielenie przemysłu  iutrzarskiego : od 
włókjenniczego, co też obecnie zostało 
dokonane. Celem przeprowadzenia tej 
reorganizacji utworzona zostąła w. No 
wym Jorku firma pod nazwą Fur Come 
panies Syndicate Inc, w której dominu 
jący udział odgrywają akcjonariusze 
Ejtingon Schild Co. Powyższy Fur Co. 
objął obecnie od centrali nowojorskiej 
akcje łódzkiego koncernu włókieęnniczę 
go. 

Jeżeli się zważy, a specjalnie to 
podkreślam, że akcje Ejtingon Schild 
Co. i Fur Co. znajdują się w tych sa- 
mych rękach, formalny charakter 
zmian wystąpi w całej pełni. Przelew 
sum, o których mowa w notatce 
„Frankfurter Zeitung” ma zatem rów- 
nież formalny, bilansowy charakter. 
Wynika z tego jasno, że lansowane 
przez prasę zagraniczną: władomości 
jakoby koncern Ejtingon zmienił wła» 
ścicjeli zupełnie nie odpowiadają praw 
dzie. ; 


—— jeż | 


Likwidacja zatargu 


w przemyśle jedwabniczym. 


Pomiędzy  przetwórcami a producen- 
tami jedwabiu sztucznego panował od 
dłuższego czasu zatarg na tle dostawy 
surowca, zarówno pód względem jego 
ilości jak i jakości. 

W związku z tem odbyło się w mi- 
nisterstwie przemysłu i handlu, pod 
przewodnictwem dyrektora M. .Kandla 
zebranie przedstawicieli obu Stron, na 
którem doszło do uzgodnienia pogłądów 
wobec czego zatarg został zlikwido- 
wany. tg 


Pół pensa za yard. 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy 
centrala sprzedaży koryntek w Atenach 
zwróciła się do angielskego przemysłu 
bawełnianego o dostawę wielkiej partji 
niebielonego płótna bawełnianego. Tka- 
niny te miały służyć do przykrycia ko- 
ryntek, celem ochronienia ich w okre- 
sie dojrzewania przed wpływami atmo 
sferycznemi. Olbrzymią tą dostawą za- 
interesował się również Przemysł łódz 
ki. Cena towaru waha się w. granicach 
około pół pensa za yard. 


Tydzień polski w Holandji 
odbędzie się na jesieni. 


Przewidziany na koniec kwietnia rb, 
„Tydzień Polski w Holandiji“, został od 
roczony wobec śmierci królowej-matki 
do jesieni. 

W związku ze znaczęniemę jakie 
rynek holenderski posiada dla' naszego 
przemysłu włókienniczego; udział firm 
w Tygodniu Polskim w Hołandji wed- 
tug dotychczas  posiadanych*już zgło- 
szeń, będzie bardzo poważny. 


PRODUKCJA CUKRU w USA. 


Kampanja buraczana w Stanach Zjednoczo- 
nych została w tych dniach ukóńczona, W kam- 
pil pracowały 84 cukrownie, które przerobiły 
v,830.062 tenn buraków cukrowych, wobec tyl- 
ko 7.956,544 tonn w kampanji 1932/33, Produkcja 
cukru buraczanego wynosjła 1.466,000 tonn; czyli 
osiąśnęła rekordowa cylrę, zanolowaną zale- 
dwie kilka razy w historji amerykańskiego prze- 
mysłu cukrowiczego, W kampanji 1932/33 pro- 
dukcja wynosiła zaledwie 1,200,000 tonn. 
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Giełda pieniężna. 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo- 
dewizowej tendencja dla dewiz była słaba przy 
obrotach niewielkich, /Notowano: Berlin 207,8 
[—25), Belgja 123,79 (—2), Holandja 358.60, 
Londyn 27,11 (—9), Nowy Jork 5.23 (—4 i pół), 
Nowy Jork kubel 5,24 —4), Paryż 34,95, Sztok- 
holm 139,80 (—40), Szwajcarja 171.49, Włochy 
4510. Tranzakcje dokonane a nie notowane dos 
iarem po 5.2] i.pół (—4 i pół), W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka 203. szyling aus 
strjacki 97,75, korona czeska 21,70, funt an- 
gięlski 27,07, dolar 5,21,25, rubel złoty.4.65 i pół 
dolar złoty 8,98 i pół, rubel srebrny 1,41, bilon 
0.67, Bank Polski płacjł za banknoty dolarowo 
583 — 5.22 (3). 

AKCJE, Dla akcyj tendencja była utrzy- 
mona, Notowano: Bank Polski 82.50 (plus: 50), 
Ostrowieckie 20:50 Starachowice 10,50 (—5), 

Tranzakcje mie notowane:: Lilpopy 11,60 
(—5), Modrzejów 3.95, Rudzki 2.65, 

PAPIERY PROCENTOWE, Dla papierów 
procentowych tendencja była również utrzyma 
na "przy obrotach naggół niewielkich, oto- 
wano 3 procent bud, 43.90, 4-proc, dolarowa 
5345, 4-proc. inwest, senjowa 117,50, 5-proc. 
konwers, 64, kolejowa 57,50 (plus 50), 6-proc. 
dolarowa 75.75, — 75,50, 7-proc, stabilizacyjna 
59 — 58,88 (—26), odcinki po 500 dolarów 59,25 
8-proc, abp dY Polskiego 72 (plus 100), 7- 
proc. Przem, Polskiego 64, 4 i pół-proc. ziem- 
skie 40, 5-proc. m. Warszawy 63, 8-proz, m, 
Warszawy 54, 6-proc. oblig, m. Warszawy 8-ei 
| 8-ej em, 49.50, 

Tranżakcje nie-notowane: 4-proc. inwesty- 
cyjna zwykła 111,75, 5-proc, państwowa renta 
ziemska — 61, 7-proc. śląska 66, 8-proc. 
dillonowska -85.25 (plus 25). 


GIEŁDA ŁÓDZKĄ 
Na wczorajszem zebraniu giełddowem w Łodzi 
notówano: dolary — sprzedaż 5,23, kupno 5.21, 
pożyczka budowlana 43,50 — 43.00, Bank Polski 
82,00 — 81.50, Tendencja utrzymana, 
| AJ 


cy 

Rynek prywatny zareagował na spadek do- 
lira na giełdach oficjalnych również dość wy- 
dwing zniżką kursu tej waluty, Oddawano 
dolary po 5,24, płacono 5,22, Lepiej już kalku- 
lował się dolar w tranzakcjach Banku Polskiego 
który nabywał go po 5.23 na odcinki drobne, 
5.24,2a odcjnki większe i 5.26 za czeki, 

Kuro funta nie uległ zmianie: 27,15 w żą-! 
daniu i 27,10 w płaceniu, Bank Poleki nabywał 
finty, po „27.05. | 

8-procetowe Listy Zastawne w Łodzi doko- 
nywang obrotów po niezmienionym kursie 48,50 
w żądaniu i 48.00 w płaceniu. 

Infe waluty i walory poza obrotami, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY. JORK, Loco 11.30 kwiecień 11.60 
maj [1,02—63, czerwiec 11,67 lipiec 11,72—74 
sierpień 11,77 wrzesień 11.82 październik 11.87 | 
—$88 Mstopad 11.92 grudzień 11.97—99 styczeń i 
12,03, lyfy — marzec 12,10. - 

NOWY ORLEAN, Loco 11.80, maj 11.65 
piec 11/71, październik 11,83—94, grudzień 11.93 
etyczęń 11,97, marzec 12407, 

LIVERPOOL. Loco 6.18, kwiecień 5.81, maj 
581, czerwiec 5,81, lipiec 5,82, sienpjeń 5,80, 
wrzesień 5,78, październik 5.76, listopad 5,74, 
grudzień 5.74, styczeń 5.75, luty 5,75, marzec 
5/75, kwiecień 5,74, maj 5.74, . , 

EGIPSKA, Loco 8,18, maj 7.92, lipiec 7,95, 
październik 7,92, listopad 7.92, grudzień 7.90, 
slyczeń: 7,90, marzec 7.92, 

UPPER, Loco 6.52, maj 6.48, lipiec 6.39 paź- 
dziernik: 6.40, listopad 6,41, grudzjeń 6.44, sty- 
czeń 6,47, murzec 6,47, 

BREMA Loco 13,58, maj 13.18, lipiec 13,47, 
październik 13.60, grudzień 13,71 styczeń 13,74, 
marzec 13,80, 

SAKELLARIDIS. Maj 14,76, lipiec 14,93, 
listopad 15.05, styczeń 15,08, 

ASM UNT. Kwiecień 11.54, czerwiec 11,50 
październik 11,53, grudzień 11,60. 


WYNALAZEK „ELEKTROWNIA W 
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Białystok, 21 kwietnia. 
Poszczególni mieszkańcy gm. Cho- 
roszcz otrzymali niedawno od biało- 
stockiej komunalnej kasy. oszczędnos- 
ciowej ząwiadomienia o płatności wy- 


TWARZ BEZ. 
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TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


UDELIKATNIA CERĘ:ZAPOBIEGA TWO 
RZENIU SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 
SZCZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 


1934 


Fałszowali weksle iokradali białostocka K.K% 


B. wójt gminy Choroszcz poświańczał 
pisów. Trzej oszuści staną wkrótce prze 


stawionych przez nich. weksli. Ponieważ 
mieszkańcy ci żadnych weksli nie wy- 
stawiali, zwrócili się więc oni do dy- 
rekcji białostockiej K. K. O., żądając 
wyjaśnienia. 


PIEGÓW 


AZIMI 
PHOSA 


Tomaszów Mazowiecki 


ARESZTOWANIE WOŻNICY FIRMY imorządu w wychowaniu państwowem 


„ZIEMIOPŁODY*. 
Jak już donosiliśmy, woźnica firmy 
„Ziemiopłody* w Tomaszowie, Józef 


Michalski zgłosił się do swych szefów i 


zakomunikował, że zgubił w drodze su-| 


mę zł, 2.400,—, przeznaczoną na wyku- 
pienie transportu papieru. 

Prowadzone w tej sprawie dochodze- 
nie ujawniło szereg sprzeczności w ze- 
znaniach Michalskiego. 

Michalski, jako poszlakowany o przy 
właszczenię tej kwoty, przesłany został 
do dyspozycji władz sądowych, które za 
stosowały środek zapobiegawczy: bez- 
względny areszt. 

Odstawiono go do więzienia w Piotr- 
kowie. 


CIEKAWY REFERAT. 

Odbyło się zebranie środowiskowe 
koło BBWR w Starzycach, na którem 
prof. Siwiński wygłosił dłuższy referat 
na temat nowej ustawy samorządowej, 
systemu wyborczego i ogólnej sytuacji 
samorządów miejskich w Polsce.» 

Prof. Siwiński szczegółowo zezna- 
jomił zebranych z ustawą samorządo- 
wą, porównywując ją ze starą, Poza” 
tem wskazał na doniosłe znaczenie sa- 


„autentyczność 


Ni Ù Ni, 100 


podrokionych Pl 
sądem białostockim 


Stwierdzono wówczas, że pod, 


0 
rzekomych wystawców były na W 
Śledztwo wykaz! 


lach fałszowane. i VY żyd 
że jacyś osobnicy podejmowali por í 
ki na sfałszowane weksle i pobra U 


ten sposób od białostockiej K. K. ** 
kadziesiąt tysięcy złotych. 

W wyniku dalszego śledztw 
kryto bandę fałszerzy. Są to: ; o 
szek Kowalski, Ludwik Sotomianko i 
b. wójt gminy choroszczańskiej Aln 
der Bajkowski. Ten ostatni jako gg 
poświadczał „autentyczność“ 
SÓW... . k gta 

Banda fałszerzy zasiądzie Wam 
na ławie oskarżonych sądu okrę80%) | 
w Białymstoku. R 

| 


yk 


Bohaterska epopea GR 


w 
Prat 


g y 

luskina sfilmowana. Ku 
* i Bohaterska epopea Czeluskina q R | 
społeczeństwo. ę TA ; | mającą od kilku miesięcy valy świ JR Nat 
Referat wzbudził wielkie zaintere” ; napięciu, została sfilmowana. „MÀ Nanm 
sowanie, | Rząd Sowiecki, w zrozumieli q N Obróc, 
KONFERENCJA _PRZEDWYBORCZA | niosłości tej wyprawy dla nauki, PARK nania 
PRZEDSTAWICIELI Z. Z. Z. członkom ekspedycji dokonanie g N KP” 
W niedzielę, dn, 22 bm. Z.Z.Z, zwo- | ilustrujących brawurową wal C l R 2 
tuje w lokalu własnym konfereniję za- wieka z przyrodą w celu opar ii Sym 
rządów wszystkich swych organizacyj | Arktyki, "| ie 
celem omówienia spraw wyborów do Film ten uwydatni w cale! A Sukie 
rady miejskiej. „Jak wiadomo, Z. Z. Z. į wielkie trudności wyprawy i jej N | batro 


idzie do wyborów razem z wszystkie” 
mi organizacjami prorządowemi. 

Na konferencji tej będzie omawia- 
na techniczna sprawa przeprowadzenia 
wyborów oraz ostatecznie zaakcepto- 
wana będzie lista kandydatów na rad- 
nych. 

Z DZIAŁALNOŚCI Z.Z.Z;, 

Na: ogólnem zebraniu bezrobotnych 
członków Z.Z.Z. p. Kiermas zdał spra- 
wozdanie, z konferencji w Urzędzie 
Wojewódzkim w sprawie. powiększe- 
nia liczby robotników na robotach pu- 
blicznych oraz uregulowania płac w 
firmach budowlanych K.T.B. i „Rudz- 
ki“, które prowadzą roboty przy napra 
wie dróg Tomaszów=-Piotrków i To- 
maszów—Łódź. 


Tabela składek ubczpicczemiowych 


za służbę domową i dozorców domowych (na ubezpieczenia choro- 


na Fundusz Pracy), obowiąz 


PIECU“ NA TARGACH POZNAŃSK. | ;, Posługaczki przychodnie: 


Targi Poznańskie, własnym kosztem 
popierając polską wynalazczość, zapro- 
ponowały, inż. Fiderktewiczowi , wysta- 
wienie jego sensacyjnego wynalazku na 
Targach. — Wynalazek ten nazwano: 
„Elektrownią: w piecu”, Przez odpowied 
nie półączenie ogniw termi elektrycz- 
nych, uzyskuje się prąd, zdolny oświetlić 
mieszkdńie bez dynamomaszyny, a jedy- 
nie zapomocą włożenia skrzynki ogniw 
do piega kuchennego. 

Rewolucyjnem tem odkryciem zain- 
teresuje się cały świat, dlatego też już 
obecnie z licznych stron zgłaszają się in- 
teresancj, którzy zechcą wynalazek inż. 
Fiderkiewicza, zobaczyć na Targach Po- 
znańskich. 


DANCING- 
TOMBOLA 


ua rzecz $ierócińca dla dzieci po poległych żoł- 


nierzach, 5 maja r. b, w salonach Kasyna Garni- 
zonowego prży ul, Jerzego 2. 
| LEKARZ-DENTYSTA 
F. KOPCIOWSKA 
+ w przyjmuje: 
od 9—3 w domu przy ulicy 
Gdańskiej 37 
; tel. 232-55 z 


od. 1—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


(przy Górnym Rynku). 


zarabiające do zł. 25.— miesięcz. 

zarabiające powyżej zł. 25 miesięcz. 
2. Pomocnice domowe: 

(służące) (y), kucharki, 

itp.) 

otrzymujący pomieszczenie, 

wyżywienie oraz 

gotówką do zł. 30.— miesięcz. 

gotówką od zł. 30.01 do zł. 60.— mies. 

gotówką powyżej zł. 60.— miesięcz. 
3. Dozorcy domowi: 

otrzymujący pomieszczenie oraz 

gotówką 'do zł. 45 miesięcz. 

gotówką od zł. 45.01 do zł. 75.— mies. 

gotówką powyżej zł. 75:— miesięcz. 


Za tych ubezpieczonych 
niami w naturze poniżej zł. 
ją w całości P. P.'Pracodaw 


opłatę na Fundusz Pracy. 


gospodynie 


bowe, emerytalno - robotnicze i wypadkowe łącznie z opłatami 


ująca od dnia 1 lutego 1934 r. — do 


czasu ewent. zmian — na terenie 
Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 


nie dla nauki, odkryje nieznane cd 
bohatęrstwa ludzkiego: poświety 
załogi z profesorem Szmidtem 14 
le, oraz wspaniałą akcję przeproW ilii 
ną pod grozą Śmierci przez Io! p 
sowieckich. l » 
Film, który, poza z 
nej sensacji, przedstawia 
wartość naukową wkrótce ukaże 
ekranie w Łodzi wyłącznie W 0i 
Casino, które, nie szczędząc K9% iie 
reportaż: ten zakontraktowało. 


naczeniem ak ji W 
Z 
olb się R 


— MM M i 
asafti META WKU U 


- Upadłości i układ): 
T a 

Na onegdajszem posiedzeniu kore Jh h ' 
wego rozpoznawano sprawę upadios" „PJ 
Reichenbacha, b, właściciela firmy „JTO AK EM 
galanteryjny przy ulicy Piotrkowskiej 1 | Dod 2 
szoną w dniu 18 litego b. r. ro doly ch, 

Sprawa ta nabrała w swolm czasie so Mbioni, 
su, gdyż upadły, względem którego wot Gp WK 
złośliwego bankructwa zastosowany 7 M Syna 
mus osobisty, zbiegł zagranicę i dopiero „dy I y 
dniu został zatrzymany i dany Ano"? 
polskim, odl tey; ] 

Jednocześnie władze  austrjackie P30 


Składka miesięczna od Reichenbacha posiadaną przeze a F 
Tod ubezpie- od praco- i atol, w kwocie 1.300 dolarów i P ` 
A zarządowi masy. 
£ CZONEgO zał w Gpadżąaci tej wierzycjele zawał 
n trakt związkowy i syndyk ostateczny mi W | 
=: 0.26 3.82 stąpił do likwidacji masy i podziału je ji 
& Ą x wierzycieli, przyczem każdy z nich 
£ 0.45 5.78 11,07 proc. swych należności, 
Q Sąd na wniosek zarządu masy 
umorzył 
4 
W sprawie ogłoszonej w dniu 27 > 
upadłości firmy „M, i S Szmuszkowić A 
zynger”, Piotrkowska Nr, 62, fabryka 5] W, 
0.45 5.78 włókienniczych przy ul. Kopernika Nri 
4.76 8.92 właścicieli, odbyło się w dniu 10 kwi? 
6.12 11.47 pierwsze zebranie wierzycieli, st "4 
4 > Bilane upadłej firmy zamknięty je pił? 
tywach -eumą 228,461 zł, a w paś an EN 
272.893. zł. 
0.48 6.28 Sąd zezwolił na utrzymanie N, S 
4.76 909 i ERN $: u 
6.80 12.98 panta 


, którzy zarabiają łącznie ze Świadcze- 
60.—, składki za ubezpieczenia opłaca” 
cy. potrącając ubezpieczonemu tylko 


‘Jednocześnie Ubezpiecz 
przypomina, że na P. P. Pra 
zgłoszenia do Ubezpieczalni 

| po dniu 31 grudnia 1933 r. 

Zgłoszenia służby domo 
przepisowych formularzach. 

P. P. Praeodawcy, nied 


podlegają, zgodnie z art. 269 Ustawy 0 ubezpieczeniu 
z dnia 28.111. 1933 r. (Dz. U. 


zł. 500.— a ponadto, zgodnie 
dzialni za szkody wyrządzo 
dzinie, przez zaniedbanie ob 


alnia Społeczna w Łodzi po raz ostatni 
codawcach ciąży ustawowy obowiązek 
wszelkiej służby, zatrudnionej u Nich 
chociażby służba ta bbyła uprzednio 


już zgłoszona w b. Kasie Chorych. 


wej i dozorców należy uskuteczniać na 


obowiązku, 
społecznem 
R. P. Nr. 51, poz. 396), grzywnie do 
z art. 232 tejże Ustawy. są odpowie" 
ne pracownikowi, względnie jego ro- 
owiązku zgłoszenia. 
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 


opełniający powyższego 


. . 
Na ostatniem posiedzeniu sądu 
upadłości Wo 


rozpoznawano spraw qe 

Stanisławy małż. Górskich, wł, magaz 

rzy ulicy Sjenkiewicza Nr. 31, który ao 
owie czerwca roku ub, ogłoszono UP gu” 

skutek żądania wierzycieli, Ogólna gł 
leżności 22 wierzycieli wynosiła 68.6 aly 


W dniu 16 marca b. r, zawarty 7 d 
na 5 proc, płatnych bez odsetek i Fw, Źw 
trzech ratach, a mianowicie; 2 pro? „ył l 
roku od- daty uprawomocnienia się 
następnie 1 i 2 proc, co pół roku. | F: 

Ponieważ nikt z wierzycieli nie dł 
się zawarciu układu sąd powyższe W 
twierdził, + 

cj ARD 


W, sprawie upadłości kawiarni i WO 
„Louvre; wł, Henryk Fuglewicz, ok i 
iż pomimo wyznaczonych przez syndy | i à 
minów sprawdzań wierzytelności, O, 
zgłoszonych pretensyj wierzycieli nie “Wf 

malnie przyjęty przez zarząd masy, tędy 
tego sąd udzielił dodatkowego dwuty 48 

go terminu na sprawozdanie formalnoś" 
ma „należności wierzycieli, 


k 


Bu, 


99 IV. Str. 13 


KAROL JANKOWSKI i Syn Fabryka Sukna BIELSKO 


Zawiadamiamy najuprzejmiej P. T. Klientelę, iż zaopatrzyliśmy nasz skład detalicznej sprzedaży przy Il. Piefrkowskiej 96 
w najnowsze desenie naszych znanych DAE MRENA Y męskich, damskteb i wojskowych. EN cony ściśle fabry cz 


Do akt Nr. Km. 527 1934 r. PAST RET WZT CZTZYSPZCEOWE 


7 29 b. m. odbędzie się w 
GIGNaLNiA OGÓLE OBWIESZCZENIE. W niedzielę, dnia | 
POSZUKUJE LOKALU na Komornik. Sądu Grodzkiego w Ło- Domu SA 5 germaan Any apate, 
osiedle całoroczne Ď {zi rew. 7-go, zamieszkały w Łodzi, Konsztatów, Pomorska 54, 0 g 
ul. Kilińskiego 96a, na zasadzie art. ludniu 


dla 50 dziewcząt. — Miejscowość ` / i > à i 
i) psina M pobliżu rzeki, | EE WE I kt aE A Dorocznę Ogólne Zebranie 
ogodna komunikacja, kanalizacja (Łodzi, przy ul. Południowej nr. 26 od Członków Łódz. Żydow. Towarzystwa Opieki 


elektryczność. — Oferty Bub. Minor ca niklicona licuta ni. 4 act? ien- 
„Osiedle” w AAEREN 30-2 [bedzie się publiczna licytacja rucho nad Starcami z następującym porządkiem dzien 


mości a mianowicie: Tysiąc egz. szkol nym: 
nych Wypisy Polskie Kedzierskiego 1) Zagajenie zebrania i wybór, prezydjum; 
- ar - w. 6 cz, 2 w oprawie, 1000 egz, Wy- 2) Odczytanie protokułu komisji rewizyjnej: 
Zatw. przez wł. Państw. pisy Polskie Kędzierskiego bez opra- 3) Sprawozdanie Zarządu: 


wy, 750. egz. teorapii Klemperka, 750 4) Odczytanie i zatwierdzenie preliminare 
Szkoła Kosmet czna egz. teorapji Klemperka, kredens o 6 budżetu na rok 1934/35; 
y CTENAR POMOCE O NECZTOT OON 5) Wybory: 7-miu czł. zarządu, 5-ciu ich 


DI, Nel. Lewinsonowe! śp sick AR CZRROŚO, ry pidi zastępców. 3-ch czł. komisji rewizyjnej i 2-ch 


ich zastępców; 


Ai i E które można oglądać w dniu licytacji Tow 
; . | SDE Piotrkowska 86|v miejscu sprzedaży, w czasie wyżej| zy SPA zarządu oraz członków Towa- 
, daje prawo otwarcia gabinetu kosmetjoznaczonym. b aganej 8 41 sta- 
m Z] W calej Polsce: Pore: Gs 10 Akwiehila +1284 © tata. liście ARE ON odbędzie się 
SEI sobię bytli! bi CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. Komornik: Stefan Górski. w Il-im terminie, tamże, d. 6 maja r. b. o lea 
Ucząc DOOOCOOO00000000000000000000000CKXX0000000000000000 | 4- o południi z tym samym porządkiem 
c KROJU, STEGEN MODELOWANIA Pi aL Poan niezależnje od jlości uczestników, 
ZARZĄD. 
; Kursach Kroju i Szycia z DODOOOOODOOOOOOOGOCODODODOCOOOOCOCOOOO 
INI UNA przez M. W „R. 1 
a iat JA Nauka (4f GRYNBLATOWEJ. ea DN PRODUKT SŁAW NAJLEPSZA LOKATA KAPITALU ! 
6 N (snu szkół racie, Wedlug najnowszego 3A Pd ] ŚWIATOWEJ» Okazyjna sprzedaż domków 
| m iji paryskie ałe grupy L Zagajniko- 
onh N Corse nak a dów S, szerokich, mas, | OSUSZA I ZABEZPIECZA NIEZAWODNIE wel Ni. 16, róg Cegielnianej pozosta 
| ę nauka modelo- 
s UAIN maa, 7a materiałach wedlug patronów 1 tur- z WEMWSZVETKICHWYPADKACH = PIWNICE; ŚCIANY .TARASYiDACHY A Ae Eea TRER EST 
i EZPŁA UDZIELA GIURO iów , . 
urs trwa 3 miesiące | kosztuje tylko 75 zł. ipd] Nz, JOZEF SZMIGIELSKI i SKA WARSZAWA UL. SOLEC A TEL OCE by ziwszelkiemj NOA i pemg 
ty kd nauczanie gwarancja. Kończą- DODOGOCOGOCODODZOGOCODOCOCOOCODODODOGOOOOODOCOOO0OC? Każdy domek stanowi oddzielną włas- 
| Przez Ko adoctya WODE. weai ustalonego Hi Istniejąca od roku 1909, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 86. 7 „ość eesti? ZA 
, AGA! Wyk , pojazd tramwajam r4, 
R su ykonuje hajtrudniejsze fason i gabinet { h 
( j kien na papierze lub płótnie wedine Arnal Pi CENTRALNA LECZNICA ZEBO 3 dentystyczny Tomte do sprosta parcele z N, ponani 
ktronów JDOGC JAQOAAOGACGOGAGQABADOBAGOODDDAO 
F. GRYNBL TË [2 „LEKARZA DENTYSTY TE B BA BY BD W E G B B B A B S E E E E AA A E G OA D O D O R A E O A A O Da D 
L NBLAT pi A. ŻADZIEWICZA 
at 231-037 z przeniesiohe do własnego domu puy ulicy PIOTRKOW- ensjonat , „160 Ory” 
Nd DIAE q SKIEJ Ne 164, parter, Feleton Ne 12 
p nn d Ł, Ki 
i ZEERIFTYNIENIONEANIE ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI — JUBILERSKI po as 1em. 


wskazania: 


li „UIOLEKINAZA” H. NIEMOJEWSKIEGO 
„GB żółciowe, choroby wątroby, chronicz- 


jest do wynajęcia od zaraz. Pensjonat posiada 24 po- 
koje, dużą salę do tańca, kuchnię i budynki gospodar= 
cze oddzielnie. Pensjonat znajduje się w znanej ladnej 
i suchej miejscowości leśnej w Teodorach pod Ea- 


ije e ? l j skiem. Dojazd końmi z każdego pociągu w Kolumnie. 
zawiadamia Sz. Klij obej że został przeniesiony z ul, Piotrkowskiej 100 Wiadomość w biurze Zarządu Dóbr Łask. w. Kolumije 


wW obok tartaku Telefon Łask 35. 

na ul. Na of Nir. 2, róg Piotrkowskiej DLEKCTLITUELLLEELELELELULIELELLLLLLIEL4 

4 poleca zegary, zegarki oraz wszelką biżuterie po. cenach konkurencylnych, | OQODADDOJDODOOAJADODADADADJODAGADOAOJO 

jak również wykonuje zamówienia i reperacje zegarmis(trzowsko-jubilerskie 

po cenah znacznie zniżonych z powodu zmiany lokalu. Kupuję złoto, srebro 
i szlachetne kamienie — płacę naiwyźsze ceny. 35-4 


noig, artretyzm, choroby na tle wadliwej 
hę, > przemiany, materji: ` 5 
(i sprzedaż: 
APW osy g fiz-chem, „Cholekinąza”, Warszawa, 
Wiatcó; stel. -9-74-96; oraz we" wszystkich 
O | Brosza gotekach l, składach aptecznych, 
me iemojewskiego wysyła 
ię „Cholekinaza*, Warszawa. 


Ę © DOOOOODOOOOOOOOOOCOOOOCZOCOCOĆ Donant Pir Ka I 1934 r. 
M n Nu . 
de IJ J FüppAgopgunpanag Komornik Sądu Grodzkiego w Éo- 


= 


Zaraz 
do sprzedania 


„rewiru 18-go, zamieszkały w. Ło- 
dzi, przy ul. Rzgowskiej Nr. 52, na za- 
sadzie art. 602 K. P: C. ogłasza, że w 


r tn lsjonai POLANKA” 


"N. Śydzrządom em B, Wollenbergowej, prowadzony 


„asia dniu 26 kwietnia 1934 r. o godz. 12 p Ą TNF 

vobi VRS W Zacisza za Wiodzimierzowem, H| &niy 36, kwietnia, Wólczańskjei ` Nr. ace yi 

zorta A ya olumnie, przy ul. Lubelskiej15 B zienomości a mianowicie: mebli ze $ Przy ul. Hrabiowskiej, róg Kat- AKŁĄD WYPOCZYNKOWY 
w 2 wo, dzie gd 1 maja br, Pokoje obszerna gara i radjo-aparatu, oszacowanych(g "eb przy tramwaju N. 14. 
aa o; dami Na miejscu telefon; Radjo; Pia- na łączną sumę zł. 960.—, które mo-$$ Hzebnych . wiadomości udzia $ 

de od styczna efon, Kuchnia wykwintna (ew. dye- żna oglądać w dniu licytacji w miej- 

A pił nm, w Łodzi:; telel, 196-80'i 196.81 scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna- 


Śródborowie. Komfort, spokój. wygody. 
Doskonała kuchnia. Lekarz stale w Zakładzie. 
Lejejon Warszawa, Podmiejska l, „Śródboro- 
wianka*, 


Imek II w godz, 3—5 i 1—9 wiecz dn, 
Mają w Kolumnie tel, 13, UP z 


R OOOODODOCOCODODOOOOOOOOODOO 


czonym. 
Łódź, dnia 20 kwietnia 1934 r. 
Komornik: Adam Mróz. 


a 
SHGA 


E ródhorowiank 


Kantor Rzeźni niz bray 
ul. Inżynierskiej N. 1, tel. 
as a 
s ł Uprzyjemni Pani 


7 a 

10 MINUT INDYWIDUALNEJ PIELĘ Kap sobie i swemu otoczeniu, zwie- Leczenie | i wol f (WI 

ZADIĘAPNIĘC AŻ AOJR: ae nie zdzi- PR y= ;» krótkiemi falami 
„COLLETTE 


wisz się, stwierdzając stopniowy | 
Choroby stawów, kości. mięśni, ne 


T Ee a mmm A GZ) 
Rko OWSKA 175, tel. 138-76 


foin szy! 4308 w. 
aA gsuwanle owłosienia 


przedwczesny zanik urody, Racjonal- „|wykonuje płuczki, sokownice nowe o- 


wiet dykalną metoda bez |lnej pielęgnacji potrzebuje TwojajD-rowej DZIERZYŃSKIEJ, Kopernika i y raz reperacie | nikłowanie. 
ka Waję Dr Leczenie defektów cery. |ltwarz. Używając z przypadku kosme- 21, tel. 12-83. wów, NA aadi y wewnętrznych Mo HENKE, P Piotrkowska 89. 
Nr. (wora ciemnianie brwi i rzęs. |ltyk sama sobie zaszkodzisz, Zableg Spec. barwienie siwych włosów na obiecy: t. d. =- -— 
wie! a po piekszanie twarzy. 


Wwarcowa. Solux. 
Cu kryzysowe, 


Í x m w gabinecie terapii fizykalnej 
Ba OAT DAR N tony, blond i- inne odcienie. 30—2|Dr, POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164-21, MMI STOLARSKIE: 
„yć si przez Annę Rydel do rodzaju i defek- INSTYTUT 

GEE tów cery przy odpowiednich poucze- © 


A mało używane okazyjnie 

„ił U kog leczniczej niach zapewni Pani długo skórę czy.|5metyki LKR i Szkoła Kos d 

netyki Í toaletowej|sta delikatna, elastyczna, Świeża I| Zatw, przez Mis Opieki Spol do sprzedania 
SZ WALBE|” w r. 1924. Racjonalna kosmetyka. Usu: Koj E Vi A pa Mei A kakataa a tel. 3 

kos uniwersyt eski wanie owłosienia. 


Szkoła kosmetyczna ANNA RYDEL, dobrze zaprowadzony| 
Flo el. 127-99]  zatw. przez Władze P Prez. NARUTOWICZA 9. e- 
pe, Maję „ySZelkich defektów cery. |  PIOTRKOWSKA 92. Iront 1 p ani A 248 7 w. Aptekach.-Drogèriach. 15 Ponfume? i n 


122-09 
ory 5 Zpowrotni ; x rjach, szuka prred stA ANAREN na 
hy. 82, e I bez śladów CENY KRYZYSOWE «. pod fuch. kierown. lekarsk. ~ 3 
3 N „nuje gących Wioagw. = Oddział: ŚRÓDMIEJSKA 16. oi brzeniale ea i od Aa ; Łódź, Oferty pod „A DP, aonn ma MARE ANA 
i i 4—8 wiecz. 9d 7 przyjmuje lekarz Specialistai Smem a anane A a li d , 
6n a 8 IE A ITA 46, Dozorca wskała > -0 ANSKA 


Dzi ś i dni następnych! Arcypikantna, najwytworniejsza komedja produkcji 1934 roku, 


„MASKARADA MIŁOŚCI” 


w rolach głównych: 


A Si 


Kopernika Nr. 16. 


asfępny program: 


2a 9 brzasku“ 


RRA PT PE WE W RT 
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"Elissa Landy, Esther Ralston i Nils Aster 


r, 109 
Nr. A 


Srt, 14 1934 


22 IV M republik 


4 
GREKA ZA ATA - JU 
PIERWSZORZĘCNY JT. FAJ N avidan Sale i z. Piotrkowska Me 
Z A K ŁA D K RAWI E (5 K a lewa oficyna, I piętro, tel. 200-48 I wykonuje wszelkie zamówie 
ip, o m o R S KA u SPA modeli» Ceny umiarkowane: zam - 


YYY PE0OSBOM Dziś i dni następnych! SW 


Dźwiękowy Kino-Teatr 
Silvii Sidney »: 


Kupi 


„Przedwiośnie” Najnowsza nieśmiertelna kreacja 


jj JENNIE GERHARD 


Film ten osnuty na tle głośnej powieści Teodora Dreisera, świetna inscenizacja Martona Geringa. 
Nastepny program: GDYBYM MIE MILJON, 


Długoletni DR. MED, Dr. MED. 


„ostrzeżenie. (2r L, NITECKU | POIÓWENOWA Cz. JASTRUĘDM 


bawełnianych, zej8PEC, CHORÓB SKÓRNYCH WENE 


ki wprowadzenia w błąd naszej klijenteli przez znajomosole 
A PARY CZA BY DZIECI -PO POWROCIE: 
PZA kupców, którzy forsują wśród twa, prowadzenia NA PCM ZO DZA ORORO k "NE. 7 wznowił PYRA w zreorganizti 
ipujących liche wyroby konkurencyjne i pod- $ ksiąr magazyno- AWROT 32. Tel. 213-18 Pomors S M NICY. R 
zw zaj pod naszą firmę, która dostarcza wych, list wypłat|Przyjmuje od 8--10 rann I od 5—9 w. tel, 127-84 i; EINST 20, te; 5 A 
nsumentowi towar wyprodukowany z najlep- robotniczych, spo-| W niedz. | świeta od 9—12 w nol. przyjmuje od 4—7-e]. PRZ Przyjmuje od db. 


szych surowców, 


rządzania wykazów DR. MED. Dr. med 
. LJ s 


Zwracamy się więc z apelem do Szan. Kon- %]do Ubez Gal J MA 


sumęntów, aby przy kupnie cukierków i Sza: Społecznej | spraw 
Choroby chirurgiczne 


DOKTÓR 


BROTMAĘ 


czŃ NE 14 
Choroby WENERY Kon ! 


lady „HAZET“ podatkowych, ka- 


baczna zwracali uwagę H E waler 
na umleszczóny na: każ” 
dym wyroble napis 55 a46 poszukuje posady 


UL 6-go Sier nia 1, MOCZOPŁCIOWE i S 
odrzucając naśladownictwa, kształtem nieraz łu- Wólczańska 56 l telefon 220-26. _5 i 0d 
dząco podobne do naszych cukierków, rest bre ae Wyo dsk 208610, choroby anawa, weneryczne |PZymuje O KASA R 
6 z przyjmuje o po obiece. y 
Fabryka Cukrów i Czekolady skromne. Oferty|w. „LECZNICY., PIOT BKOWSKA 294 Od g- 1 i 5. 9. Niedz. od 10- 1. Zawadzka 38. Tel. 1 e hy 


od 5—6 po poł. 


Dla bezrobotnych 1 niezamo 


„HAZET” gn. | 


Doktór 


DR: MED. stepstwo i 
e ais ——M. Jakobsonbudwik FAbkjnrort zwyci 
a ad 0 eoii Wołkow SH: 
DR. Dr. MED. Choroby skórne Í we- 0 ya S 
| s By, 
SPEC. CHIRUROJĄ, KOSTN neryczne Cegielniana RN 
i Mikołaj Bornstein że5"55*608 awrat 7, tel 12807 029 gawios zte-so 
= k choroby kobiece i M w evh Bra Steringa 22 Przyjmuje od 10—12-ei | od 5—7-ei, |ohor. Wanay sane moczoP”” 
ET F ODETE ETT SEZIA IRA "EEEE ZŃ rn D 
Rzgowska Nr. 5 DR. MED. DR. MED. Przyjmuj od 0—1 | 57 


o) | 


choroby kobiece i akuszerja 


(wejście Sieradzka 1). Tel. 191-08, 
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Rewolucja: socjalistyczna w Austrji zo- 
stała zdławiona. Los powstańców jest 
tragiczny.. 9000. więźniów politycznych 
zamknięto w obozach koncentracyjnych. 


LON 
4 KE i a 
„Okropnym dzieciom“, przemądrzałym 
| Drzesądnym, poświęcony jest nasz arty- 
_ ul, urozmaicony karykaturami najwy- 
T Ultniejszych rysowników. 


Mys 


Kryzys chłonie oflary również wśród” 
Magnatów finansowych. Charles Mit: 
chell, Edyta Rockefeller, -Józei Harri- 
Mann i in. utracili:swe kolosalne malatki. 
¢ 
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Emocja, groza, tajemnica — oto nowela 
*mierć na granicy”, 


s T mą 
WWÓWTIN=+.. ; 


Fäszyzm włoski zmiłitaryzował nawet 
tloletnich berbeciów. Drukujemy cie- 
Awd korespondencję o tej organizacji 
ZR” pióra p. Franciszka WOLMANA 
Rzymu. 


policjantami ludzkiego organizmu są bia- 
my atk 'kriwi, t, zw. lenkoćyty. Wyko- 
EN MĄ' One. w: naszem cielć prace bar- 
eiten "mpliKowane -L.. «wymagające 
> śllgencji", | 
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FRANCJA W MATNI SZPIEGÓW! 
KARABIN MASZYNOWY NBR. 1221 


napisał JERZY KORYZMA 


20 marca, o godzinie 8-ej włeczorem, opuścił 
pułkownik Dumoulin administrację czasopisma „Ar- 
mja i demokracja”, którego był wydawcą.. Kiedy 
skręcił w ulicę Maulin Bert, zbliżyli się doń nagle 
dwaj oficerowie i niski cywil w meloniku. * Wbrew 
zwyczajom wojskowym, żaden z oficerów *nieod- 
dał należnych honorów starszemu rangą: koledze. 
Z prawemi'rękma w kieszeniach spodni stanęlirabok 
niego. 


«Dumoulin, jest pan :avesztowany!* i ; 


generalnego wiozła ich-w' kierunku gmachu prefek- 
tury*policji,gdżie * na“ drugiem , piętrze urzędówi! 
kapitan' Benou, sędzia” śledczy dla-spraw: szpiego- 
stwa wojennego. Wah 3 
Kapitan Benou odetchnął -głęboko, kłedy.donic- 
siono mu, że” Diumoulin zostął aresztowany. . /Pul- 
kownik stanowił bowiem jedno z ważniejszych 
ogniw sieci szpiegowskiej, która w ostatnich latach 


ogarnęła: całą *Francię, 


i 


0“ 


„przed czynnikami-niepowolanemi 


“Już „w grudniu ubiegłego roku, kiedy policja 
paryska unieszkodliwiła piękną Lidję Stahl oraz jej 
kompanów: profesora Martina i małżonków Switz, 
stało się dla kapitana Benou rzeczą jasną, że Fran- 


„cia wpadła w matnię gigantycznej organizacji szpie- 


gowskiej, której unieszkodliwienie wymagać będzie 
— w, najlepszym nawet 'razie — długich miesięcy 


.mozolnejrpracy wywiadowczej. ) 
Natomiast mały -cywil- dotknął *przelotnie | Ją) 
/ ręką melonika i*powiedział spokojnie: „Pułkowniku Mtowanych szpiegów, najoś Rze metody apesi 

"PR dew f nie cofając się nawet przed niezupełnie dozwolo- 
W następnej chwili granatowa limuzyna-sąjabu ` 


T +7 RE 100 
Jakkolwiek policja zastosowała wobec zaaresz- 


nem badaniem „trzeciego stopni‘; czyli — mówiąc 
poprostu. *— „torturami, nie udało się ani od . Lidji 
Stahl, ani od, iej towarzyszy wydobyć jakichkolwiek 


_ infermacyj. Dopiero, prosty przypadek — najwier- 


niejszy * sojusznik śledztwa. —, spowodował dalsze 
rozszerzenie się kręgu podejrzanych. 

Mianowicie, w fabryce broni. Chafiellerault 
zbudowano — oczywiście w zupełnej tajemnicy 
— udoskonalony 
model'karabinu -maszynowego,*Który umożliwia od- 


danie sześciuset strzałów w ciągu jednej minuty. 
Sztab generalny zamówił — na początek — 1500 
podobnych karabinów maszynowych. Przy przeka- 
zywaniu zamówionej broni władzom wojskowym 
okazało się, że brak karabinu, oznaczonego nume- 
rem porządkowym 1221. Oczywiście, zarządzono 
natychmiast skrupulatne śledztwo, w wyniku które- 
go stwierdzono, że najprawdopodobniej broń zosta- 
ła skradziona przez robotnika nazwiskiem Ducheu- 
ne, który w dzień przekazywania zamówienia zre- 
zygnował z pracy W fabryce. 


W dwa dil po tem odkryciu policja paryska 
odnalazła Duchenne'a w Paryżu. Na polecenie kpt. 
Benou nie aresztowańo go jednak odrazu, lecz za- 


rządzono inwigilację Tą drogą wyszło najaw, że * 


Duchenne często przebywa*w administracji czaso-- 
pisma „Armia i demokracja”. 
cydowano się żaaresztować Duchenne'a, znaleziona 
przy nim list, kończący się w sposób następującyi 
„10 tysięcy za fhzjię Z ROONO zostaną naty“ 
miast.“ Ekspertyza grafologiczna ustaliła ponad 
wszelką wątpliwość, że autorem 
Dumoulin. 


Na tej zasadzie aresztowano pułkownika. 
W mieszkaniu jego znaleziono listę 250 współpra- 
cowników centrali szpięgowskiej! Między innemi 
figurowały tam nazwiska siedzących już pod klu- 
czem członków bandy: Lidji Stahl et consortes. 


tych słów jest 


Na wiadomość o aresztowaniu Dumoulina mał- 
Żonkowie Switz załamali się wreszcie i złożyli sen- 
sacyjnę zeznania: okazało się, że prócz pułkownika, 
który w sztabie generalnym” miał opinię oficera 
o nieskazitelnej uczciwości, do kierownictwa szajki 
należał inżynier Aubry, jeden z najbardziej cenio- 
nych francuskich konstruktorów broni! 


Aubry zajmował stanowisko dyrektora pań- 
stwoweęj fabryki prochu! 


Łątwo sobie wyobrazić, jakie nieocenione Ko- 
rzyści przynosiła centrali szpiegowskiej jego współ- 
praca. Zaznaczyć warto, że Aubry wynalazł npa- 
rat elektryczny, umożliwiający . wysadząnie pro- 
chowni na odległość, Wynalazek ten sprzedał rzą- 
dowi francuskiemu za cenę 150 tysięcy franków. 
Nie trzeba dodawać, że dokłądne plany wynalazku 
otrzymała prócz paryskiego ministerstwa obrony 
również szajka szpiegowska. 


Wreszcie trzecim współpracownikiem wywia» 
du był chemik, Wacław Reich, również zatrudniony 
przez rząd francuski przy.. budowie fortyfikacji na 
granicy niemieckiej. U Reicha, prócz danych o roz- 
łożeniu fortów podziemnych, znaleziono dokładny 
plan mobilizacyjny oraz zapas materiałów wybu- 
chowych, wystarczający dla wysadzenia w powia- 
trze przynajmniej ćwierci Paryża. 


Fakly powyżej przytoczone mówią samę za 
siebie.. Francja znajduje się w potwornej matni 
szpiegowskiej, która na dłuższy czas sparaliżowała 
wartość bojową armii francuskiej. W chwili obec- 
nej staje pod znakiem zapytania znaczenie olbrzy- 
miej sieci fortyfikacyjnej, wzniesionej kosztem wie» 
lu miliardów franków na wschodniej granity repu- 
bliki. Pomijając fakt, że plany fortyfikacyj znane 
są — z wszystkiemi szczegółami — mocąrstwom 
ościennym, stwierdzić trzeba; że budowle te, któ- 
rych trwałość obliczona została na długie dziesiątki 
lat, zapadają się już obecnie — to jest bezpośrednio 
po ukończeniu! Nie ulega wątpliwości, że przyczy- 
ną tego jest świadomy sabotaż, organizowany przez 
anonimowych wrogów Francji, posiadających 0l- 
brzymie wpływy wewnątrz armii. 


Trudno znaleźć w historji przykład równie po- 
twornego zamętu, jak ten, który obecnie przeżywa 
Francja. Sprawa Stawiskiego zdarła nagle zasłonę, 
demaskując przed przerażoną opinią zgniliznę fran- 
cuskiego parlamentaryzmu, policji i sądownictwa. 


Obecnie okazuje się, że miazmaty rozkładu 
przeniknęły równie złeboko — a może jeszcze głę- 
biej — do armii. 


Czynniki oficjalne zapewniają, że ostatnie aresz- 
towania zlikwidowały w sposób ostateczny aferę 
Lidji Stahl, — ale któż uwierzy w oficjalne komuni- 
katy? W podobny sposób starano się uspokoić 
pinia Francii nazajutrz po wykryciu afery bajoń- 
skiej, 


Lidja Stahl i jej adherenci nie byli szpiegami 
ideowymi. Poprostu założyli przedsiębiorstwo, któ- 
re za odpowiedniem honorarjum gotowe było sprze- 
dać każdemu informacje natury militarnej, doty- 
czące Francji i jej sojuszników. Innemi słowy cała 
afera szpiegowska sprowadza się do tego samego 
mianownika pieniężnego, co i skandal Stawiskiego. 
Nie bez pewnej słuszności powiedział jeden z publi- 
cystów paryskich, że z wszystkich bankructw Jar 
kię przeżyła ostatnio Francia, najboleśniejsze jest 
bankructwo honoru narodowego». 


Paryż, w kwietnia. 


Vá Jerzy KORYZMA. 


SA filane. 


Kiedy wreszcie zdes 


Czasy zmieniają się. Wraz 
z nieri zmieniają się nasze po- 
glądy i nasza ocena otaczają* 
cych . nas przedmiotów, Gu 


+ wczoraj było niegodne Uwa- 


_ ki, dziś jest poszukiwańe | fide 
Diwrót — rzeczy w6żofaj Gee 
~ Hlbne, dziś już mogą być zapór 
Najciekawsze, ŻE te ile 
wagi snuć możemy nietylko na 
de obserwacyj bardzo zimiietle 
fych kolei losu mody Kobis 
gejl Fistorja techniki dosłdfeza 
ħafi bardzo dużo materjału, po- 
twierdzającego słuszność na po 
czątku wypowiedzianej tezy. 
Prasa codzienna doniosłą 
niedawno o zbudowaniu gazo» 
ciągu, dostarczającego gazy 
ziemne z zagłębia krośnień- 
skiego do Mościc pod Tarno- 
wem. Kilka lat temu doprowa- 
dzono gaz z Daszawy pod Str 
jem do Lwowa. NEK 
Cóż to są te gazy ziemne? 
30 lat temu odpowiedziałby 
każdy fachowiec, znający sto- 
sunki, panujące w polskim prze 
myśle naftowym, że gazy ziem 
ne są to zawiedzione nadzieję 
przemysłowców borysław= 
skich na szybkie zrobienie ma- 
jątku. Taki pan wkłada np. 
kilka tysięcy Koron (liczono 
wtedy na korony) w prace 


ceniu jakiegoś otworu, głębo- 
kiego nieraz na 800 i 900 m, za- 
miast złotodajnej ropy tryska 
strumień niewidzialnego gazu i 
setki tysięcy koron idą dosłow 
nie w powietrze. 

Nie dziw więc, że przemy- 
słowcy bali się poprostu tych 
terenów, w których zamiast ro 
py dowiercano się gazu. Z cza- 
sem ten tak pogardzany suro- 
wiec z roli kopciuszka tolern- 
wanego przy wydobywaniu ro 
py wyrósł do roli samodzielne- 
go surowca, którego eksploata 
cja może się tak samo dobrze 
opłacić, jak i produkcja ropy. 
Poprostu, czasy się zmieniły i 
przyszła moda na gazy, oczy- 
wiście ku wielkiej uciesze wła- 
ścicieli gazowych terenów. 


czasu śledził nocnego 


z za ciemnego węgła. 


ność i znikł. 


widział umierającego człowieka, 
kiedyś. 


instynkt Pawła Lepina. 


Jednem spojrzeniem upewnił się, że w pobliżu 
niema nikogo, poczem odpiął marynarkę umierają- 
cego, którego ręce kurczowo drapały asfalt ulicy 
—, i wydobył z wewnętrznej kieszeni gruby portfel 
wypchany dokumentami 1 banknotami,. 
zadał sobie nawet trudu, aby przeliczyć pieniądze. 
Szukał tylko papierów ofiary. Chclał mu 
nazwisko, — jego własne bowiem utrudniało mu 
życie, Trudno jest żyć, kiedy jest się znanym jako 


grożny bandyta. 


Po chwili znalazł to czego szukał. Nieznajomy 
posiadał przy sobie dowód osobisty, który Pawe! 
patychmiast sobie przywłaszczył, 
ciągnął nieszczęsnego w cięń i począł 
rać. yło z doskonałego, 


branie 
2 


wiertnicze, — a tu po wywier-. 


Mord w zaułku 


Długi i ostry nóż błysnął w słabym blasku la- 
tarni ulicznej. Paweł Lepin, który od dłuższego już 
przechodnia, 
w zaułki placu ltalskiego, rzucił się naprzód, aby 
przychwycić mordercę, który wynurzył się nagle 


Ten jednak, porzuciwszy nóż skoczył w ciem- 
U nóg Pawła leżał przechodzień, opie- 
rając głowę o latarnię i rzężąc w śmiertelnej agonii. 
Lepin pochylił się nad nim. Nie pierwszy to raz 
Sam nawet zabił 
l wobec tego człowieka, który wydawał 
teraz ostatnie telinienie, przed człowiekem bezsil- 
nie leżącym u jego stóp obudził się znowu zbójecki 


Następnie za- 


Technika wydobywania ga- 
zów ziemnych jest stosunkowo 
prosta, Wierci się szyb zupeł- 
tie podobny do szybu naftowe- 
go I cati trudność stanowi je- 
dynie umiejętne « uchwycenie 
lotnego skarbu, wydobywają- 
cego się dzięki własnej prężno- 
ści, Uchwycony w zbiorniki 
gaz tłoczy się do rur, które do- 
prowadzają go w miejsce zuży- 
CIA: 


Pierwszy rurociąg gazowy 
buduje w Polsce firma „Gali- 
cja“ w r. 19106 Rurociągiem 
tym, długim na 8,5 km. połą- 
czyła firma swe tereny naftu- 
we i gazowe w Tunstanowi- 
cach z rafinerją w Drohobyczu, 
uzyskując w teń sposób nie- 
zwykle tani materjał opałowy. 
Gazy dostarczają najtańszej (o= 
bok wodnej) enefeji. Ilustracją 
tej niskiej ceny Może być fakt, 
żę przez długie lata w Stryju, 
który ma miejskie oświetlenie 
gazowe z gazów wierconych w 
pobliskiej Dasząwie nie opłaca- 
ło się gasić na dzień latarni. — 
Koszty utrzymafiła ludzi, któ- 
rych musianoby użyć do gasze* 
nia i zapalania latarni byłyby 
wyższe, aniżeli koszt spalone 
go w ciągu dnia gazu. Jeżeli 
uwzględnimy jeszcze, że gaz 
ziemny przy spaleniu dostar- 
cza niemal trzy razy więcej cie 
pła aniżeli taka sama ilość wę- 
gla — nie zdziwimy się inicia- 
tywię firmy „Galicja“. 


Budowa gazociągu pochło- 
nęła wprawdzie przeszło: mile 
jon koron (co się równa niemal 
że dzisiejszemu miljonowi zła» 
tych), alę zato rafineria droho- 
bycka nię wydaję ani grosza na 
węgiel. Przykłąd taki był o- 
czywiście zachęcający. Dziś 
cały okręg borysławsko - dro- 
hobycki jest zgazyfikowany. — 
Pola gazowe w Daszowie są 
połączone gazogiągiem, długim 
na 100 km. z gazownią miejską 
we Lwowie, która miesza ten 
tani gaz z wnętrzd ziemi z wy- 
produkowanym z węgla ka» 


zabłąkanego 


obywatela. 


Lepin nie A o nim. 


mu skraść 


~ konkurenci 2 Drohobycza. 


1 y 
materjału, w rękawach koszuli tkwiły pó 
spinki, Pierś napadniętego gwałtownie PO 
się i opadała. Gdy Paweł podniósł go, gł0 
opadła bezsilnie w tył a jęki 
ochrypłe. Z trudnością wdział opryszek 1% g 
swe nędzne łachmany: koszulę bawełniana, jj 
naca potem i winem, wytarte, świecące 
zatłuszczoną kamizelkę. Umierający podni 
Jakgdyby chciał zedrzeć ze siebie te lachi 
chwili jednak opuścił ję bęzsilnie i jęki Je 
coraz słabsze, p! 
Wtedy bandyta zdjął swą czapkę, poło je” 
< mordowanemu na twarzy i ściągnął mu P y 
z palców. Paweł Lepin leżał teraz bezg!” | Carlo 
stóp |atarni Mane: podęzas gdy w ciemi 
znikała sylwetka stat 


Wy 

Gdy niebo zaczynało szarzeć, zdecydołyć tewi 
opryszek na to, aby wresżcie 
wane papiery i poznać swe nazwisko ! pa 
Szczęście mu sprzyjało: nazywał się Artur ggi © 
lac, to znaczy, że był on jednym z naiwięysł W 
ankierów paryskich, Paweł Lepin słyszał Sy 
Gazety często wymieniały jego zyś, 
sko, nie było bowiem żadnej większej f zy, 
żadnej tranzakcji finansowej, w którejby “i 
nie grał roli decydującej. 
podrąpał się z troską w głowę. Tę rol 


Niewidzialne paliwo (B 


miennego. Lwów czeka terat 
tylko lepszych czasów, 3 
móc tą tanią lotną energia an 
patfzyć istniejące już fabryk! Dr, 


1 zany 
zachęcić do założenia nowyć! in 

Oprócz okręgu borystaW | skej y 
sko + dróhobyckiego — jest Sf dedęz,, 
gle ta Podkarpaciu zagłębie ™ Łinieja 


Atowe ze stolicami" w Kr | ktug, 
tié i Jaśle, Tereny te są IE” 


6że bogatsze w gazy aniżeli 


W t. 1918 wybudowała I 
firma „Gartenberg i Schreitf 
gazociąg o długości 15 km 
potrzeb własnej rafinerii. RE | tigi 
wykupił gazociąg i zrobił Z nie” torje 
go zalążek wielkiej sieci gaz | kizoge 


wej, która w promieniu kil i dledztyw, 
dziesięciu kilometrów zgazy Kryczn 
kowała cały okręg. tych, Z 


Wybudowano w Męcii% tó 
wielką elektrownię okręgow” 
której zasięg obejmuje 40 KW 
Elektrownia ta jest calkowieh: kę. 
oparta na gazach ziemnych: 7. ezans 
Teraz zaś gaz z Krosna i Jas U. w 
doprowadzono do Tarnowa 1 b 
km.) i w ten sposób Państw”. Kety 
wej Fabryce Związków Azot, 
wych w Mościcach dostarc? 
no najtańszej w Polsce. et” yie 
giji. 


Widzimy więc, że nie 7] nieg 
niedbano u nas możliwośći ka M 
tkwiących w tem  niewidzii” 
nem źródle energji, Gazociić | Vena 
podnoszą w bardzo znaczny |. 


stopniu konkurencyjną 24% 
ność polskiego przemysłu 8 al 
tembardziej, że oprócz Rum" | 
niema w Europie kraju, prod 
kującego gazy, Jednak w C^ | 
pełni nie wyzyskano tego pe 
cinka gazowego. Gaz ziemi | 
jest nietylko doskonałem je, 
wem, ale i cennym surowo, 
chemicznym, który mógłby $ 
żyć do wyrobu chlorofofi, ką”? 
rozpuszczalńików do tłuszcz koy 
itp. W tym zakresie jeszcz? ji 
nie zrobiono. Przyjdzie 19 
i na to! 


Dr. Michat JASIŃŚĆ |. 
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de Jena, 
9 rozbie- 
wykwintnego 


y W WR 
Zaczął od tego, że wyszukał swój nowy lb 
Mieszkął mianowicie w pobliżu Etoile, n4 


Mieszkanie to było zapewne bar 
fortowe niż mansarda Pawła Lepina na RU? 


dzitl, 4 


teriż 

aby i 
a 

ski 
ry 4 90 Pierre Rouqes, znany 
M ie h Chirurg i przedstawi: 
law | skiej p Ynarodówki Lekar- 
std] da, $ Yt członkiem komisji 
bie M f z iniejąt wysłanej do Wiednia 
Kros | ter d tywy światowego Komi- 
iet | R Walki z terorem, 
aniżeli à ukujemy: poniżej wraże- 


obserwacje dr. Rouques'a, 


hrig fess i Fey podzielili wię 


IE tezor Politycznych na dwie ka- 
g i zość przeważająca wię- 
kilki” dadza aA wtłoczoną bez 
zj nych aresztów  policyj- 
|, lacznej mniejszości wy 
„| bm yy skargi i wydano są- 

ttnyc „(6d więźniów niepod- 
łu, Żadnemu śledztwu znaj 
Mlgent: masy robotników, in- 
| isp I kobiet, Są oni 
TW ak brutalnie traktowa- 
| ODM na śmiało powiedzieć, 
Pizy. Wszystkie straszne a- 
(OM policyjne Austrii to je- 
| Ikl obóz koncentracyjny 


Ua więźniami znajduje 
RY dzo wielu takich, którzy 
l tnise aresztowani dopiero p9 
gd Oo powstania. Policja 
tani è wie co z nimi zrobić, 

j Wima P elowany w tej spra- 
yt ty alor Fey oświadczył, że 
nawet słyszeć o ich 


j No 
tu 81 Sk leniu, Również sędziowie 
uru NĄ 
krą 


od p. 
gal | A 
ode] © 


co czynić z socjal- 


ktę onarjuszami, przeciw 
i te, 3 wzniesiono oskar- 
2 gi Bo tadse banków ro- 
fii; związkó - 
A j Mgranicę. ązków wywie 
| ty” |Sdawno został postawio- 
| DRA sąd pewien urzędnik 


le 


0 
cze" Mayal ' Zresztą bez żadn:j 
> moit kithon Sżności państwowej, 03- 
| Ut Y O to, ż eudzielił żonie 


kieki Paora Swego samochodu, 
a emu kobieta ta mogła 
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} tęgillkgcy ZIĘZneJ śmierci. 

| 80 Oprys placu Italskiego zakłuto tej nocy zna- 
| goły kogętbin aka Pawta Lepin. 

Ft niewie ias Laveillac musiał przyznać, że ludz- 
Hyh „ft yy by SĘ na nim straciła. 
rolę * | kgl i gd owiekiem zupełnie porządnym, uczcl- 

0 Kor Czyny nie nieszczęśliw 

owi. Wały! zaa niego oberwańca i niecnego głodo- 
nå LM W 


iel 4 
A | 


j 


o przeważnie prowi- 


ryszek chętnie wyciągnąłby się na wygo- 
M miljonera, ale uznał, że byłoby to teraz 
Narazie musi mieć trochę 
obrze wczuć się w rolę i grać z powo- 
Przemyślawszy 
A e kroki na dworzec kolejowy, uważał 
A konieczne spędzić kilka miesięcy za- 


By owi go yypchany portfel bankiera zapewniał 
dt Zaw Wolne korzystanie z przyjemności ży- 
| „ Vorzęę €zwana taksówka zawiozła go szybko na 


K nocny, . 
dów pal dworcowej nie zastanawiał się długo 
A R rem miejscowości. Zadecydował o tem 
Wny plakat hotelu „L'Oasis” w Monte- 
Din wysłał natychmiast depeszę na avè- 
LP bę nę z prośbą, ahy wszelką korespondenc;ę 
aa natur 14 do hotelu „L'Oasis"*. Depeszę pod- 
a B iskien. Mle nazwiskiem bankiera, swen nowem 


adł do pociągu, kupił gazetę, w której 
ostatniej chwili“, dowiedział się 
Gazeta donosiła, że 


Uważał on, *e z na- 


klasy do dy, złodzieja i mordercę, — to szato- 
Wag ei dzisiejszego porządek publiczny | 
e ya atną. Teraz jednak postanowił pro- 
śe porządne i uczciwe. 


dotrzeć szczęśliwie do granicy 
czeskiej, 


KINO JAKO WIĘZIENIE. 


Trudno jest dokładnie usta- 
lié liczbę więźniów politycz- 
nych. Według rozmaitych da- 
nych cyfra ta brzmi: w Wie= 
dniu 2300, w Linzu i w Steyr 
(Górna Austria) 1200, w Stei- 
nermar 2000, w dolnej Austrji 
1500. Do tegó dochodzi jeszcze 
tysiąc więźniów, znajdujących 
się w prowizorycznych ©0bo- 
zach koncentracyjnych i 1000 
uwięzionych w Salzburgu, Ty- 
rolu I Karyntji. A więc 9000 wię 
źniów politycznych. Jeżeli cy- 
fra ta nie jest zupełnie dokta- 
na, to raczej jest za niska niż 
za wysoka. ` 

Traktowanie więźniów je t 
w najwyższym stopniu brut1'- 
ne i nieludzkie. 

W Bruck an der Mur, mieś- 
cie rodzinnem bohaterskiego 
przywódcy schutzbundowcow 
Kolomana Wallischa stłoczowo 
w sall kinematograficznej 300 
więzionych mężczyzn i kobi.t. 
Ludzie ci musieli 3 dni i tyleż 
nocy spędzić na krzesłach b z 
prawa ruchów. 

Na balkonach ustawiono ` `» 
rabiny maszynowe, które nie- 
ustannie zwrócone były w kie- 
runku aresztowanych. © po- 
zwolenie wyjścia ze sali, w ce- 


dzą s otti kłopocie,.»Ju spełpienia notrzeb,, patural-.. 


nych, trzeba było prosić. W ta~ 


fakon, cznymi i związkowy kich wypadkach więźniowi, tar. 


warzyszyła specjalna warta u- 
zbrojonych heimwehrowców-— 
Odżywianie naturalnie było po- 
niżej wszelkiej krytyki. Obec- 
nie pożywienie więźniów kina 
składa się prawie (YREAA z 
grochu, i to w najgorszym ga- 
tunku. i 
Krzesła wyniesiono, żeby 
czasem ktoś nie miał iluzji, że 
znajduje się rzeczywiście w ki- 
nie i zastąpiono słomą, zwykłą 


to. 


zbieg okoliczności, 


pisać, 


areszcie będzie 


powrotu. 
rzucali bankierowi niewłaściwość postępowania. 
Kopalnie nie wypłacały dywidend, a wspólnicy pi- 
sali szyfrowe listy, wobec 
świeżoupieczony miljoner był zupełnie bezradny. 
Sytuacja Stała się niebezpieczna. Aby się nie 
skompromitować, Paweł odpowiedział sekretarzo- 
wi telegraficznie, żądając 
pisał ha maszynie kilka słów do Żony, twierdząc, 
że jest bardzo zajęty |, że narazie nie może więcej 


9, (B0ZY KONCENTRACYJN 


listy, dziwiąc si 


słomą, którą rozłożono na po- 
sadzce. Karabiny maszynowe 
jednak pozostają nadal i grożą 
więźniom czarnemi paszczami 
swych luf. 


9000 WIĘŹNIÓW 
NA SALI FABRYCZNEJ. 


Panowie Fey, Dollfuss i Star 
hemberg uważają oczywiście, 
że to jest w porządku. 900 boha 
terów z Floridsdorfu zamknię- 
to w budynku, w którym nie- 
gdyś mieściła się fabryka. Fa- 
bryka ta oczywiście nie była 
nigdy kwalifikowana na miesz- 
kanie. Aresztowani znajdują 
się ustawicznie w pozycji stoją 
cej lub półleżącej. Położyć się 
nie można. Doprowadza to na- 
turalnie do tego, że więźniowie 
ciągle mdleją. 

Nie było tam żadnego ustę- 
pu, wobec czego na cel ten 
przeznaczono małą iżdebkę, W 
krótkim czasie powietrze w 
tem „więzieniu“ było tak zatru- 
te, że część więźniów trzeba 
było wypuścić na wolność, a 
pozostałych przenieść gdziein- 
dziej. 

Gdy w katowni tej pozostało 
tylko pięciu aresztantów, wte- 
dy skierowano tam triumfująco 
przedstawicieli prasy zagranicz 
nej, która rozpisywała się 0 
„humanitarnym* rządzie Doll- 
fussa — Fey'a. 


Mieliśmy możność rozma- 
wiania z całym szeregiem pow= 
stańczych robotników, inteligen 
tów i kobiet, którzy byli aresz= 
towani, prześladowani i bici w 
brutalny sposób, Celowali w tej 
„robocie“ zwłaszcza heimwe- 
hrówcy, którzy bombardowali 
z armat oblężone domy robotni- 
cze, a w walce otwartej oka- 
zali się zwykłymi tchórzami. -= 
Heimwehrowcy tłukli kolbami 


mógł się zrehabilitować! 
. Już na drugi dzień po przybyciu do ` Monte- 
Carlo otrzymał bogatą korespondencję. 
domagali się danych giełdowych. Stenotypistki zaż 
pisały całe strony cyframi, z których Paweł nic 
absolutnie nie rozumiał, 
pełne były listów, które musiał podpisać. 
W ten sposób dowiedział się, że posiada sc- 
kretarza, — przyjaciela imieniem Jacques, — żonę, 
której nadaje pieszczotliwe imiona, — niezadowo- 
lonych akcjonariuszy i podejrzanych kompanów. . 
ona zaczęła przysyłać zlekka natarczywe 
spowodu tego nagłego wyjazdu. 
Donosiła, że nudzi się i pragnie podążyć za nim. 
Sekretarz bombardował go wprost listami, twier- 
dząc, że sytuacja finansowa jest dość skompliko- 
wana i on, sekretarz, nie może jej opanować. Jedy 
nie respekt dla szefa sprawiał, że sekretarz wręcz 
nie pisał, iż bankier wybrał sobie urlop w porze 
naprawdę niezwykłej. j a 
Wszystkie listy gwałtownie domagały się jego 


SA U9LW VAN ię 


PRZEŚLADOWANIA: „0 


E W AUSTRII 


Zwycięski rząd stosuje brutalny teror. — 9.000 więźniów politycznych. 


poddających się schutzbundow= 
ców i opluwali ich. 

Swojem nieludzkiem postę- 
powaniem-doprowadzili do te- , 
go, że dwaj socjaldemokratycz 
ni wodzowie usiłowali popełnić 
samobójstwo w areszcie. Jeden 
z nich to były sekretarz stanu 
sześćdziesięcioletni 
Człowiek 
chory na serce, usiłował w wie 
przeciąć 
szkłem swych okularów. Drugi 
z tych nieszczęślilwców to se- 


Eisler. 


zieniu 


Notatki 
literackie 


Franciszek Kormendl, autor słynnej 
„Przygody w Budapeszcie”, wydanej 
ostatnio w polskiem tłumaczeniu na- 
kładem „Gebetlinera i Wolfia“, wydał 
drugą powięść p. t. „Via Bodenbach*. 
Krytyka węgierska stawia tę książkę 
równie wysoko jak „Przygodę w Bu- 
dapeszcie”. 

Kariera tego najnowszego płsarza 
węgierskiego jest niezmiernie cieka- 
wa. Podobnie jak Remarque, Celine, 
Fink I inni, Kormendi nie jest „zawo= 
dowym" pisarzem. Jako zreduko= 
wany urzędnik napisał swą „Przye 
godę*, która zyskała pierwszą nā- 
grodę na konkursie poważnego wy= 
dawnictwa angielskiego | dziś już zo- 
stała przetłumaczona na wszystkie 
niemal europejskie dzienniki. przyno- 
sząc biednemu urzędnikowi węgier- 
skiemu sławę i pieniądze. 


dr. Arnoid 
ten, ciężko 


sobie żyły 


kretarz związku pracowników A 


przemysłowych, który usiłowaA 
wszy po 14-stu dniach samotue 
go aresztu odebrać sobie życie, 
popadł w obłęd. ; 

- Aby zilustrówać dokładnie 
haniebną brutalność pachołków 
„krwawego kanclerzą Dollfussa, 
należy przytoczyć jeszcze 
den, nieznany dotąd fakt. 65=let 
ni przywódca związkowy, któ- 
aresztowano 
krwawych dni lutowych, 
stał niedawno poddany ponow- 
nemu 'przestuchaniu policji, jed- 
nego heimwehrowca 
policiantów. 
mencie otwarły 
drzwi i do gabinetu 
jakiś mężczyzna. 
że jako były socjaldemokratn, 
chciałby się zemścić na swvt. 
byłym towarzyszu. | 
potem począł obrzucać obelga- 


rego 


mi starca, 


intruza widział poraz pierws*y 
w życiu.*Nie-wystarczyłó”. fin 
40, jednak, rzucił się bowiem z 
pięściami na starca i bił go tak 
długo póki ten nie stracił przy sób: 


tominości. 


WIKTOR LORENC. 


Agenci 


Wielkie, żólte koperty 


= 


Akcjonarjusze żądali rachunków i za- 


ieniędzy. 


których nieszczęsny, 
Poczet ña- 


Ale te kilka listów nie rozwiązywalłyý kwestii. ' 
Nuda zaczęła mu się ogromnie dawać we znaki 


Francesco Nitti, stynny włoski pi- 
sarz polityczny, wydał nową książkę 
p. t „Trwoga świata”. Książka Nitle- 
go rozpoczyra się od fantastycznex0 
epizodu, przedstawiającego dzicje Ré- 
binsona Kruzoe, który ocalał z kata= 
strofy w 1913 roku 1 po dwudziesto- 
letulem przebywaniu na samoliej wy 
spie, powrócił wraz z Plętaszkiem Ji 
cywilizowanego świata, zatr zypiu 
się w Londynie przed „Domem Fo- 
szystów", obserwując w. Niem zech 
ustrój hitlerowski itd. Rozczurówa 
ny Robinson wraca na samotną wis- 


je- 


podczas 
zo- 


Znakomity pisarz francuski Pawel 
Moraud wydał powieść p. t „Przępię: 
kna Francja*, Jest to powieść o dg- 
moralizaci. panującej w św esie fil- 
mowyim. Krytyka francuska przyjęła 
naogół tę powieść dość chłodno zis 
znaczając. że nie może znaleźć dła te- 
go utworu ścisłego określenia, Nie 
jest to bowiem ani powieść w ścisłej 
znaczeniu tego słowa, ani utwór sati- 
ryczny, ani pamilet polityczny an: 
wreszcie monografia naukowa 


i dwucii 
W pewnym- mo- 
się z halkin 
wkroczył 
Oświadczył, 


W chwiie 
który bezczelnego š 


uski napisał powieżć 6 Stamp 
t „gtawiski — Jakim-go znałem” = 
(„Stavisky= Fiomme que j'ai connu“ 
Powieść zaczyna się w ten spa 


„leż to ludzi, będących na przyja 
cielskiej stopie ze sławnym Aleksi- 
drem, twierdzi obecnie z całą stanow 
czością, że nigdy go nic widzieli i z 
nim nie rozniawiali. Teraz się bolą?.. 
Cóż to za podłość!.. Jadłem i pile 
razem z Aleksandrem. Całówałem Te- 
kę jego żony. 1 żal mi go z caleyvn 
serca..." i 

Kessel znał dobrze Stawiskieno ~ 
— Jak tylu innych — nie wiedział nt 
o jego oszukańczych machinaciach * 


i Paweł postanowił wrócić do Paryża. Jako wy- 
trawny opryszek kazał sobie przysłać „swoją“ f6- 
tografję i godzinami studjował oblicze zamordo- 
wanego bankiera, badał wszelkie drobiazgi zwią- 
zane z osobą Artura Lavcillac: jak on mówił, jaki 
ma chód, jakie gesty, układ zmarszczek na twarzy. 
Po tygodniu Paweł I.epin alias Artur Lavellac 
był gotowy do drogi. W dzień wyjazdu iednak. 
ku wielkiemu przerażeniu, przeczytał w gazecie 
„Swoje nazwisko, wydrukowane dużemi czcionka- 
mi i czerwoną farbą: w Paryżu wybuchł wielki 
skandal finansowy. Bankier Lavelllac wydał akcie 
kopalni, która wogóle nie istniała. Władze były 
już od dłuższego czasu na tropie afery, teraz iedn :k 
dopiero udało się wykryć właściwych iej bohate- 
rów. Bankier Laveillac, poważny. stateczny oby- 
watel, miljoner okazał się zwykłym oszustem. 
Paweł Lepin chwycił się obu rękoma za gło 
wę. Wiadomość ta uderzyła go niby obuchemm. A 
więc teraz, kiedy chciał już zostać uczciwym czło- 
wiekiem, musi odpowiadać za oszustwa i przestęp= 


stwa, które podłością daleko przewyższają jego | 


dawne sprawki?! l 
Co uczynić teraz?! Oto znalazł się w matni 
W sytuacji bez wyjścia. Jakąkolwiek Uregę Wy- 
bierze, wszędzie czeka go więzienie... 
"x Paweł „Lepin nie mógł znieść tej strasznej mý- 
śli, że będzie musiał odpowiadać za tak podle oszi:- 
stwa, do których nawet ręki nie przyłożył Gdy 
portjer wraz ze służbą wysadził zamknięte drzwi 
apartamentu bankiera, — ciała Pawła Lepin'a koly- 
sało się ha sznurze wiszącym u okna. 
Nazajutrz ranne gazety pisały: „Sprawiedli: 
wości stało sie zadość!” Jean MOVRAT, 


Józef Kessel, poczytny autor fran-, 
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Amery 


W roku 1900 w Stanach Zie 
dnoczonych zarejestrowano 
3534 zamachy samobójcze. — 
Gdy ogłoszono tę cyfrę, prasa 
amerykańska uderzyła na a- 
larm. A tymczasem rok 1929 
przyniósł 16.000 samobójstw, 
rok 1930 — 18.302 wypadki sa- 
mobójstw, rok 1931 — 19.018, 
rok 1932 — 21.108 zamachów 
samobójczych. 

Od 1 stycznia 1929 do koń- 
ca 1933 roku zlikwidowano 700 
banków. Strata wynosiła okrą- 
głe trzy miliardy dolarów. W 
tym samym czasie ogłoszono 
przeszło 100.000 upadłości. — 
Straty wyniosły przeszło czte- 
ry miljardy dolarów. 

To są cyfry straszne. Cyfry 
wiele mówiące. Poza temi cy- 
frami czai się tragedja, której 
ofiarami padły nietylko masy. 
Potężny kryzys odbił się w 
Stanach Zjednoczonych w spo- 
sób nieznany zupełnie w Euro- 
pie. Zniszczył tysiące istnień, 
wśród których spotykamy na- 
zwiska owiane doniedawna nim 
bem bogactwa dolarowego. Lu- 
dzie, którzy dysponowali dzie- 
siątkami i setkami milionów 
dolarów stali się w dosłownem 
znaczeniu żebrakami. Krach na- 
stąpił tak niespodziewanie, z 
taką druzgocącą siłą, że miaż- 
dżył wszystko po drodze. Do- 
piero dziś można zrobić smut- 
ny bilans tej katastrofy gospo- 
darczej. 


CH. MITCHELL, 


Charles Mitchell. Koleje ży- 
cia tego człowieka, który do 
niedawna uważany był za je- 
den z filarów Wallstreet, przy- 
pominają bajkę. ao 

Gdy miał lat 19 był skrom- 
nym biuralistą w jednym z do- 
mów bankowych. W roku 1921 
stał na czele potężnego Natio- 
nal City Bank. Na tem stano- 
wisku rozpoczął nieznaną daw- 
niej w Ameryce propagandę 
akcyj. Gra na giełdzie nie po- 
ciągała go. Uważał on, że nie 
sztucznym sposobem, drogą 
wszelkich kombinacyj, można 
osiągnąć podniesienie kursu al- 
cyj. Czynił to przy pomocy 
specialnie zorganizowanego 
przez siebie biura propagandy. 

Ulotki, reklamy, filmy w ki- 
nach, samoloty propagandowe 
— wszystko mówiło, krzycza- 
ło, zachwalało akcje „National 
City Bank*. Czegoś podobne- 
go Ameryka jeszcze nie widzia- 
ła. I akcje istotnie zaczęły 
wzrastać na wartości w gwal- 
towny sposób. Wyrywano je 
sobie formalnie z rąk. Ameryka 
nin, który mógł zdobyć bodaj 
jedną akcję banku uważał się 
jakby za posiadacza losu szczę- 
ścia, 

Nazwisko Mitchella było na 
wszystkich ustach. r. 1929 

został on przewodniczącym ra- 
dy nadzorczej potężnego ban- 
ku nowojorskiego. Jego maji, 
tek obliczano na 120 miljonów 
dolarów. 


Aż przyszły lata depresji. 


swój majątek. 


Panika na Wallstreet spowodo- 
wała katastrofalny spadek ak- 
cyj. Mitchell chciał ratować 
I w marcu 1933 
roku pękła bomba. Prokurator 
skierował jego sprawę do śledz 
twa. Mitchell został oskarżony 
o oszustwo i fałszywe księgo- 
wanie w swych przedsi;bior- 
stwach. Człowiek, o którym 
mówiono, że jest twardy jak 
stal, że nic nie może go zła- 
mać ani zachwiać, — na Sali są- 
dowej, podczas swego proce- 
su, płakał jak dziecko. Z ol- 
brzymiej jego fortuny nie pozo- 
stało nic, dosłownie nic. Wie- 
rzyciele zabrali wszystko. 

Gdy zapadł wyrok uniewin- 
niający, — częściowy zresztą 
tylko, bo POZO go jesz- 
cze inne sprawy, — Mitchell po 
wyjściu z gmachu sądu, nie 
miał dokąd pójść. Mógł teraz 
zacząć od początku, znów jako 
młody biuralista. 

W najbliższym czasie od- 
będzie się druga jego sprawa, 
z której nie wyjdzie , obronną 
ręką. O nadużycia podatkowe i 
fałszywą księgowość. - Mitchell 
skończył się bezpowrotnie. 


x. 


E. ROCKEFELLER. 


Edyta Rockefeller Mc Cor- 
mick rozporządzała kiedyś ma- 
jątkiem w wysokości 40 miljo- 
nów dolarów. Sumę tę otrzyma 
ła od swego wielkiego ojca w 
charakterze posagu, w akcjach 
Standard-Oil-Company. Kobie- 
ta dzielna, energiczna, nie umia 
ła odgrywać biernej roli mał- 
żonki. Wkrótce nazwisko jej za 
słynęło na giełdzie. W świecie 
towarzyskim odgrywała wybit 
ną rolę, 

Jej zamek w pobliżu miasta 
Illinois, który kosztował miljon 
dolarów, jej pałac na Lake Fo 
rest, który kupiła za 3 miljony 
dolarów, były miejscami spot- 
kań całej finansjery i plutokra- 
cji Stanów Zjednoczonych. — 
Zbierała ona dzieła sztuki, pła- 
cąc za nie bajońskie sumy — 
obrazy, rzeźby, meble, biżuter: 
ję. Nie było rzeczy za drogiej 
dla niej. 

W grze na giełdzie miała 
szczęście nadzwyczajne. Jej 
majątek rósł i mnożył się. Ale 
w roku 1921, idąc z prądem cza 
su zaczęła robić interesy z part- 
celami ziemnemi. Zaryzyko- 
wała cały swój majątek. 

W roku 1929 nastąpił krach. 
Grunt zaczął usuwać się jsj z 
pod nóg. Jeden cios za-drugim 
spadał na nią. Straciła wszy- 
stko. Jej zamek i pałac, ws 'y- 
stkie jej zbiory — wystawion. 
zostały na licytację. W chwil 
ogłoszenia licytacji Edyta Mc 
Cormick zmarła na udar serca. 

Edward J. Brundage. Jeden 
z najbogatszych ludzi w Ame 
ryce, jeden z przywódców pa"- 

tii republikańskiej, doskonały 
polityk i finansista, znaleziony 
został 20 stycznia nieżywy w 
swej willi na Lake Forest. Z ra- 
ny w, skroni sączyła się krew. 


« ko. W 


W zaciśnięte] ręce trzymał je- 


szcze rewolwer. 


Swoją karjerę rozpoczął 
w roku 1892 jako adwokat. 
Równocześnie rzucił się w wi” 
życia politycznego. Tego same 
go roku wybrany został on do 
kongresu stanu Illinois. W la- 
tach od 1916 do 1924 był on 
generalnym prokuratorem sta- 
nu Illinois, W następnym rcku 
mianowano go zarządcą przy- 
musowym kolei żelaznej „Chi- 
cago Milwaukee Central Rail- 
way“ — i wtedy zaczyna on do 
rabiać się kolosalnego majątku. 
Jego karjera finansowa była 
błyskawiczna. Do czego sie 
wziął — wszystko przynosiło 
mu gigantyczne wprost zyski. 
Na giełdzie zarabiał miliony i 
dziesiątki miljonów dolarów. 


W partji zaczął odgrywać 
coraz większą rolę. Jego naz- 
wisko wpisane zostało do „gór 
nych 10.000%. Znalazł się na 
Olimpie Wallstreet. I gdy był 
już na szczycie — przyszed! fa 
talny rok 1929. Krachu tego nie 
mógł on przeżyć. Stracił nieo- 
mal wszystko. 


on 


Pierwszego. dnia gdy nie 
mógł uiścić się z zobowiązań, 
chwycił za broń i zlikwidował 
swe rachunki z życiem. 


i 


J. HARRIMAN, 


Józef W. Harriman. To na- 
zwisko w Polsce jest aż nadto 
dobrze znane. Tylko przez przy 
padek człowiek ten nie stał się 
właścicielem sieci elektrycz- 
nej całej Polski. 

Harriman był już człowie- 
kiem zamożnym, gdy założył 
w Nowym Jorku bank. Insty- 
tucja rozwijała się bardzo szyb- 
ciągu kilkunastu lat Har- 
riman stał się amerykańskim 
królem złota. Nie było żadne- 
go większego przedsięwzięcia, 
któregoby on nie finansował. 
Lokował swe kapitały nietylko 
na rynkach amerykańskich, ale 
i zagranicznych. Harriman był 
potęgą. Wielką potęgą finan- 
sową. Jego majątek szacowa- 
no na ćwierć miljarda dolarów. 
. Ale krach gospodarczy nie 
oszczędził również jego. Harri- 
man postanowił ratować się za 
wszelką cenę. 

I jak bomba podziałała 
wieść o niespodziewanej rewi- 
zji państwowej w jego przed- 
siębiorstwach. Kontrola ksiąg 
była bardzo skrupulatna, śledz- 
two bardzó dokładne. Stwier- 
dzono, że świadomie fałszował 
on księgi, dokonał licznych nad 
użyć i oszustw. 14 marca ub. 
roku został aresztowany. , W 
więzieniu zachorował. A gdy 
przewieziono go do sanatorium, 
— zbiegł. 

Został jednak aresztowany. 
Wielki Harriman już niedługo 
przeżyje swój wielki proces, 
który prawdopodobnie będzie 
końcem iero fantastycznej kar- 
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Asympatją, jaką © trudno 


ka — w piątym roku kryzysi 


Oflary kryzysu wśród magnatów finansowych 


G. Erskine, król samocho- 
dów, prezydent i właściciel za- 
kładów samochodowych Stu- 
debacker. Przez 32 lata pano- 
wał on na rynku, samochodo- 
wym Ameryki. Ale depresja 
gospodarcza nie ominęła i jego. 
Gdy ogłoszono mu upadłość, 
wielki Erskine zastrzelił się w 
swym królewskim zamku w In- 
diana. Jego list pożegnalny 
brzmiał: 

„Nie mogę dłużej wytrzy- 
mać“, ? 


Samobójstwem skończył 
również Raymond Stevens, któ 
ry stracił majątek w wysokoś- 
ci 60 miljonów dolarów. Zastrze 
lit się Oskar G: Foreman, czło- 
wiek posiadający ongiś w ma- 
jątku 250 miljonów dolarów. 

Cyfra ta nie jest pełną. Fi- 
gurują na niej jeszcze takie na- 


WIZYTA W „REDUCIE* OSTERW 


„Reduta* Osterwy to teatr, 
który za swoją działalność ar- 
tystyczną powinien być zapi- 
sany złotemi zgłoskami w 
księdze Sztuki. 

„Reduta“ — nikt inny, tyl- 
ko ten zespół w swej pionier- 
skiej pracy, niebaczny niewy* 
gód włóczęgi po najbardziej za 
padłych i oddalonych od cen- 
trum Polski miasteczkach, da- 
je przedstawienia © najwyż- 
szym poziomie artystycznym. 

To też teatr ten cieszy Się 
"sobie 
wyobrazić. Entuzjazm stale to- 


"warzyszy wyprAwOom zespo= * 


łu, a publiczność, wypełniająca 
sale do ostatniego miejsca, w 
skupieniu wsłuchuje się w sztu 
ki, jakie im przywozi „Reduta”. 

Byłem zdumiony. Wyobra- 
żałem sobie „Redutę', jako 
symbol skromności, a tu na- 
tknąłem się na przepych. Bo- 
gata, pięknie urządzona bibljo- 
teka, — nowoczesne studio te- 
atralne itd. itd. 


Właśnie odbywają się pró- 
by ze sztuki Adama Grzyma- 
ły-Siedleckiego „Czwarty: do 

rydża* pod kierunkiem chlu- 
bnie znanego reżysera Edmun- 
da Wiercińskiego i samego au- 
tora, który codziennie odwie- 
dza artystów, wspomagając 
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zwiska jak Astor, Vandertl 


Guggenheim. Bajeczne Sor 
ny ich skurczyły się w PZJ 
żający sposób. Przeciwsiogi 
się kryzysowi ale jakim ‘i 
tem... Morgan straci Ka 
czwarte swego majątki: hit 
mięsny Swift stoi w 0 lic iin 
kructwa. Słynny Owen we | 
jest już dziś tylko przeć St 
zamożnym człowiekiem Ke 
sunki europejskie, pynajmi 
nie amerykańskie. l 
I wreszcie niemniej SIY 
Charles Dawes, polityk, Osagai 
mata i finansista, znajdul ep kod 
na progu ruiny. Ratują 80 gó 
cze pożyczki rządowe. Ale 
ich zabraknie... gi lu 
Tak-wygląda Ameryka MA 
tvm roku kryzysu gos? 
czego. 


Kazimierz Jelenie” 
batar diei ai a 


— następnie miłego reżyStiję 
artystę Stefana OrzechoWw 
go oraz Lubicza - Lisow jef 
bohatera pierwszego polŚ p 
RAW „Moralność 
ulskiej'.. 

— Dlaczego pan teraf M 

kręci? — pytam miłego “i 


a. 
— A! Dużo powodów! 
szę pana. PrzedewszyŚ gg 
brak mi czasu. Ot, ter” g 
przykład proponują mimp > 
cóż, wyjeżdżam z Reduta jg Ñ 
miesiące; a oni-chcą krett 
w maju. 4 JE 
— Wyjeżdżącie aż na 
siące? A dokąd to? 
— Będziemy jeździli po 
tej Polsce: Wileńszczyzt%4 
sy Wschodnie, Pomorze fot" 
stkie miejscowości kapie ie By 
słowem będziemy wszęd” „pitt, R 
Mój miły rozmówca P 
prasza mnie, bo reżyse! 
wa go na próbę. Rozpol” 
akt drugi. Mi: 
Reżyser Wierciński soki 
gląda się grze. Jest SPO KH 
Od czasu do czasu poda” prii 
remuś z kolegów jakiś ca ok 
bo podsuwa gierkę. Pra AL ń 
bywa się w prawdziwej 
sferze sztuki. | 
Poraz już przeszło 4 
tradycyjny wagon Redu PM 
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Ludzie „Reduty“ (od lewej): Juljusz LubiezeLisowski, Witola Kuno? 
Zotja Sykulska, Stefan Orzechowski i Iza Faleńska 


ich życzliwą radą. 

Wśród wykonawców spo- 
tykam kilku dobrych znajo- 
mych, —  przedewszystkiem 
uroczą artystkę scen łódzkich. 
poznańskich i lwowskich Izę 
Faleńską, która ostatnio całko- 
wicie poświęciła się Reducie, 


ruszy z Dworca arawn y 
Warszawie, aby po odleśyć à 
miastach i miastęczkac! gif 
grupę entuzjastów Mel® 
Oby wszędzie byli przylę 
ni z należnym im entuż 
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kj ją pteryka filmowa prze 
dl pocją 0 Londynu. Co kilka 
Sa Przywozi jakąś wiel 

F. kd ża €: która rzuca Holly- 
gd dnie. Re pokręcić w Lon 
lą g R pea No 

b » Norma Talnadge, 
aji Stance Bennet, Oone 


p 
ca Pb" R Ramon Novarro, Dou- 
ser ? anks senior, Douglas 
z, "Mor... W tym mie- 
pó, a Yby? reżyser Paul 
| RZ już zapowiadane są 
innych wielkich re- 
a sprawdzonych za- 
estó otek nie brak, a 
ŻA, gd UW nich są wręcz sen- 
KL W dą ak więc mówi się 
ło Enip Że Marlena Die- 
dw | “Ta Ri Garbo mają za- 
| blkjej Y filmie produkcji 
sy lest; Stwierdzona nato- 
ite ag wiadomość, że 
ynie tvalier zagra w 
ilmie „Marszałek“ 


SRR Przejawią się w 
Pain gielskiej działal- 
a, y A — tatusia i 
Wi żę „. Sekretem poliszy- 
Ym sary Fairbanks jest 
kiej Właścicielem nowej, 
lą Longo rni angielskiej 
Wyt ~ Film", W ten spo 
| tnia tą jest ekspozy- 
, ktę dzkiego „United 
Je jn Ta ratuje swoje za- 
6 Sy poza oceanem 
% zaangażowali 
o płały — bankier 
Toeplitz, Polak z 


Ór 
wieją »London - Film“ 


ist ie sukcesy pro- 
ycznemi: „Pry- 


| ŚWIATA 


DOUGLAS OJCIEC 


watne życie Henryka VIII" (z 
Charles Laughton i Merle O- 
beron) i „Katarzyna Wielka" 
(z Elżbjetą Bergner); ten drugi 
film reżyserował Paweł Czin- 
ner. 

Obecnie „London - Film“ 
przystąpiło do realizacji nowe- 
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ar S 
akteryzator „robi“ Douglasa Fairbanksa na „Don Juana", 


go przeboju: „Prywatne Zycie 
Don Juana“. Jak widać. moda 
na „życie prywatne“ kwitnie. 
Szef Fairbanks zdecydował się 
na obsadzenie roli głównej so- 
bą samym. Tak więc po dwu- 
letniej przerwie Douglas Fair- 
banks stanie znowu przed obje- 
ktywem. 

Plenery „Don Juana“ nakrę- 
cane będą w Andaluzji, głów- 
nie w Sewilli. Scenarjusz tego 
filmu pisze Ludwik Biro. 

Douglas czuje się doskonale, 
jest pełen humoru. Na zapyta- 
mia dziennikarzy co do sławet- 
nych plotek o jego rozwodzie z 
Mary Pickford, Douglas kate- 
gorycznie dementuje.. Ale 
dziennikarze pamiętają jak jesz 
cze niedawno Doug opowiadał 
szczegóły o peryferjach rozwo- 
dowych... 

A co porabia Douglas ju- 
nior? Przyjechał on dopiero z 
Ameryki, gdzie przebywał trzy 
tygodnie, podczas których na- 
kręcił film z Katarzyną Hep- 
burn. Obecnie nakręci swój 
drugi film angielski, a pózatem 
przygotowuje się do występów 
na scenie. Wystąpi w sztuce 
„The winding journey“. („Po- 
dróż z przeszkodami“), w któ- 
rym główną rolę kobiecą grać 
będzie najwybitniejsza aktorka 
dramatyczna Anglii — Gertru 
da Lawrence. 

Will 


„lubi... 
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W warszawskim światku fil 
mowym wre. Dają się zauwa- 
Żyć pierwsze symptomy zbliża 
jącego się sezonu pracy filmo- 
wej. W kawiarniach toczą się 
ożywione rozmowy, dyskusje, 
pertraktacje. Wszyscy plotku- 
ją: ten ma kręcić, tamten bę- 
dzie kręcił, a jeszcze inny już 
kręci. Jednem słowem wszyst 
ko się kręci dokoła słowa „krę 
ci“! 

Jeszcze nie skończy? się 
obecny sezon, a już powstają 
domysły na nowy. 


W obecnym sezonie oczeki 
wane są jeszcze premiery 2-ch 
filmów krajowych: „Przebudze 
nia“ oraz „Hanki“. O „Przebu- 
dzeniu* reżyserji Aleksandra 
Forda mówi się dużo dobrego 
i oczekuje się ukązania tego 
filmu z wielką niecierpliwością. 
W rolach głównych wystąpią: 
Zofia Nakoneczna, urocza Kra- 
kowianka, utalentowana ar- 
tystka b. teatrów miejskich w 
Warszawie oraz Bazyli Sikie- 
wicz, znakomity artysta teatral 
ny i filmowy, jeden z:pierw- 
szych rosyjskich gwiazdorów 
(znany :był pod pseudonimem 
Wasyli Wassiliew). Ciekawie 
zapowiada się też w tym: obra- 
zie debiut filmowy Janiny Ma- 
cherskiej. "Dawniejsi miłośnicy 


-„,gkranw oczekują” yP rz Rtg 
nia” z. bijącem sercem. JOfIE=" M 
waż.obgk filarów sc w nia chiwaćygząbia na Placu Teatral 


ry, có Jaracz, Stępówski 
werowicz i Chmielewski. Wy- 
stępują w tym obrazie liczni, 
dawno niewidziani weterani iil- 
mu niemego: lgo Sym, Tade- 
usz Ordeyg, Jeż Kobusz i Ok- 
taw Kaczanowski. 


Film realizacji Jerzego Dala 
„Hanka“ nie miał szczęścia. Za- 
częto nad nim pracować już do- 
syć dawno, przerwano jednak 
pracę ze względów czysto fi- 
nansowych. Potem realizator 
miał pewne trudności z cenzu- 
rą, a teraz film nie ma jeszcze 
ekranu. Realizatorzy nie tracą 
jednak nadziei i twierdzą, że 
jeszcze w. tym miesiącu zoba- 
czymy „Hankę*, której boha- 
terami są Ina Benita i Zbigniew 
Staniewicz. 


Tyle o bieżącym sezonie. 
A teraz przygotowania do dal- 
szej produkcji. Dyrektor „Uni- 
versalu* zaciera ręce, bo „Ko- 
cha... lubi... szanuje...“ robi ka- 
sę, a powodzenie artystyczne 
mało go obchodzi. Dyrektor 
Gojchrach przygotowuje więc 
już nowy film, komedję muzy- 
czną, na którą przeznaczył po- 
dobno pół miljona złotych bud- 
żetu!!! Reżyserem tego filmu 
będzie oczywiście.. Michał 
Waszyński. Mówią nawet, że 
scenarjusz będzie wspólnem 
dziełem dwuch Michałków: Gol 
chracha i Waszyńskiego. 


Konkretniej przedstawiają 
się plany producenta Józefa 
Rozena. Pragnie on zrealizo- 
wać „Młody Las“ Jana Adolfa 
Hertza. Konrad Tom kupił już 
nawet egzemplarz sztuki i opra 
cowuje scenarjusz! Co do wy- 
konawców mówi się o Mieczy- 
sławie Cybulskim, Bronisławie 
Horowiczu (który dość szczę 
śliwie debiutował w „Kocha... 
szanuje... *), Konradzie 
Tomie i Michale Zniczu. Nawia 
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sem należy wspomnieć, że zna 
komity* Michał Znicz, który do: 
tychczas nie grał nigdy w fil- 
mie ze względów czysto terc- 
nowych, pracował bowiem na 
prowincji, dwoma swemi filma- 
mi „Pieśniarz Warszawy” i 
„Kocha... lubi... szanuje...“ zdo- 
był bardzo poważne stanowis- 
ko w kinematografji. Na reży: 
sera „Młodego Lasu“ przewi- 


„dywano aż samego Leona Schil 


lera; ale skończyło się jak zwy 
kle na uniwersalnym Waszyń- 
skim! 


W ostatniej chwili opowia- 
dają. że Rozen rezygnuje z na- 
kręcenia „Młodego Lasu“, po- 
nieważ już inna wytwórnia, na 
czele której stoją operator 5e- 
weryn Steinwurcel i nowy re- 
żyser Znamirowski, przystąpi- 
ła już do pracy nad filmem pa- 
triotycznym ., Zamach na Skal- 
lona“. Główną rolę kobiecą o- 
degra Nora Ney. Obok niej wy- 
stąpią: Franciszek Brodniewicz 
Kazimierz Junosza - Stępowski 
i Bogusław Samborski. Propo- 
nowano rolę rosyjskiego ofice- 
ra Bazylemu Sikiewiczowi, ale 
Sikiewicz odmówił. Gdy za- 
pytałem go o powód odmowy, 
odpowiedział mi: 

— Nie chcę już być „czar- 
nym charakterem“! Nie przyją- 
łem tejsrolięcę bo znów musiał 
a „robić Kozaka" i wyma- 


nym. 


Fakt ten zasługuje na special 
ne podkreślenie. bo mało jest 
u nas aktorów, którzy nie przyj 
mują roli, kiedy... placą. Rolę 
tego oficera obja} ostatecznie 
Jerzy Leszczyf ski. „ 


Inżynier Stefan Gulanieki. 
producent „Zabawki” krząta 
się także kóło nowego filmu. 
Podpisał już konwencję w Zas- 
pie, zaangażował Almę Kar, Igo 
Syma i Stefana Guckiego (to 0- 
statnie przyszło mu specialnie 
łatwo, zważywszy, że Oucki ł 


4, fx 
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i DOUGLAS SYN w polskim świecie filmowym 


czele kolonji amerykańskiej w Angliji 


Gulanick!, to poprostu jedna i ta 
sama osoba!) i podpisał już kon 
trakt z reżyserem. Czy mam za 
znaczyć, że owym reżyserem 
jest... Michał Waszyński?! 


Marzenia popularnego pisa- 
rza i feljetonisty Jima Pokera 
będą wreszcie spełnione. Pol- 
ska otrzyma pierwszy film o 
marynarce wojernej. Do reali- 
zacji tego obrazu przystępuje 
reżyser Leonard Buczkowski, 
twórca „Szaleńców*, „Gwiaź- 
dzistej Eskadry“ i „Szybu L. 
23“. Obsada nie jest jeszcze u- 
stalona, Wiadomo tylko, że 
główną rolę kobiecą odtworzy 
przemiła Baśka Orwid. 


Wytwórnia filmów krótko- 
metrażowych „Polski Film‘, któ 
rej wytrawnym kierownikiem 
iest kapitan Józef Handt, pra- 
cuje intensywnie nad „dodatka 
mi“ i przystępuje wkrótce do 
realizacji lekkiej komedii mu- 
zycznej. Sztab współpracow- 
ników dyr. Handta: Zofia Drom 
lewiczowa (scenarzystka), Ry- 
szard Biske (reżyser), L. Jean- 
not (asystent) i Albert Wywer- 
ka (operator), przygotowują się 
gorączkowo do „walnej bitwy“ 


Niektóre inne projekty fil- 
mowców pozostają jeszcze w 
sferze pragnień i usłowań i nie 


przybrały jeszcze form konkr 


tnych. 


Przyjechał do Warszawy 7 
planami filmowemi światowy 
śpiewak Adam Didur, — przy- 
gotowuie się film polsko - fran- 
cuski, — mówi się o wyprawie 
filmowej do Egiptu. — o filmie 
awanturniczym z  Teodorenl 
Sztekkerem i — o obrazie p4- 
triotycznym podług scenariju- 
sza Wacława Sieroszewskiegc. 


Które z tych projektów przv 


biórą kształty realne. -pokaże 
najbliższa przyszłość! 


Karol FORD. 


Filmy chińskie przybędą do Europy 


W Chinach od kilku już lat 
rozwija się bardzo intensywnie 
sztuka filmowa, o charakterze 
specyficznie narodowym. 


Wątpliwe, czy filmy te po- 
dobałyby się widzowi europej- 
skiemu. Sa one bowiem bar- 


„dzo naiwne — w naszych o0- 


czach i zupełnie dla nas niezro 
zumiałe, jak niezrozumiałe jest 
życie tego kraju 


Różnica pomiędzy filmem 
chińskim a teatrem chińskim 
jest ogromna. Teatr chiński za 
stygł w swych wiekowych for- 
mach. Każdy aktor nosi kost- 
jum, odpowiadający charakte- 
rystyce roli i dlatego wszelkie 
efekty niespodziewane są zu- 
pełnie niemożliwe, a pozatem 
wszystkie role, nie wyłączając 
kobiecych, obsadzone są przez 


mężczyzn. Film chiński śmiało 
przekreślił te tradycje i wspól- 
czesny Chińczyk potrafił ocenić 
to nowatorstwo. 


Poza tem teatr chiński nie 
posiada dekoracyj. Gdy boha- 
ter sztuki musiał wsiąść do ka- 
rety, siadał on na krześle. na 
którem widniał napis „kareta“. 
Film chiński wprowadził na e- 
kran odzwierciedlenie realnego 
Życia. 


Najnowsze* filmy chińskiej 
produkcji mają zawitać rów- 
nież do Europy. Jak już wspom 
nieliśmy, trudno przewidzieć 
czy będą się one podobały. Są 
one rażąco inne od naszych fil- 
mów i niezrozumiałe. Ale filmy 
te dają możliwość poznania w 
pewnym choćby stopniu zasad 
życia narodu chińskiego. 
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Szarada 
uł. „Wues“. 


— tytuł dobrze znany, 
— to zaimek przecię: 
i głos — to trzecie 
ae doga — na choroby brany, 
m = zdobi piękne nóżki 
abianki tak i stróżki. 


Logogryi 


l W. Rubinlicht. Łódź, 
Kievo sylab ułożyć 15 wy 


zde zenia 


cd A Podanem znaczeniu. Poscząt- 
y. pity czytane zgóry na dół da- 
ista ba (| wiązanie, 
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M; Znaczenie wyrazów? 


ka rzymski. 
(za o w Ameryce połud. 


Ke się w każdęm mieście 
Łotwie, 


| 


Hy S b | MORI 
| kia tj utworu poetyckiego 
AM z lljady. , 

dawca grecki, 
ję (ny poeta rzymski. 
ł * męskie. 
INAW tygodnik w Polste. 


kogo, 'OoŚĆ. 


| U.8 lk» é art 
l, Leon Sagan, Lublin. 
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R Adama Mickiewicza. 


Konikówka 
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1t. Alinka Zemkówna, Leszno 


Znaczenie 
Poziome: ` 
1) Bawialnia. 
5) Naszywka. 
10) Tytuł książąt mahometańskich 
12) Zjazd. 
13) Sposób zarobkowania uczni 
14) Miara wierszą japońskiego. 
18) Posiada. 
19) Jajeczka rybie 


20) Ptak. 


21) Zaimek wskazujący. 
25) Okres czasu. 


27) Zatrudniony przy fabrykacji mater- |22 


jałów wybuchowych. 

32) Natarcie, 

33) Opera Verdiego. 

34) Organizacja religijna: 

35) Tytuł starożvtnych władców Pe- 
ruwji, 


b 
kę dawwając sięruchem konika szachowego odczytać urywek 


Poczatek tekstu od sylaby „Bóg 


wyrazów. 


Pionowe. 


1) Stronnictwo religijne. 

2) Kocham po łacinie. 

3) Instrument muzyczny 

4) Pieniądz. , 

6) Papugi. 

7) Służy do podawania naczyn. 
8) Laska.’ 

9) Imię żeńskie. 

11) Cel, kres. 

15) Przeczenie. 

16) Rapuga. 

17) Zwierzę domowe na Hólnocy 
18) Pozycja w szachach, 
2) Kamień szlachetny 
Kraniec. meta. 

23) Ptak błotny. 

24) Kraj w Azji. 

25) Spójnik w języku obcym 
26) Uchylenie. 

28) Tak po łacinie. 

29) Narząd wzroku 

30) Wódz tatarski 

31) Imię żeńskie. 


R € 


Kwadrat magiczny 


uł. H. Mrozowicz, Łódź. 


Znaczenie wyrazó v. 


1) Nuredowość. 

2) Jezioro w t urepie 
3) Podkład z drzewa 
4) Roślina. 

5) Waga brylantów. 


Figielki 
uł. Leon Sagan, Lublin. 


Zgłoska na literze, jeśli pełna wody 
Łączy ze sobą morza, rzeki nawet na 
rody. 


Daruje literę i basta 

A skutek jaki? — Niewiasta.: 

daruje nie może tak 
Ń zostać 

Bo męską wtedy przybiera oostać. 


Lecz gdy literę 


Spożywa leniwy 
Aż go zastrzelił niyśliwy. 


Gdy złączą się dwie nuty zawadijackie. 
Strzężcie się, kutry rybackię! 


Wystarczy nadesłać rozwiązania 
dwuch zadań, aby wziąć udział w kon- 
kurste. Rozwiązania nadsyłać pod ad- 
resem: Redakcja „Panoramy“, Łódź, ul. 
Piotrkowska 49. Dział Rozrywek. 

Termin nadsyłania rozwiązań — 30 
kwietnia rb. Dla Czytelników, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania Redakcja 
przeznacza 5 nagród w postaci cennych 
książek. 


DON AGZWS 


uł. Bolesław Zemek, Leszno. 


Rozwiązania z N-ru 13 


LOGOGRYF ŚWIĄTECZNY : 
Alleluja! 
ZAGADKA: | — 3 — 9 — 21, 


REBUSIKI: Po — z m nań, Zą — m m OŚĆ. 


Wesołego | 


LOGOGRYF:; Panorama. 
KWADRAT MAGICZNY: 
Rower, Adela, Karat, 


burak, 


W wyniku losowania pagrody w postaci 


REBUS: Pochlebstwo podoba się człowie ; pięciy wartościowych książek otrzymali: 


kowi choćby pochlehcą gurdził, 


KRZYŻÓWKA CZTEROLITEROWA: 
Poza, Kora, Waza, Tara, Zysk, 
Wyrazy plo- 
Moda, Kawa, Okaz, Oros, Raut, Yard, 


razy pozlome: 
Buta, Eden, Ront, Bank, Udar, 
nowe; 
Uran, Arka, Etul, Ezaw, 
SZARADA: Wio — sen — ka 
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1) Zosia Liberman, Łódź, Południowa 2. 


2) Stanisława Łodziana, Żywiec, Batorego 256. 
3) Jan Konieczny, Kraków, Kraszewskiego 15. 
Plac Masz. Pil- 


4) Paweł Hirszbery, Kutno, 
sudsklego 18 
5) Stofan Rybicki, Mołodoczno 2, 


Urodx, 


Sadowa, 1-4. 
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UMOR- SATYRĄ 


Miłosne perypetje 
pani Loli 


Ucieszny film rysunkowy 


Wicek, młody żonkoś, przyniósł swej połowi: 
cy piękny pierścień. Amant jego żony, który 
był bardzo zazdrosny o względy Loll, oświad- 
czył, że pierścionek jest wykonany.. z błachy, 
co Wicka tak oburzyło, iż wyprosił gościa za 
drzwi. 

Korzystając z pięknej pogody, Wicek wybie- 
ra się z żoną na przejażdżkę samochodem, 


„Czekaj chwilkę —- rzecze Wicek, 
Tylka skoczę do mieszkania 

I załatwię listy, które 

Dał twój papa do wysłania". 


WYŻSZA PRZY- 
CZYNA. 


— (o to? Pan pije 
wódkę? Przecież pan 
jest członkiem towa- 
rzystwa trzeźwości... 
Byłem... Ale '0- 
becnie dostałem pod- 
wyżkę... -(k) 


NOWA SŁUŻĄCA. 


Pani Eugenia zwra- 
ca się do nowoprzyję- 
tej dziewczyny. 

— Czy Władzia nie 
wie, że herbatę podaje 
się na spodeczku i ta- 
cy? 


— Ja wiem. proszę * 


pani, ale myślałam, że 
pani mie wie. (k) 


CENA FOTOGRAFII. 


Do pewnej divy fil- 
mowej przychodzi pen 
sjonarka i prosi o foto- 
grafie z podpisem. 

— Ale — dodaje nie 
śmiało — jabym clcia 
la cztery... 

— Aż cztery? — dzi 


| wi się diva. —- Czy to 


dla koleżanek? 

| — Nie, chodzi o to, 
że za cztery pani fo- 
tografie z podpisem 
mogę dostać iedncgo 
Ramona bez podpisu... 


NAD MORZEM. 

Pan Kac wyiechał 
nad morze, Korzysta- 
jąc z pięknei pogody 
udał się do przystani. 
Do brzegu dobija łódź 


| motorowa. Wiaścicjcj 


„Wybacz Wicku, że przyszedłem 
Lecz powiedzieć się ośmielę, 

Że nas zdradza twoja żona 

Z jakimś nowym przylacielem* . 


"W międzyczasie zgrabny iryzier 
Proponuje z gracją Loli: 
„Czy na spacer towarzyszyć 
Piękna pani mi pozwoli?* 


Usłyszawszy słowa Ferdka, 
Wicek szybko zleciał na dół. 
Lecz po'aucie i żonęczce 

Nie zostało ani śladuł 


(dalszy ciag nastąpi). 


łodzi „zaprasza pan 
Kaca na PRZEJAWIA Ą 
— Jak się nazywa 


tygodnia 


10 zi. nagrody 


„SZCZĘŚCIE“, 
Uradowany synek po powrocie ze szkoły zwraca się 


| Najlepszy dowcip 
| 
| 


do ojca. 


— Tatusiu, masz szczęście! 


— No, Co się stało? 
—- Nie potrzebujesz już 


kupować nowych książek. Zo- 


stałem na drugi rok w tei samej klasie. 


na dłuższy przeciąg czasu, 


Przypominamy warunki tego konkursu, 


Władysław Rubinlicht 
ul. Zachodnia 409, 


który został rozpisan? 


"1. Może w nim brać udział każdy czytelnik „Panoramy. 
2. Termin nadsyłania — rubliższa środa po ukazaniu się bież je 


cego numeru. 


Decyduje data s'empla pocztowego. 


3. Dowcip musi być napisany na karcie pocztowej, zaadręsowa- 
nei: Redakcia „Panoramy“, Łódź, Piotrkowska 49, Konkurs na dowcip. 


Na tej samej katcie należy nalepić kupon, 


w każdym numerze „Panoramy. 


który będzie się ukażywal 


(Czytelnicy łódzcy mogą wrzucać 


rozwiązanie z kuponem na kartce papieru do skrzynki redakcyjnej), 
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— Najdroższy, czy jesteś 
zadowolony, że się ożeniłeś? 

— Bardzo, kochanie! 

— Nie żałujesz czasów ka- 
walerskich? 

— Wcale. Wierzaj mi, że 
tak dobrze czuję się w mal- 
żeństwie, że gdybym «©wdo- 
wiał, to pojutrze ożeniłbym się 
ponownie! (k) 


U DOKTORA. 


Pani z zakłopotaniem zwra- 
ca' się do doktora w sprawie 
bardzo poufnej. 

— Chciałabym bardzo mieć 

dzieci, panie doktorze. Czy 
mógłby mi pan polecić jakąś 


W HANDLU — KIEPSKO... 
Dwuch kupców,siedzi w ka- 


-wiarni, rozmawiając na temat 


konjunktury w handlu, 

— Jak'tam u pana idą intere 
sy? — pyta pierwszy. 

— Bardzo źle. Już nawet 
ci, którzy nie płacą, też prze; 
stali . kupować... ( ) 


PROBLEMAT. 


— Skąd pan wraca, panie 
Eustachy? Od rana w pełnym 
stroju rybackim? 

— Łowiłem właśnie ryby 

— Jakie ryby? ` 

— Szczupaki. 


— No, i dużo ich pan. zło- 


wil? 


ZNA JA nad 0 

— Widziałem wozo Wonzgy, 
goś młodego człowiektegp ‘ich, i 
i 


wał pocałować pańska p yc 
— No i pocałował i 
— No, to nie była FA ici 


aiya 
ha rle 


na. 
„dj 
NOWA SŁUŻACHJ toy, 
* — Proszę pani, CA g 
dzielę może odwiedzić iip 
rzeczony ? gł, 
— A kto jest twoim pg 


"dle 


„czonym? 4 


— Nie wiem jesz% Jota 
stem obca w tem miest pz 
ug 

, kary Z 
ZMARTWIENIE „eq, 


Pan Kotek wrócił 2 a 
u Kaców, gdzie ewel goę 
wieczoru był konkurs Flo 
cip. Dla zwycięzców 
czono dwie nagrody MERS p 
Pan Kotek nie jest” Hy 
rze, „dh 
— Co ci dolega?,7 gl 
znajomy. =- Czyś Meg 
konkursu? e 
— Wprost przecitig ii 
stałem pierwszą nag!” 
— No, to co się 57 
— Widzisz dostatni 
szą nagrodę — poca ya 
domu, a mogłem przem » 
stać drugą nagrodę p 
gotówką! (k) 


ta łódź? —- pyta Kac. 
— „Jadzia *. 
— Wykluczone! Już 
raz wpadłem z iedną4: 
Jadzią.« (k) 


wyjechać? 


wystarczy ieżeli 


BRĄZOWY PARASOL 


Kiedy Percy Brewster wkroczył do 
małego sklepu przy 55-ei ulicy, Samuel 
Mayer stał nieruchomo, wpatrując się 
gdzieś, w przestrzeń. Pozycii swej nie 
zmieniał spewnością od godziny, a był 
tak zamyślony, że nie zauważył wcale 
nagłej obecności Brewstera. Najlepszy 
dowód, że zbladł śmiertelnie, gdy Per- 
cy zawołał przyjaźnie: 

— Morning, Sam, old boy! How are 
you? Posłuchaj tylko, Sam.. byłem 
wczoraj... no.. wiesz... fatalna, sprawa 
— -- nie masz pojęcia jakiego miałem 
pecha — — —.. Hm — czy mógłbyś mi 
może do poniedziałku...? Z ciebie jest 
porządny chłop, Sam, ale powiadam ci, 
ten Winston miał djabelskie szczęście — 
— wprost niewiarygodne" — — pomyśl 
tylko, ja miałem dwóch królów... 

Sam Mayer żachnął się niecierpliwie. 

—,. a on chyba trzy, co?! Daj spo- 
kój Percy, to obojętne. Nie mogę ci nie- 
stety pomóc, w piątek pójdzie do pro- 
testu mój weksel, jeżeli nie zapłace, czte 
rystu dolarów. Nikt'nie kupuje teraz 
parasoli. Pełen skład towaru, a gotów 
ki na oczy nie widzę! 

W małym sklepie słychać było wy- 
raźnie cykanie ściennego zegara. Obai 
mężczyźni stali w zupełnem milczeniu. 

— Fureka!! — wrzasnął nagle Percy 
Brewster i wyciągnął kú górze oba ra- 
miona, jakgdyby spodziewał się, że z nie 
ba spłyną ku niemu upragnione dolary. 

— Mam pomysł! “Sam, stary chło- 
pie, ja uratuję nas obu. 

Sam ściągnał surowo brwi, dziwiąc 
się przyjacićlowi, żeew tak poważnej 
chwili pozwala sobie ma nieuzasadnione 
wybuchy wesołości. Percy jednak cią- 
gnął dalej: 


miejscowość, dokąd mogłabym 
— Zbyteczne, 


jedzie i to gdzieniebądź. (k 


ZO 
taskawa pani, —Nie rozumiem. 
mąż pani wy- 


paki? 


— Daj mi sto dolarów Sam, a gwa- 
rantuję ci, że pojutrze nie będziesz już 
miał w sklepie ani jednego parasola. W 
jakim kolorze masz ich najwięcej? 

— Percy, bzika dostałeś? Co to ma... 

— W jakim kolorze pytam? 

— Brązowe, ale... 

— „Dobra, więc wszystkie inne za- 
mień na brązowe i dawaj pieniądze. 

Niewiadomo, czy Samuel Mayer u- 
wierzył w ideę przyjaciela, czy też oba 
wiał się, że ma do czynienia z waria- 
tem. Fakt pozostaje jednak faktem. Sam 
wydobył banknot studolarowy*i wrę- 
czył Brewsterowi, który wyleciał ze 
sklepu, jak z procy, nie żegnając się na- 
wet z poczciwcem. A 


„PANI, j 
która we wtorek o godzinie sledem- 
nastej, na ulicy 55-ei, między numerem 
43 a 44, potrąciła dość niegrzecznie pe- 
wnego pana, proszona jest, aby w czwąr 
tek zjawiła się na tem samem miejscu o 
tej samej porze, Pani ta została prze- 
znaczona do odegrania głównej roli w 
wielkim filmie. Jako znak rozpoznaw- 
czy niech służy brązowa parasolka, któ- 
rą pani ta miała również we wtorek." — 

Ogłoszenie to ziawiło się nazajutrz 
we wszystkich wielkich gazetach nowo- 
jorskich. 

Nieco niżej, w sąsiedniej szpalcie, 
znajdował się inserat następującej treści 


„Nowy transport parasoli. Ogromny 
wybór. Wszystkie kolory. 
SAMUEL MAYER, 55-ta ulica.” 


Mr. Samuel Mayer, 55-ta ulica. No- 
wy Jork, promieniował. W sklepie była 
klijentka. Prawdziwa, z krwi i kości 
klijentka. Klijentka, która nietylko py- 
tala, przewracała, grymasiła, ale kupo: 
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— fm... Właśnie ani jęedne- 


To skąd 
pan ma pewność, że łowił szczu 
(k) 


| cia udziału w ko” 
sie na najlepszy U 


Wysyłać można 
26-go kwietnia r. b 


wała. Obiektem jej zaintereso p 
mianowicie brązowy parasote JĄ 
wy?... Czyżby Percy....? IN n 
istny nonsens. Co? Znowu KI t 
— W jakim kolorze, taska W“ py, 
— W brązowym, proszę! +4 i 
Kupiła, poszła i nie zamkiśę: 
bą drzwi, bowiem w tej chw orii 
do sklepu zachwycająca plonüsij Pil 
nią podążały brunetki. szatyn Kat" 
ty wszelkiego autoramentu i ty 
go wieku. Wszystkie domag” | 
rasoli i to bezwarunkowo p : 
Samuel uwijał się za ladą i PO EIS 
po jego twarzy. Cóż to się sta (Hi Hr, 0 1 
jest Percy u licha?! Nieba, Poi, 21 
mały sklep nie może pomieścić agi ka 
tek brązowych parasoli! “KIo WĘG" 
czą się na licy. „+. gg W 
Cóż to?! Przed, sklepem i py (ar 
ło się auto, z którego wysial! p 
z naręczem brązowych. parir tà 
plecach. Stanął: za ladą i pot spy < 
iacielowi sprzedawać. Nie pyt Pk 
„W jakim kolorze, proszę 
dawali klijentkom odrazu br 
godzinie 17-ej w sklepie Samih y 
ra, 55-ta ulica, Nowy Jdrk, me ię. 
ani jednego parasola.' naa 
i y m 


„Min 


Na 55-ej ulicy, między a3 | 
numerem kołysał się thum misiadi 
biet. Wszystkie trzymały w U ję 
od sławy — — brązowy pat hr 


Ale czy mógłbyś mi może p y 
działku.....? Joachin Sim 
Za wydawcę. I druk: Wydawaictw9 jg) 
Sp. z ogr. odp. Redaktor odpo» >| 
Grobelniak, Łódź, Piotrkowska Woj 
Administracja: Łódź, Piotrkowska | 
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jeka AP skich 9 7 Smagłej cerze i wą 
iska 7 9 ychu POWO „arystokratycz- 
Lid Warłe, <> Ironia!) dłoniach. 
jom w Z nim. przypadkową 
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kawalerskiego 
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4 w 
Biz, rSalne „będzie lepiej - 
kn dh YS się Skończy“. Cyga- 
Bd ie nie będzie nawet 
| apelna Nie mieszczą się 
(R cywilizacji. 
Ja au'was duża? — 
przes „em konwencjonalnie. 
o 0 ynie! Teraz wiosna to 
(KF bry, Piei, ale zimą... 

twa? i 

deze; "ACHhnął ręką. 
gl zadaj  ałem 80 papiero- 
% va em jeszcze kilka py 


o EET AS 

Mig naty? od dwuch lat; 

SĘ mar Owszem, nawet 
g Me odpowiadał rozlew- 

„y do Wi nowością; © Wopównej 

y kon Nanie: Toponował 


I Sm Ueecję, panoczku, zapro 
ana 4 odzie O ODOZU...? 

b. | em się bez wahania. 
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a ioydóski 

nt; 80 lewski “i Tołstoj oto- 

vereso jiem, Ams romantycznym 

isol*, A (basie niska, tańce, chó- 
Ależ dh A 


wu KIER tie do którego zaprowa- 
kawa Mi Wspól A cygan: nie - miał 
p RU 80 z literaturą, Czte 


zę! „fk 02 À | 
tik 4 ch M abezpieczone przed 


T Kie ami z grubego, 
ploni hi 20 © płótną, drobne, wy- 
„atyńk BRC k Konie i równie chude 
U | RY miè momentalnie MD 
nagi ię" ż ze ‘wszystkich 
nań ry vige z PA MEANE 

i „Erys." rutyną.. 


a De p ży * naj gy sbiadące. 
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m o2 prosta,- Ka- 
„leszcze 'zdołałem 


1oże „fi €7-kr fati 
R ły regu „dziecia- 
M aa 5 AŻ Mnie ze wszyst- 
icta dy (ipp mujac—z iście 
Pos, il j „larczywością = 


$ 


ani a dku trudno’ zastoso-" 


w ramach ‘wspólł-` 


niespo- , 


pot zięć a.. i 
stale 2o „ZE Wrażenie Było sta” 


blet „pracujących! 


ab AAR yU BATELA TLT 


Obozie cyganskim 


napisał Stanisław WALDEN 


swoje uslugi. Musze przyznać, 


że.. uległem. Za skromną o- 
płatą w wysokości jednego złe 
tego, dowiedziałem się, że cze- 
ka mnie list, podróż, majątek. 
że blondynka i brunetka... etc, 
słowem: cała moja przyszłość 
z uwzględnieniem najdrobniej- 
szych szczegółów. 

Żona mojego cicerone rów- 


nież trudniła się kabalarstwem. 
Przez cały dzień wałęsała się 
po mieście, á . wieczorem, po 
powrocie do obozu, karmiła 
dwumiesięczne dziecko. W po- 
dobnych warunkach wychowu 
ią się niemal wszystkie dzieci 
cygańskie. Nic-dziwnego, że 
śmiertelność wśród nich jest 
wprost. rekordowa. Zato’ ci 


którzy „się: uchowają,;są nieby- 

wale wytrzymali i odporni na 

wszelkiego: rodzaju choroby. 
Wódz .obozu mógł liczyć 50- 


55 lat i nazywał się całkiem po ' 


szlachecku: Ciesielski. Być mo- 
że, pochodził on od “jednego 
z tych „królów cygańskich", 
których w wieku XVII i XVIII 


„ mianował-z pośród -szlachty 


rząd Rzeczypospolitej — w. ka 
żdym razie zapewniał mnie.so- 
lennie, że:jest wierzącym kato: 
* likiem (cyganie naogół nie Wwy 
"znają żadnej religii. posiadaju 
 jedynie/całysszereg najdziwicz 
niejszych: zabobonów).: Z dru- 


"Że cyganie wywodzą się tnd naj 
niższej kasty hinduskiej, t. zw. 


giej strony twarz jego wyraź- 
nie uwidaczniała dużą przy- 
mieszkę krwi słowiańskiej. 

Zapytałem go, czy wie, ile 
cyganów koczuje ogółem po 
Polsce. 

— Bo ja wiem, Kwiek po- 
wiada, że jakie 14 — 15 tysięcy 
— odpowiedział, zapalając: za- 
ofiarowanego mu papierosa. 

Przypomniało 

mi się nagle, że 
dziwaczny na- 
ród cygański 
stanowi pewne- 
. go rodzaju mo- 
narchię. Oficjal- 
nym władcą 
jest obecnie Mi- 
kołaj II Kwiek. 

— Kwiek wie 

chyba, co mówi 
— zauważyłem 
fachowo — jest 
przecież wa- 
szym królem. 

Ale ta uwaga 
stanowczo mi 

się nie udała. 

ziesielski skrzy 
wił się i machnął lekceważąco 
ręką. 

— Jaki to i król! -— mruk- 
nął — tyle, że podatki zbiera. 
dla córeczki na posag. 

Biedna monarchio cygańska 
— chwiejesz się w posadkach 
Kto wie, czy -niebawem nie za 
stąpi cię demokratyczna repu: 
blika, lub — co bardziej praw- 
dopodobnie — jakiś „fiihrer* o 
smagłej cerze i'kruczych, falu- 
jących włosach, który ogłosi 
prymat rasy -cygańskiej nad 
światem i zakaże małżeństw 
mieszanych z... aryjczykami, 


40 MTR. 
WYSOKOŚCI 


rock, największy klown : 
wiata, jest genjuszem 
uzycznym, który zna 
szelkie Instrumenty, — 
asz żartowniś zabawia 
ię w swej garderobie 
rą na harmonji. 


SPIĄCY 


KOLOS | 


Młodzi marynarze angiel 
cy ćwiczą na wysokoś- 


m ci 40 metrów, celem 
orzyzwyczajenia się do 
utrzymania równowagi 

Kim są cyganie? na tak znacznej wys” 
Dziś, w epoce odradzające: kości, 


go się rasizmu, kwestja ta sta- 
je się szczególnie aktualna. 
Nie ulega wątpliwości, że 
zagadnienie rasy cygańskiej. 
rozpatrywane w sensie nauki 
hitlerowskiej, przedstawia się 
bardziej niekorzystnie dla tych 
ostatnich koczowników Euro- 
py. Wprawdzie niewiadomo 
dokładnie, jakie jest pochodze- 
nie tego dziwacznego narodu: 
który od blisko tysiąca lat wę- 
druje po świecie, ale pewne od 
rębności rasowe i językowe 
wskazują na to, że kolebką ich 
były prawdopodobnie  Indje 
Wschodnie. Najbardziej praw, 
dopodobne — jakiś „fiihrer* o 


Tapir, mieszkaniec dżungli odpoczywa. 


DRZEWO 


„MLEKODAJNE' 


„Sudra“. Z Indyj wywędrowali 
około roku tysiącznego po. na- 
rodzeniu Chrystusa. Zatrzymu- 
„jąc się po dro~, 
dze w Persji i 
"Armenii, przy», 
„ wędrowali do 
- Grecji, a potem. 
usadowili się 
we wszystkich 
niemal krajach! 
Europy. Dziś ist! 
nieje wśród cy- 
ganów kilkanaś 
cie grup, odzna- 
czających się 
różnicami natu- 
ry językowej, a 
nawet poniekąd 
rasowej: Fak- 
tem jest, że cy- 
gan polski zu- 
nelnie nie roztt- 
mie cygana skandynawskiego 
lub hiszpańskiego, 


Cyganie węgierscy nato- 
niast, podobnie jak i czescy 
latwo przenikaja do Polski 
i naodwrót. 


Pewien proiesor z Guatemali odkrył drzewo, które przy na. 
pięciu kory, tryska płynem, przypominającym mleko, 
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PŁONĄCE KOPALNIE 


SENSACJA DLA TURYSTÓW: 


W stanie Pensylwania płonić kor 8 
nia węgla już od lat 70, Gdy, PO W 
trudach, pożaru nie udało się ugasić 
snem się stało, że kopalnia będze, 
długo płonąć, dopóki nie spopiel! sh 
statnia okruszyna węgla, wladze Wg 
mi postanowiły choć w części 0 K 
bie wynikte'straty: ” 

Ogrodzono zatem teren, urzadh 
autostradę, a z płonącej kopalni Wow tz 
no widowisko, które mogą owladat ją 
kawi turyści za pewna opłatą: 
płonącej kopalni pozostawia jstotiie o 
zatarte wrażenie, W dzień nie w?” 
to zbyt imponująco, gdyż gęsty dy gh 
krywa widnokrąg, W nocy jednak dą" 
ognia oświeca okolicę niesafi0” 
czerwonym blaskiem, a bijące ciep p, 
tęguje wrażenia, j 


e odpowiada $ $ $| jednem z nafniebezpieczniejszych za 
trudnień jest zawód górnika. Praca je- 


119 trupów na japońskim okręcie wojennym. — Tragedja| go odbywa się w warunkach niesłycha- 
którą się przemilcza. nie trudnych I przykrych, zdala od do- 

broczyntiego słońca i promieni, w wie- 

cznej dusznocie i ciemnicy | z ciągłem nu 
rażeniem życia. Gdy górnik zjeżdża ran 
klem do kopalni, nie wle czy sądzone 
mu będzie stamtąd powrócić na ziemię, 


Z pośród wszystkich katastrof górni- 
czych, a bywają one w rozmaitych ro- 


Dnia 13 marca, o godzinie siódmej|ka „Tatusa” j 
1:0 8 " akąś szafa masę o dzie 
nad ranem, krążownik „Tasuta“ zawinął | wacznej formie, Sfo OA MO” OUBNNIG. 
do portu wojennego Sasebo, holując za | Był to wywrócony dnem do zgóry ka- 
sobą wrak okrętu wojennego Tomo- dłub „Tomotsuru”, 
tsuru“. Tegoż dnia w południe zawyły Kapitan krążownika znalazł się w dra 
„yy syreny fabryczne w państwie matycznej sytuacji: co czynić? Ditrza 
pax 1odzącego Słońca, oddając hold pa uniemożliwiała wszelką akcję ratowni: A 
mięci 119 marynarzy, którzy zginęli | czą, Z drugiej strony nie wolno było po* dzajach, najgroźniejszy bodaj jest wy- 
w Coo. POZA ESA zostawiać wywróconego okrętu na pàs buch nagromadzonych gazów i pyłu wę 
u uru" stanowił najnowocze:|stwę losu. Kto wie, może załoga jego glowego. Pożar, znajdując pod dostat- 
śniejszą jednostkę japońską floty wo-|nie zginęła, lecz zamknięta w hermety=| kiem łatwopalnego materjał 
jennej. Śpuszczono go na wodę dopiero |cznie uszczelnionych kabinach dusi się | -; DRIIYKO MATANA POWROPAA 
w ostatnich dniach lutego. Ponieważ | z braku powietrza? się z niezwykłą gwałtownością, tak, że 
układ morski zobowiązał Japonię do| Kwestie rozstrzygnęło bohaterstwo nim ogłuszony detonacją górnik, rzuca 
ograniczenia ilości łodzi podwodnych, |marynarzy krążownika, Kosztem życia się do ucieczki, odwrót już jest najczęś- 
marynarka wojenna postanowiła zbudo= | dwuch ludzi zdołano umocować wrak | ciej zamknięty, 
wać eskadrę statków zupelnie nowego | mocnemi, stalowemi linami, poczem 
typu, które w czasie wolny potrafltyby | „Tasuta”, kolując ze sobą „Tomotsuru”,| „75 wybuch miał miejsce w niedaw- 
skutecznie walczyć z. nieprzylacielskie=| wziął kurs powrotny na Sasebo, nej katastrofie w Osseku (Czechosłowa= 
mi łodziami podwodnemi. Dwa lata Rozpoczęła się Jazda na śmierć il cia). 
trwały prace inżynierów japońskich, | życie. Stawką był los 130" marynarzy, 
aż wreszcie udało im się stworzyć nowy |uwięzłonych w kadłubie niszczyciela. |, 01029 ognia w kopalniach potęguje 
typ statku-niszczyciela, który odpowia-| Każda chwila mogła stanowić o tem, | [Szcze fakt,że powstałe pożary trwać 
ał postawionym mu zadaniom. czy wyjdą oni żywo z katastrofy, czy | mogą niekiedy lata całe wyrządzając nie 
owe niszczyciele japońskie posiada | też poniosą straszliwą śfhierć przez ud: | obliczal Jaz Salezawańi 
ły motor o sile 7 tysięcy koni parowych, | szenie, Od portu dzieliła ich przestrzeń obliczalne szkody przez zniszczenie 0-] 
rozwijały szybkość 26 węzłów na godzi- | stu mil. Raz po raz rózkazywał kapi- gromnej ilości tych „czarnych dlamen i zi w | e 
nę i uzbrojone były w cztery miotacze |tan dosypać węgla poi rozgrzane du tów", których podziemie zapasy -stale RP yatarowy silniej w 
torped oraz 3 trzynastocentymetrowe czerwoności kotły. Manometry wskie= się wyczerpują, nie wiertacza o kamień, aby o | 
rzy A LE WO) badz root pata zywały olbrzymie przeGiążenie. IIS: iskrę, która w chwili wytrysku rag 
nimalną wprost pojemno! 7| Lada chwila mógł kfążownik wyle- woduje groźną katastrofę. ik 
tonni Kiedy cyfry te doszły do wiado- | cieć w powietrze. Diabelska jazda tt 1- | KOPALNIA, KTÓRA PŁONIE 49 LAT. cirla RAE ra naftowy 
mości ekspertów anglelskich | amiery-|la cztery godziny. t ' koś kliku 
kańskich, zapanowało zdumienie. Okręt] Wreszcie na horyzoficie zamajaczyla W roku 1885 w kopalniach New DY O WYS M 4 
ka CY jako „przeładowitną | latarnia portowa. ł RY w Ameryce, wybuchł strajk ła pr. OPENA op: ak ne 
upinę od orzecha”. górników wskutek zatargu z dyrekcją, |SZYPX0P ONĄCĄ rzekę OgNIA, 
Dnia 11 marca rozpoczęły się nieopo* | 119 TRUPÓW! Robotnicy, którym zagrożono, że o ile rzeka taka po drodze napotka, 2% 
dal Yokohamy wielkie manewry floty nie przystąpią natychmiast d ciagu kilku sekund spopielone: 
wojennej, w których wzięła udział es= Żyją, czy mie żyją? Kiedy „Iasuta” IYBtADIA ró ŻE BEARR Rzeki spł 1 jące „pęt 
kadra krążowników oraz nowowybudo=|o siódmej nad ranem zawinął wreszcie staą zwolnieni, a na miejsce ich przyłę= zeki spławne przep”y wa yondi 
wany nieszczyciel — „Tomotsuru”, na |do Sasebo, wydawało się naogół, Że uda ty zostanie nowy personel, podpalili bliżu szybów wiertniczych E) 
którym znajdowała się załoga w sile 180 | się uratować załogę, Naisamprzód sta- część kopalni celem zastraszenia dyrek= | DA wielkie rlebezpieczeństwo: Re E ale 
ludzi. Do południa wszystko szło głade| rano się przywrócić okrętowi normalne cji i niedopuszczenia. do pracy łamistraj- ko lżejsza, utrzymuje się na PO fed ich 
ko. Dowództwo z dumą obserwowało | położenie, Ale próba nie udała się, wo” |ków Aacie no! oni 
p , ę, ków. Oczywiście pożar mlał być tylko ni wody I w dalszym ciągu p= i 
przez lunetę sprawne ruchy smuktego,|bec czego zaczęto odrywać pancerne | q ; ademi. Biada wówczas =i% 
opancerzonego okrętu, upatrujac w nim | blachy, któremi niszczyķiol był obity. entonsttacją i nikt nie liczył si, że | ać g pradem, Biada wwo" Jag 
przyszłą chlubę floty japońskiej. | Tymczasem mijały godziny. Jedna, dry | Przyłmie on tak katastrofalny obrót, | łódkom ta rzece. no 
O zmierzchu jednak opadła na fale | ga, trzecia, czwarta! „omotsurw” był| -Stato się jednak I p Ugaszenie pożaru szybu IU gb 
gesta mgła, a gdy się ściemiilłn zupeł- | statkiem solidnie zbudowanym „= diate- ę jednak Inaczej, Pożar roze | ost wrecz niemożliwe z powodu og 
nie, zaczął dać silny, północno = wsćho- | go właśnie stał się truna 119 mary- szerzał się z zastraszałącą szybkością I ści zbliżenia sę do centrum ogra u, Y 
dni wiatr. Kierujący manewrami wice: |narzy., wkrótce objął osiem kopalń położonych w p + w rok 
admirał Hajoto widzimł się zmuszonym Kiedy wreszcie udało się dotrzeć doj W sąsiedztwie, tiego żaru. ensyiwanii UJ 
przerwać ćwiczenia | nakazal wszyst: | pierwszej kabiny, znalóziono stygnące| Mi zapalił sę szyb naftowy, któr” ho 
kim jednostkom bojowym melcować się | zwłoki marynarzy, Apafty tlenowe na: mó wysiłków ratowniczych, mimo, | przez 9 lat, nim udało się go ugi 
"co jakiś czas drogą radjową okrętowi |szykowane dla ratowania uduszonych iż wyznaczono specjalne premie za uga- 
admiralskiemu, Flota skierowała się ia-| okazały się miepotrzebńie, pomoc przy* szenie pożaru, rozszalałego żywiołu nie 
PŁONĄCY PIASEK, 


FONTANNY OGNIA: ku 


O wiele groźniel przedstawikk lał 
pożary szybów naftowych. porti ; 
jest jakby wyrokiem śmierci dla ro Bem |" 
ków, mimo, że ci pracują fa powi fi. 


powrót ku portowi. sea, z) późno. BEROR ' udało się stłumić. Zasypano wszystkie ` 

» JUŻ „zamierzano zapłzesta alszywh szyby i otwory chcąc odciąć dostęp po- pić i led 
„TOMOTSURU" NIE prac, kiedy. naraz z gte | kadłubu do-| wietrza do centrum ognia. Wszystko W Baku wydarzył się W gf, a 
MELDUJE _SIĘ! biegło uszu. ratującyć słabe, ledwie 6Ż Wybuci bu i nafta rozlała się w szero FP WYL 
O dosłyszalne pukanie. Natychmiast pu- napróżno. Wybuchajdce płomienie za- |viy Ponieważ teren był piajn: 


Powrót odbywał, się . w, zupełnym |szczono w ruch mechaficzne świdry || wsze potrafiły wyrwać jakąś lukę, któ: i ty 

porządku. Krążowniki meldowały się wreszcie doborowano śię do niewielkiej | redy dostawało się powietrze. Pyły ae t Ktoś  leosto 

kajuty, w której znajdowało się kilka: głęboko w grunt. Ktos nieo 
Mimo upływu 49 lat od chwili kata- | leka zresztą od szybu. rzucił 


ię po: so deing, tyno A mouti ne naście osób. Trzynaście z nich dawało 
de n ntaktu. í ; 
udało się nawiązać Ko u edy | jeszcze słabe znaki Żydla. Przowiczio» | strofy, ogleń płonie do dzisiejszego dnia , niedopałek papierosa. 


aż 
ngg 


wE 


w oznaczonym tertninie z okrętu niesz- 

czycielskiego nie nadszedł żaden meldu- no ich natychmiast do szpitalu, dziej! strawił dótychczas 8 mił kwadraro-| To wystarczyło, E eni 

„ek, zaniepokojony radjotelegrafista stat umarły dalsze dwie osoby. wych drogocennych pokładów węglo-| Piasek zapalił się I płonał TU 
wyo ; szy czas na dużym  obszarźć: yif a 


ku admiralskiego złożył odpowiedni ra- 

port oficerowi dyżurnemu, Natychmiast CUDEM URATOWANII 

zasypano zaginiony statek gradem de- 

pesz, ale napróżno. „Totmotsuri” milczał, | , Pośród uratowanych  znajdkię .. Sio o a IN | LE wprost wrażenie. 
jęciu oficerów 1 sześciu marynarzy. 


iak grób. Katastrofa, czy może t ikọ | 
akt ; y 4 atunek zawdzięczają oni młodemu po= gnie Jakikolwiek wniosek o charakterze > 


dejekt aparatu radjowego? 
> p alata | rtcznikowi: który w momencie niespo- ogólnym. Dopiero niedawno doniosła 


Noc była ciemna. Na oceanie sz , 
f k aksji | dziewanej katastroty miał tyle rrzytomj prasa, że tokijskie minister i 
gwałtowna burza. O jakiejkolwiek a ji j stwo wojny DYMEK Z PAPIEROSA | 


ności umysłu, że wprawił w ruch 


płonącego piasku, sprawiał nië D ą 
| 


ratowniczej nie mogło być w tych wa- edeń | zaaprobowało nowy typ: torped, posia- 

runkach mowy. Wiceadmirał nakazał | Z aparatów tlenowych, przypadkowo | dających tę wiatciwość, żę szej da 

więc utrzymać kurs na Sasebo. Jeszcze znajdujący się w kabinie. nie każdej z nich kosztuje życie jednego l > 

istniała nadzieja, że „Tomotsuru” przy* człowieka: Poprostu, każda torpeda wy- (4 
; maga kierowcy, który ginie w mome- ; 2 


KTO ZAWINIŁ? 
Na cie eksplozji. Coś podóbnega, możliwe 


do portu. Nadzieja okazała się płonna 119 istnień ludzkich przypłaciło ży- jest tylko w kraju, gdzie harakiri uzna- 
— okręt niszczycielski „Tomotsuru” | ciem ryzykowny wyścik zbrojeń, upra- ne są za najbardziej zaszczytny rodzaj 
przepadł bez śladu. % wiany przez państwo Wschodzącego śmierci, a odrąbywanie sobie palców od 
słońca. W szalonej walce o hegomonję rąk jest zwykłem  udokumentowamem 

DJABELSKA JAZDA. nad et nie waha się Japona gotowości do poświęceń. 
przed czynieniem coraz to nowych exs Japónia przyswoiła s ach 
Ai Burza nio, ano s gal kor Cab jk ŻA keri: nisz- wiiiżację, nE AAEN Bi p mani AJ 

mo to zmobilizowano natychmiast flo- |czycie wstrz azie — do cza-| tury europejskiej, Z i 

„ tyllę torpedowców i krążowników, które | stt ukończenia prac Komisji śledczej, A pejskiej, Zachwyty niektórych 


płynie tam również. ) 
O brzasku wreszcie okręty zawinęły 


naszych public a 

ruszyły na poszukiwanie zaginionego która ustali, czy I w lukiej mierze po- WER O RABA, ROPOTAN ESTA 
okrętu. Wysoka fala i mafe pole widze- nosi winę za katastrofę konstrukcia | czej smutnym. Trzeba odróżnić b ha- 
nia utrudniaływ ogromnym stopniu pra» | statku. terstwa od zwykłego... barbarzyństwa 
cę poszukiwaczy. Dopiero około trze- Niestety, niema nadzieji, że Japonia A aa AA 
ciej po południu zauważono z krążowni-) z tragedii okrętu „Tomotsuru* wycią- 


„Janek wypuszcza ciągle "= 
obrączki. Czy mam to przyjąć jako j 


Aleksy MONTWIŁŁ. (Rysunek wycięty 
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Policja ludzkiego - QdPitavela do Ed 


organizmu 


ał 
| = ciałka krwi w walce z zewnętrznymi 
i wewnętrznymi wrogami 


d 
Czasu słynnych odkryć 
Ha lofa wiadomem jest 
1e organizm ludzki sta 


u r. „równouprawnio- 
I komórek, 


EW 


i u caly szereg organów 

Rane mina urządzenia stwo- 

Min eez ludzi przeciwko 

à niebezpieczeństwom, 

m pi M zorganizowa- 

ie zo Astwie, tak w or- 

yk ludzkim istnieją od- 

m Omórek, których zada- 

h zę 
yn, 


nętrznym i wewnętrz- 


p 

i m icjantami ludzkiego orga- 
M M, jeja białe ciałka krwi, t. 
staw paye ocyty, Ciałka te nazwę 
potir l; wytwdzięczają swej bar 
PIR leuk oczne pod mikrosko- 
. powi Jwie do ocyty,.w przeciwień- 
Ridge alek czerwonych, są 
iszen, Prawie bezbarwne. — 
by W fo, me ciałka krwi pod mi- 
sku £0P pr bem wyglądają, jak 
| 8 warcabowe, funkcja ich 
afto wt! Keiem Pozustannem, mecha- 
kliku po Joznoszeniu tlenu z 

całym organizmie. 


| TAG Zupełnie są- zadania 
Pi nalek, Jest ich copra- 

ych pi aniżeli ciałek czer- 
Kac; €cz wykonywują pra- 
polną saa bardziej skompliko- 
„ej ach agaląaca „inteligen- 
6 |. | Wują się one jak pro- 


t obrona przed wro- ` 


dany kawałek drzewa. Zdar:a 
się nierzadko, że w swej walce 
z wrogiem leukocyty giną. 


Poza zwykłemi zadaniami 
utrzymywania porządku i czy- 
stości dróg, białe ciałka mają 
do spełnienia odpowiedzialną i 
niebezpieczną misję — walkę z 
groźnym, podziemnym śŚwia- 
tem bakteryj. W walce tej, na- 
wet zwyciężając — leukocytw 
giną całemi masami. Popularna 
choroba — katar rozpoczyna 
się wstępnym atakiem bakcyli 
katarowych na błonę śluzową. 
Na zaatakowane miejsce na- 
tychmiast napływa krew w 
wielkiej ilości, a zawarte w niej 
leukocyty przeciwstawiają się 
ofenzywie zwartym, ochron- 
nym murem. Doznajemy wte- 
dy nieprzyjemnego uczucia go- 
rąca i suchości w nosie, ale dzię 
ki temu właśnie wróg ma zam 
knięty dostęp: w głąb organiz- 
mu. To samo ma miejsce w 
wypadku zapalenia. W nie- 
których. jednak razach, gdy 
wrogie bakterje są silniejsze, 
wysiłki leukocytów są bezsku- 
tecznę i mali policjanci, mimo 
swej oflarności nie są w stanie 
uratować organizmu. 


Ostatnio udało się białe ciał 
ka krwi utrzymać w ich natu 
„ralnym, żywym stanie poza or- 
ganizmem i stwierdzono, że i w 
tym wypadku leukocyty zacho 
wują się, jak samodzięlne isto- 


fi Ki ję, a modzielnę żyjątka, æty, Dale „się je utrzymać przez 


|. odbywa się zapomocą 
sd oują Yeh sodnoży, które, zaz 
Bog” rece I nogi, W za- 
W Tizian wykonywanej pra- 
Iw it ich zmienia się i przy 
W awg, do sytuacji, tak, jak 
EW wne YCH detektywów. 
oki dzy "ferie i mniejsze dro 
PR Ye ègo organizmu pełne 
WĄ Datroj tt" ujących komórek. 
RE na lacy policjanci za- 
Eih SUaży, niestrudzenie 
Faki, Wnętrznego ładu i po 
A ky ciele SEEN w ludz- 
„16 BA e orozrzuca- 
] wyb f t ir Paki i enais ale też 
sokin „(i „line rzu, pyłu węglowe= 
t piast, ASO rodzaju zanieczysz= 
czę) „Bi aż do czystości te przenie 
natroŻ0 EK bi płuc i gdyby nie dzia 
ost! Ash 0 ałych ciałek, człowiek 
uoit 9 l tdu Odu byłby narażony 
Eroh cnie sie, Akcja tych 
Cerpi rońców organizmu 
0d s Oad Czną; dla usunięcia 
nal PF wyc adanych ' goś 
ze „lą FA juz gości nie wy- 
ZATE gd ką, Sieus Wezwanie do „rozej 
iat m” pdują Napa! policjanci przy- 
frai, tychmiast do aresz- 
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0 ÉO eaa pyłek, odstawi 
ROSA ezn adbliższego ieran im 

o kidiyc | Wyładowują, jak 
BO się intruza. Podobnie 
mie PAR do organizmu 

ly. Ból seta szkła lub drza 

b Mal kat awany, LŚ 

ANY a małych poli- 

» waj Shałem alarmowym, 
-2 nowe posiłki. 
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ar 
k Ota? Wtorgnięciu, leuko 


kny Świeży przy- 
W ice Zabarwia skaleczo- 
fly WyżyzSTWono i powo 
WĘY A ug; szenie tempera= 
b, s chorej Y *'otaczają drza- 

; WA ki topa Miejscu wytwa- 
tag, razem z którą 
spływa niepożą” 


iç i 


dłuższy” Czas przy Życiu wi 
„szklanej rurce, przy dostarcze-- 
miu im odpowiedniej ilości po: 
trzebnych odżywczych substan 
cyj i ciepła. Jak zauważono, w 
tych warunkach leukocyty nie- » 
tylko normalnie się rozmnaża- 
ją, ale poszczególne ciałka wy- 
jątkowo dobrze i szybko rozwi, 
jają się. Widoczne jest, iż dzie- 
je się to dlatego, że leuko.yty 
poza organizmem wolne o 
swych policyjnych zajęć mują 
lepsze warunki bytu a tem sa- 
mem i rozwoju, co przyśpiesza 
ich rozrost i nawet wpływa na 
zmianę kształtu. 


Jest rzeczą stwierdzoną, Że 
białe ciałka w czasie patrolo- 
wania w ciele ludzkiem nietyl- 
ko zajmują się usuwaniem 9L- 
cych ciał i unleszkodliwianiem 
zbrodniczych bakteryj. Do ich 
funkcyj należy także spraw- 
dzanie innych komórek w ciele 
ludzkiem, kontrolowanie, czy 
spełniają one należycie swojs 
zadania. Qdziekolwiek w or- 
ganizmie znajdują się schorzałe 
zniedołężniałe, niezdolne do peł 
nienia swych funkcyj komórki, 
leukocyty obskakują je, drażnią 
i pobudzają do wzmożonej ak- 


tywności. 


Nowoczesny lekarz na nod- 
stawie analizy krwi, wykazu””- 
cej aktywność leukocytów mo- 
że z całą pewnością postawić 
djagnozę I trafnie przewidziać 
dalszy nrzebler choroby. Jeśli 
badana pod mikroskopem kro: 
pla krwi wykaże dostateczną 
ilość silnych i zdrowych leuk"- 
cytów — jest pewnem, że dzię- 
ki tym białym policjantom or- 
ganizm przezwycięży chorobę 
i uda mu się powrócić do zdro- 
wia. i 


Leukocyty możnaby okre- 
ślić nazwą policji... tajnej o. 
szczególnych pełnomocni.- 
twach. 
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Dzieje powieści keym imale 


Powieść kryminalna — to 


"zn. powieść rozrywkowa, opi- 


sująca konflikty między jedno- 
stką a maszynerią policyjną i 
prawną społeczeństwa — jest 
wytworem nowszych czasów. 
Coprawda wywodzi się ona z 
dawnej powieści * włóczęgow- 
skiej i obyczajowo - awanturni- 
czej (powstałej na przełomie 
średniowiecza i nowożytności), 
ale właściwe jej formy wytwo- 
rzyły się dopiero we współczes 
nem społeczeństwie. 

Za ojca powieści kryminal- 
nej uchodzi prawnik francuski 
Francois Gayot 
(1673 — 1743), który wydał pod 
tytułem „Canses celebres et 
interessentes'* (Słynne i intere- 
sujące sprawy“) — zbiór opo- 
wiadań, osnutych na tle sensa- 
cyjnych rozpraw sądowych, z 
któremi, jako adwokat, osobi- 
ście się zetknął. 

Kontynuatorem powieści 
kryminalnej na przełomie 18 i 
19 wieku był, w pewnej mierze; 
do dziś dnia czytywany przez 
młodzież, Amerykanin Fenimo" 
re Cooper, którego awantur: 
niczo - moralizatorskie powieś- 
ci zawierały sporo elementów 
kryminalno - sensacyjnych. — 
Tyczy to zwłaszcza jego indjań 
skiej powieści „Skórzana poń- 
czocha” oraz weneckiej opowie 
ści „Bravo“ (Zbir), w której ten 
dencja polityczna i moralna —- 
uzasadnienie wyższości rządów 
demokratycznych nad rządami 
kliki oligarchicznej — kola” v 
się z rozmaitemi powikłaniami 
kryminalnemi i miłosnemi. 

Nie brak też pierwiastków 
powieści kryminalnej w niezli- 


oczonych .tomach Karola: Maya, 


który opisując: egzotyczne kra- 


: je i burząc żyłkę awanturniczą 


młodzieży dawał wyraz budzą- 
cym się tendencjom koloniza- 
torskim Niemiec. Motywy sen- 
sacyjne i kryminalne grały rów 
nież dużą rolę u francuskich 
twórców awanturniczej powie- 
ści pseudo - „historycznej“, jak 
Aleksander Dumas _ (ojciec), 
Ponson du Terrail i inni. 
Klasyczną powieść krymi- 
nalna wykrystalizowała się w 
ciągu 19 wieku. Właściwymi jej 
twórcami są Anglicy, którzy 
też pierwsi wprowadzili do niej 
osobę nowoczesnego „bohatera 
policyjnego* — detektywa. — 
Słynny Sherlock Holmes, wy- 
twór fantazji Conan Doyle's, 
stanowi niejako ideał agenta - 
dżentelmena: wiedza fachowa, 
bystrość, odwaga i bezintere- 
sowność, — Sherlock jest detek 


de Pitavel. 


tywem z amatorstwa, — koja- 
rzą się u niego z pewną mini- 
malna, niezbędną nawet dla an- 
gielskiego mieszczanina, dozą 
niezwykłości i zagadkowości. 
Dla Francuzów jednak ta doza 
okazała się stanowczo za ma- 
łą; a nadto rozdźwięk między 
papierowym Światem powieści 
kryminalnej: — światem śpiżo- 
wych bohaterów — detekty- 
wów i zwyrodniałych przestęp 
ców, — a rzeczywistością, sta- 
wał się dla publiczności coraz 
wyraźniejszy. 

Dlatego Conan Doyle musiał 
ustąpić przed Leblanc'iem, któ- 
ry Sherlockowi, detektywowi- 
dżentelmenowi z amatorstwa, 
przeciwstawił swego Arsen 
Lupin'a, również dżentelmena i 
również amatora — ale bandy- 
tę, * 

Arsen Lupin to typ „szla- 
chetnego bandyty*, który wal- 
czy z aparatem sprawiedliwoś 
ci nie dla zysków osobistych, 
ale dla fantazji, dla wyładowa- 
nia swej potrzeby niezwykłoś- 
ci iniebezpieczeństwa — a tak- 
że poto, żeby dopingować ocię- 
żałą maszynę policyjną i na- 
prawiać iej omyłki i niedociąg- 
nięcia. Słowem — Lupin wal- 
czy o sprawiedliwość, obcho- 
dząc prawo. Nonszalancja świa 
towca, genjalna bystrość i wy- 
nalazczość, tajemniczość, prze- 
chodząca w demonizm — wszy 
stko to czyni z Arsen Lupin'a 
postać wysoce nieprawdopodo 
bną, ale bardzo popularną. 

Specialnem . powodzeniem 
cieszy się do dziś książka „Ar- 
sen Lupin contra Sherlock Hol- 
mes“, w której francuski ban- 
dyta»+ dżentelmen, =; zwycięża 
angielskiego mistrza detekty- 


bwów:» - Drugi francuski pisarz 


kryminalistyczny, płodny Ga- 
ston Leroux, — nie dorówny- 
wał nigdy poczytnością Le- 
blanc'owi. 

Po wojnie ośrodkiem powie 
ści kryminalnej stały się znów 
kraje północne a przedewszyst 
kiem Szwecja. 

W Szwecji wysunęli się na 
czoło — Sven Elvestad, który 
rozsławił swego detektywa 
A'sbjórna Kraga oraz Frank 
Heller. 

Heller również prezentuje 
nam „szlachetnego bandytę*, a- 
le odmiennego, niż Lupin, rodza 
ju: humor, niefrasobliwość i do 
bra znajomość psychologji ludz 
kiej — oto cechy jego sympa- 
tycznego łotrzyka, Filipa Col- 
lin'a, który walczy nie tyle ze 
sprawiedliwością, ile z zardze- 


ZŁOTO BURGUNDZKIE 


wiałą i bezduszną maszynerią 
prawną, 

W powojennej Anglji do od- 
świeżenia powieści kryminalnej 
wziął się G. K. Chesterton. — 
Stworzył on kilka cyklów przy 
gód swego „ojca Brown'a*, któ 
ry jest dość niezwykłym ty- 
pem detektywa - amatora: nie- 
pozorny ksiądz, o nieco zabaw- 

nej powierzchowności, zadzi- 
wia wszystkich umiejętnością 
rozwiązywania najbardziej 
skomplikowanych zagadek kry 


*minalnych. 


Wynika to — według uza- 
sadnienia Chestertona — z jego 
znajomości duszy ludzkiej, któ- 
rej nabył w czasie praktyki 
duszpasterskiej, — a także z u- 
miejętności wczucia się w at- 
mosferę zbrodni. Na podstawie 
jakiegoś  charakterystycznego 
szczegółu ksiądz Brown odtwa 
rza sobie przypuszczalną 080- 
bę zbrodniarza I wczuwając się 
w jego stany psychiczne, nie- 
jako wcielając się w niego, jesz 
cze raz przeżywa — w wyobra 
źni — wszystkie perypetie, któ 
re doprowadziły do zbrodni, 

Opowiadania  Chestertona, 

psychologicznie ' niezupełnie 
przekonywujące, pisane są je- 
dnak żywo i z polotem. 

Nie da się to powiedzieć © 
Edgarze Wallace, który mię- 
wał czasem niezłe pomysły, ale 
nie potrafił ich należycie wy- 
zyskać. Tłumaczy się to, być 
może, przępracowaniem tego 
av v-płodnego 1 doniecawna nie 
h: wale popularne) pisarza. — 
Wali ce nie przywiązywał wa 
gi do rystinku psychologiczne- 
go swych postaci, nie zależało 
mu też na rozszerzeniu tema- 
tyki powieści kryminalnej, na 
wprowądzeniu nowych -moty- 
wów: tworząć nowe komplika- 
cje ze stałych elementów, zdą- 
żał jedynie do zaciekawiania 
czytelhików. 

Bądź co bądź, od śmierci 
Wallace'a tron.„króla powie” :i 
sensacyjnej“ pozostaje nieobsa- 
dzony — żaden bowiem z żyją- 
cych pisarzy tego rodzaju nie 
cieszy się. taką popularnością, 
jak w swoim czasie Wallace. 

O polskich pisarzach krymi- 
nalistycznych — jak Marczyń- 
ski, Romański, Nasielski i in. — 
da się powiedzieć, że zbliżają 
się, a przynajmniej usiłują się 
zbliżyć do typu Wallace'a. — 
Swoich Chestertonów i Helle- 
rów polska powieść kryminalna 
jeszcze nie wydała... 


Jan ZAWADZKI. 
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„BALILLA” 


militaryści w krótkich s 


Rzym, w kwietniu 1934. 


„Balilla* — ten dźwięczny 
wyraz mało znany poza grani- 
cami Itałji wzbudza w każdym 
Włochu uczucie narodowej du- 
my. Podnoszą się głowy, roz- 
jaśniają się twarze, błyszczą 0- 
czy — gdy się mówi'o „na- 
szych Balilla*. 

„Opera Nazionale Balilla*— 
to organizacja faszystowska 
dla "najmłodszych, stworzona 
przez Mussoliniego, organiza- 
cja o podłożu militarystyczne- 
go patrjotyzmu, który jest ideą 
przewodnią dzisiejszych Włoch 
„Balilla“ — to wszyscy włos- 
cy chłopcy od lat 6-ciu do 14, 
to minjaturowi żołnierze, któ: 
rzy swą buńczuczną i pełną sa 
mopoczucia postawą bawią i 
rozczulają zarazem wszystkich 
dorosłych patriotów. 

Organizacja ta istnieje do- 
piero od czasu powstania faszy 
zmu, ale wyraz „Balilla“ zna- 
ny już był daleko dawniej, o- 
znaczając symbolicznie uosobie 
nie męstwa i miłości ojczyzny. 
Ciekawa jest historja o pocho- 
dzeniu tego wyrazu! Zna ją ka- 
żdy Włoch i opowiada chętnie, 
Otóż przed dwustu laty 
Żył w. Genui chłopiec, który 
nazywał się G. B. Perasso, To 
jego prawdziwe nazwisko — 
które stwierdzamy tylko z do- 
kładnością sumiermego kroni- 
karzą mie miało dlań jednak 
żadnego znaczenia, gdyż miał 
przydomęks"«Balilla" i tylko 
pod tem zdrobniałem imieniem 
znali go wszyscy sąsiedzi, zna- 
ła go cała ulica, ba — może na- 
wet całe miasto. f 

Działo się to w roku 1746. 

Całą północną .połać ` Włoch 
zajmowali Austrjacy, pod k:ó- 
rych  srogiem i bezwzględn."1 
panowaniem uciśniona ludność 
włoska cierpiała w. bezsilnej 
wściekłości. — I Genua pou la- 
ła się bez walki — bo tak ; osta 
nowili słabi i tchórzliwi „ojcc- 
wie miasta“. Tak więc genc- 
rał Botta wkroczył ze swem 
wojskiem do grodu rodzinnego 
Kolumba i nałożył nań olbrzy- 
mią kontrybucję. 

5-go grudnia 1746-go roku 

— był to dzień szary i wietrz- 
ny bataliony” austriacki. 
przeciągały przez miasto. Po 


długotrwałych jesiennych ule-. 


wach niebrukowane ulice Qe- 
nui były rozmiękłe i pełne ka- 
tuż. To też oddział artylerii 
transportujący ciężkie działo 
dużego kalibru przez ulice gę- 
sto zaludnionej dzielnicy Por- 
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+ swych 


toria, miał trudności nielada. 
Koła lawety zanurzały się c0- 
raz głębiej w mokrą ziemię, aż 
nagle zapadły w błocie aż po 
osi — i dalej ani rusz! Napróż- 
mo żołnierze Marji - Teresy w 
zabłoconych białych 
mundurach wytężali wszyst- 
kie siły, napróżno krzyczeli, 
armaty były jak przygwożdżo- 
ne! 

Żołnierze rozzłoszczeni po- 
częli nawóływać przechodniów 
i stojących wokół gapiów do 
pomocy. Ale nikt nie trosz- 


sto. Z lokalnej bójki zrobiło 
się powstanie i nikt więcej nie 
myślał się cofać: ani ufający w 
swą przemoc Austrjacy, ani roz 
paleni powstańcy. 

Jakoż męstwo ludności Z- 
stało nagrodzone, bo po pięciu 
dniach zaciętej walki Austriacy 
dali za wygraną i z pośpiechem 
ópuścili miasto. 

"Dziś na jednym z placów 
Genui stoi posąg bosego chłop- 
ca ciskającego kamień prze- 
ciwko najeźdźcom — ale trwal- 
szą niż ten pomnik ze Śpiżu 


Kompanja małych „Balilla* obejmuje posterunek 


czył się o ich wołanie, a wokół 
widniały tylko twarze pónuce 
i oczy pobłyskujące złośliwą 
radością... Zaczęli wydawać 


rozkazy; —niktich nie słuchał! s 


A tymczasem tłum rósł z minu- 
ty na minutę! = Wreszcie ta 
prowadzeni do wściekłości A ; 
triacy zaczęli grozić i złorze- 
czyć...” ; 

Wtedy nagle czternastoletni 
„Balilla“ w podartych spoden- 
kach i rozchełstanej koszuli 
przedarł się przez tłum. 

„Któż zacznie nareszcie?!" 
— krzyknął z ogniem w oczach 
schylił się nagłym ruchem ku 
ziemi i w następnym momen- 
cie kamień ze świstem przeciął 
powietrze trafiając oficera pro 
sto w twarz. 

Jak iskierka padająca na 
beczkę prochu — tak podziałał 
czyn małego „Balilla“ na roz- 
goryczoną ludność Genui... Za- 
kotłowało się w tłumie i naraz 
grad kamieni posypał się na o- 
saczonych artylerzystów. Ci 
chwycili za broń wołając o po- 
moc, nadbiegli inni żołnierze na 
których tłum rzucił się z nie- 
mniej dziką zawziętością... Wal 
ka przeniosła się niby ogień za 
podmuchem wiatru do przyle- 
głych ulic, a potem z dzielnicy 
do dzielnicy aż objęła całe mia- 


Sensacja kryminalna Szwajcarii 


Aarau, w kwietniu, 


Ludność miasta ,A arau w Szwaj- 
carji żyje pod wrażeniem ohydnego 
mordu, dokonanego na osobie właści- 
ciela tajnego kasyna gry. 

Przed dwoma mniej więcej tygod- 
niami władze policyjne w Aarau zo- 
stały powiadomione, że w jednym z 
hotelów znaleziono zamordowanego 
mężczyznę. — Przy trupie nie by- 
ło żadnych dokumentów, któreby, 
pozwoliły ustalić jego” tożsamość. Wi- 
docznie mordercy, jak wynika z ze- 
znań służby hotelowej było ich kilku) 
zabrali swej ofierze wszystkie papie- 
ry, chcąc w ten sposób utrudnić po- 
licji dochodzenie. 

Widać, że zamordowanemu rów- 
eiet rależało na zachowaniu swego 


incognito, gdyż policfa ustaliła, iż nie 
zapisał się on do księgi hotelowej. — 
Portier, przyciśnięty przez policię do 
muru, wyznał ze skruchą, że podjął 
się ulokować bogatego gościa za,o- 
płatą kilkudziesięciu franków bez o- 
kazanja dokumentów. 


Dalsze zeznania owego portjera 
skierowały śledztwo na właściwe to- 
ry. Okazało się bowiem, że tego sa- 
mego dnia, kiedy została popelniona 
zbrodnia, do hotelu zwróciła się pew- 
na młoda i piękna kobieta, która zaję- 
ła sąsiedni numer, również nie wpi- 
sująć się do księgi hotelowej. 

Policja zwróciła całą swoją ua- 
zę w kierunku odnalezienia owe! ko- 
biety. Po kilku dniach jeden z wy- 
wiadowców poznał ja (wygląd niezna 


jest postać małego bohatera 
Żyjąca w pamięci całego narv- 
du. Istnieje pieśń patrjiotycz- 
na ułożona: przęz jednego z 
wielkich „wieszczów, Włoch, „a, 
rozpoczynająca się od słów: 


„1 figli d'Italia son tutti Balilla!‘ 


t. zn. „Synowie Italji są wszys- 
cy Balilla!“ Czy to nieędosyć 
wymowne?! 

Dzisiejsi „Balilla“ obchodzą 
uroczyście ten dzień — 5 gru- 
dnia — w którym przed 187-iu 
laty mały chłopiec z Genui do- 
konał swego śmiałego czynu. 
W karnych szeregach masze- 
rują przez miasto zmierzając do 
miejsc uroczystości. Ich dzisiej- 
sze umundurowanie — to krót- 
kie szare spodenki, czarna ko- 
szula z jaskrawo - niebieskim 
szalikiem, czarny. faszystowski 
kołpak i*— karabin przewie- 
szony przez plecy. Tak jest: 
karabin! — Mały, ale zupełnie 
„prawdziwy“ i tej samej kon- 
strukcji, co. karabin armji: kara 
bin ze składanym bagnetem o- 
sadzonym na lufie. 

Wychowanie tych małych 
militarystów — którzy nie wie- 
dząc może jeszczć, jak to czło- 
wiek na świat przychodzi, uczą 
się już jak go się zgładza — 
idzie po linj wytkniętej przez 
Duce. Idea przewodnia tej w 


o, 


jomej podał dokładnie portjer hote- 
lowy) i sprowadził do komisariatu. 

Tam nieznajoma wyznała, iż za- 
mordowanym jest Wilhelm Wettach, 
właściciel kasyna gry, 2 którym na- 
znaczyła sobie schadzkę w hotelu, 

Elwira Larsen, gdyż tak brzmi na- 
zwisko młodej kobiety, zeznała w dal 
szym ciągu, iż utrzymywała bliższę 
stosunki z Wettachem od kilku mie- 
sięcy a będąc mężatką obawiała się 
spotykać z nim na mieście. Dlatego 
też umówiła spotkanie w hotelu. Do 
zamordowania kochanka nie przyzila- 
je się, l 

Być może, iż policji nie udalohy 
się wpaść na trop mordercy, gdyby 
nie rewelacyjne rezultaty sekcji 
zwłok, Okazało się bowiem, iż Wet- 
tach zginął od tajemniczej trucizny, 
działającej niemal piorunująco którą 
wstrzyknięto mu podczas snu. 
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podenkach 


nowych warunkach wzrastają- 
cej młodzieży ma być według 
słów jego: „Wiara, Posłuszeń* 
stwo, Walka". Należy ich na- 
uczyć, jak „żyć bez bezpie- 
czeństwa“ („vivere perieolosa- 
mente“) i jak poświęcać się dla 
ideałów. 

Zadanie to faszyzm rozwią- 
zuje naprawdę w sposób bar- 
dzi zręczny! Jednym ze środ- 
ków ku temu jest budzenie po- 
czucia  odpowiedzialności w 
tych małych chłopcach przez 
traktowanie ich „na serjo“ -- 
jak dorosłych. 

Tak naprzykład warto pa- 
trzeć, jak 12-stu małych „Balil- 
la“ zajmuje miejsce pełniących 
tam do tej chwili służbę 12-stu 
żołnierzy. Przy dźwięku bęb- 
nów jeden Balilla za drugim wy 
stępuje z szeregu, z powagą 
prezentuje broń przed żołnie- 
rzem, który czyni to, samo, p9- 
czem jednocześnie żołnierz skła 
da swój bagnet (jak scyzoryk) 
na lufę, a Balilla podnosi swój 
do góry i staje na baczność na 
swym posterunku. 

Odpowiednikiem tej organi- 
zacji chłopięcej jest organiza- 
cja dziewczęca „Piccole Italia- 
ne“ (Małe Włoszki). Po ukoń- 
czeniu lat czternastu każdy 
Balilla staje się „Avangardista” 
każda „Piccola“ przechodzi do 
organizacji „Giovane Italiane" 


(Młóde Włoszki).. Notabene -i 


dziewczęta mają jednolity. strój 
bardzo malowniczy: biała blu- 
zka z czarną spódnicą i szeroka 
czarna peleryna spięta u szyi 
złocistą agrafą. 

Organizacje te rosną z roku 
na rok! W końcu listopada 1931 
roku liczyły one (wszystkie ra- 
zem) 760.039 członków, w rok 
później — 782,471, a 30 listopa- 
da 1933 roku — 1.040.234 wpi- 
sanych. Dziś prawie każde ma 
łe miasteczko nawet ma już 
swój „Dom Balilla“ z sałą gim- 
nastyczną'i z boiskiem sporto- 
wem. 

Widząc to wszystko i uzna- 
jąc nawet wszystkie dobre stro 
ny tego militarystycznego wy- 
chowania, nie można stłumić w 
głębi uczucia, że tylko minuty 
dzielą nas jeszcze od chwili, w 
której ta młodzież, (której reli- 
gią od najwcześniejszego wie- 
ku jest karabin!) — będzie szu- 
kała sposobności do wyładowa 
nia swych zasobów patrjotycz 
nych dążeń i militarnych wia- 
domości — w wojnie... 


Franciszek WOLMAN. 


Ponieważ Elwira Larsen zeznała, 
iż mąż jej jest chemikiem — policja 
poddała go obserwacji. W mieszka- 
niu Waltera Larsena przeprowadzono 
rewizję, podczas której wywiadow= 
cy znaleźli kilka buteleczek z tajem- 
niczą trucizną. Biegły chemik przy 
urzędzie śledczym stwierdził, iż jest 
to ta sama trucizna, od której zginął 
Wettach. Postawiony w krzyżowy 
ogień pytań Larsen przyzna! się do 
zamordowania Wettacha, W tajnem 
kasynie gry, którego Wettach był wła 
ścicielem przegrał on zawrotną sumę 
kilkudziesięciu tysięcy franków. Zruj- 
nowany materialnie postanowił zgła- 
dzić Wettacha. 

Najciekawsze w całej tej sprawie 
jest to, że Larsen zabijając Wettacha 
nie wiedział, że zabija równocześnie 
kochanka swej żony. f 

Joan Baer, 


` 
A 
r 


a 


złodziej z ogrik) 


zoologicznego |vrax: 


„| 
Malbourne, w marcu 193 


Jedna z dwuch stolic AY gp yty 
Melbourne, przeżywała w ost py a 
tygodniach niezwykłą sensacie : pkt 

Georg O'Sullivan, napoi f; ny 
szy jubiler w Melbourne; wnióś „yk sę 
gę do władz policyjnych koli A Pa 
jąc, iż skradziono mu w zapa” a FA 
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sposób wspaniałą kolię z st 
licja przeprowadziła szczezół0 
dania | nie umiała zorjentowe 
jaki sposób dokonano kradzież 
Okazało się mianowicie, * ; 
została skradziona z prywatnet 
szkania Sullivana, Mieszkanie i 
łożone było na trzeciem pięt s 
żego gmachu, znajdującego 
reprezentacyjnej ulicy miasta d 
dzieży dokonano w porze noc! dy, 
mieszkaniu spał Sullivan. NIE dł 
nikogo ze służby. Doskonałe: „dł i; 
plikowane zamki, nie były W0* „gł, 
ruszone. Jedyna możliwa 40 "gp 
ślenia droga to otwarty lufelb bi 
rym mógłby włamywacz 405i aii: 
do pokoju, mieszczącego kasę "4 i 
trwałą, która krytycznego 
była pozostawiona otworem: 
gmach przy ul. Wellingtona HG gp, 
dnak pięter pięć, a więc tak od Ą 
jak i od dołu nie było możliwe” glu, 
dostanie się do mieszkania, polo” |, » 
go trzeciem piętrze. PAY 
Jeszcze władze nie u Płw. 
chodzeń w sprawie kradzież”. gr 
gdy z mieszkania Sullivank ; 
cenny, wysadzany brylaptam” „fm 
nowy zegarek, oddany w komis y 14% 
jednego ze zrujnowanych P"_yf 
łowców. l w tym wypadku "paii 
kie zamki były  nienaruszow* Aip " 
dzieży dokonano również W wór, 
nocnej. Zegarek był pozost 
wieczorem na biurku i rano 
nie znaleziono. q 
Ponieważ Sullivana nie bylo. 
nocy w domu, przeto władzo d 
nęło się podejrzenie, iż kradzi 
stała sfinzowana. Było WYS” „JĄ Wł 
wdopodobne, iż Sullivan p! rd 
czył sobie cenny przedmiot, we g 
zwrócić podejrzenia na jakieg $ 
godnego złodzieja. pit 
Sullivan nie wyobrażał 5 P 
władze podejrzewają go 0 5, 4 
nie kradzieży. W. kilka dni 0 
nięciu kosztownego zegarka 
się jubiler w prezydium polić 
nikując, iż skradziono mu % b 
nia masywny pierścień z olb s 
brylantem i bogatą inkrustac* g 
van był niebywale zdziwio” 
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dano panu w komis? 

Jubiler potwierdził. M 

— Pan wybaczy, ale 204 
jestem aresztować pana — „yfć 
czył bardzo grzecznie ale 
inspektor. gat 

Sullivan formalnie skamie”” gł 
wreszcie zdołał wykrztu$ 
słowo, spytał z wysiłkiem: 

— Za co? 

— Za podstępne przyW 
sobie przedmiotów, otrzy?” 
w komis, — brzmiała lakoni 
powiedź. 

Nieszczęśliwy 
zatem do aresztu. a 

Kilkakrotne przesłuchanie i 
żadnego wyniku. Cała opinii 
cza była zaskoczona are$% 
znanego jubilera. 
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Patryk O'Reilly nie był “y 
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KDYCYNA W SŁUŻBIE PRAW 


rąk 
tyki Instyłutu Medycyny Sądowe j w N. Yorku 


Znane są również wypadki, ydzia 
dzięki medycynie sądowej udarem- 
niono przestępstwo. Pewnego razu 
na szosie wiodącej do miasta znale- 
nim 
napół zwęglone zwłoki właściciela. 
Początkowo przypuszczano, że mia 
się do czynienia ze zwykłym wypad- 
kiem. Gdy jednak policja ustaliła, że 
zmarły przed niedawnym czasem 
ubezpieczył się wysoko na życie, 
przeprowadzono dokładniejsze śledz- 


two. Zwłoki spalonego poddano 
szczegółowym badaniom lekarskim, 
a wnętrzności — analizie. Ustalono 


wówczas, że wnętrzności zmarłego 
zawierają sporą dozę cjankali, która 
to trucizną musiała być zażyta bez- 
pośrednio przed wybuchem pożaru, 
W ten sposób udareniniono przestęn- 
stwo na szkodę towarzystw asckura= 
cyjnych, którego miała dokonać ro- 
dzina zmarłego. Podpalenia auta hy- 
ło tylko chęcią upozorowania samo- 
bójstwa. 


W laboratorium medycyny sądo. 


„wej w New Jorku przechowuje się 


też skrzętnie wszelkie pamiątki po 
wypadkach charakterystycznych, cho 
ciażby nie miały one nic wspólnego 
ze zbrodnią. I tak w laboartorjum 
w specjalnej gablotce przechowuje 
się kilka ludzkich zębów 1 kilka koś- 
ci. które posiadają dziwną właści- 
wość świecenia w ciemności. Szcząt- 
ki te stanowią resztki doczesne czło- 
wieka. który wynalazł wieczną inło- 
dość. Człowiek ten przez szereg mie- 
sięcy kupoiwał jakiś tajemniczy elik- 
sir mający zapewnić wieczną mlo- 
dość. Eliksir był „drogi, kosztował 
po 15 dolarów flaszka, "Ale *skatek 
był zata zdumiewający. Po ki'ktumie= 
sięcznej „kuracji“ wieczny młodżie- 
niec nagle zmarł. Okazało sie, że 
zażywał on rozczyn fosforu używa- 
ny do smarowania wskazówek ze- 
garków świecących w ciemności Po 
śmierci kości jego posiadały właści- 
wość świecenia w ciemności. 

W laboratorium zwraca powszech 
na uwazę młotek, którym zamordo- 
wana została w garażu młoda kobie- 
ta. Zbrodnię odkryto tylko dzięki te- 
mu że udała się, znaleźć na młotku 
ślady krwi niedostrzegalne zołem 
oklem. a które dzięki postępowi wie- 
dzy medycznej, udało się rozpoznać. 
Medycyna również wyjaśniła zagad- 
kową śmierć młodej kobiety w po- 
czekalni znanego lekarza. Młoda ko- 
bieta zmarła w następstwie niedozwo 
lonego zabiegu. Lekarza aresztowa- 
no, ale wypierał się on winy, twier- 
dząc, że chorej wogóle nie zna. że 
przyszła do niego poraz pierwszy l, 
że zmarła zanim on zdąży! 1o0zpo- 
cząć badania. Lekarz twierdził, że 
zmarła przybyła doń czując się nie- 
dobrze, po dokonaniu zabiegu u ko- 
goś innego, zmarła w jego nocze: 
kalni Świadków nie było i lekarz 
byłby został zwolniony gdyby, gdy- 
by. nle instytut medycyny sądowej. 
Stwierdzono, że ciało zmarłej prze- 
polone było zapachem chloroformu 
użytego podczas operacii. , 

Chodziło tylko o usta'enie czy le- 
karz mówi prawdę i czy nie on użył 
chloroformu do operacji. Podczas do- 
kładnego badania chemicznego zwo- 
jów mózgowych zmarłej okazało się, 
że zawierają one ilość chloroformu. 
wystarczającą do pozbawienia przy- 
tomności człowieka zdrowego. Rzecz 
prosta, że kobieta w stanie nieprzy- 
tomnym nie mogłaby przybyć do le- 
karza i winę jego uznano za udowo- 
dnioną. 

Z zupełną dokładnością daie się 
również ustalić, czy śmierć nastypiła 
w następstwie utopienia, czy też do 
wody” wrzucono już trupu Można 
również stwierdzić czy śmierć nasti- 

piła w wodzie słodkiej czy słonej 
Jerzy WROŃSKI 


Trędowaci na 
okręcie 


Noc trwogi na kolosie 
transoceanicznym 


Singapore, w kwietniu. 


Pasażerowie okrętu „King Geor- 
ge“, zdążającego z Singapore do Bre- 
my, przeżyli przed kilku dniami noc 
grozy. 

Około godziny drugiej po półno- 
cy, gdy niczem niezmącona cisza pa 
nowała na okręcie, zapukano nagle 
do drzwi kabiny kapitana okrętu, Me 
Jeffersona. Kapitan zapadał właśnie 
w słodką drzemkę po sporej porci! 
džinu, którą spełnił z jakimś bogatyn 
przemysłowcem z Belgii, jadącym 
na okręcie. „Dźwignąwszy się ocię- 
żale z posłania, ruszył w kierunku 
drzwi. 

Do kabiny wpadł wzburzony po 
ruczmik Smith, zastępca kapitana. 

— Panie kapitanie, trędowaci na 
okręcie! 

Mc Jefferson 
mentalnie. 

— Pasażerowie wiedzą już o. tem? 

— Narazie nie. Ale sprawa może 
się lada chwila wydać, co grozi ka- 
tastrofą. Kucharz, przechodząc przez 
pokład, zauważył jakąś postać, skra- 
dającą się w kierunku magazynów 
żywności. Przypuszczając, że to ja- 
kiś złodziej, podążył za nieznajoniym. 
Gdy przechodzili obok latarki, , snop 
światła pądł na twarz śledzonezo, 
pokrytą ropiejącemi wrzodami i stru 
pami. Trędowaty podążył na dół i 
kucharz zawiadomił mnie o jego po: 
bycie na okręcie.... 

— ŻZwoła pan marynarzy i powic 
im pan o co chodzi. Pod żadńiym po 
zorem nie wolno budzić pasażerów 


oprzytomniał mo- 


MPan z. kilkoma lufźmi"żakradnfe" st” 
do magazynów i tan == bêz pardon, 


"strzelać. Ciała wywlećzóle Przy Ne 
mocy haków i wrzucicie do morza... 

— Rozkaz! e 

Porucznik wyprężył się i znikł zi 
drzwiami kabiny. 

Mc. Jefferson przeżył już niejedno 
nawalnicę morską, brał udział w drr 
matycznych i wielce niebezpiecznyc: 
pościgach za piratami, ale nie traci 
nigdy równowagi. Obecnie jednak 
czuł się bardzo wzhyrzony. 

Dopiwszy dżinu kapitan wydoby! 
z szuflady wielkiego Colta i wybiegł 
na pokład. A 

Była ciemna, bezksiężycowa noc. 
Ciężkie chmury zasłoniły niebo. Ka- 
pitan posuwał się poomacku. W mro- 
ku wszystkie przedmioty zacierały 
się i nie można było odróżnić kształ- 
tów. ? 

Nagle, przechodząc. koło wielkich 
skrzyń, naładowanych rozmaitemi to- 
warami, kapitan usłyszał jakieś sztne 
ry. Namacawszy Ścianę skrzyni ukrył 
się za nią i dobywszy rewolweru 
krzyknął: á 

— Rece wgórę, bo strzelam! 

Szelest powtórzył się. 

Mc. Jefferson czuł, że jeśli za dru 
„giem wezwaniem nikt mu nie. odpo- 
wie strzeli. ? 

— Rece wgórę! 

W tejże chwili w skrzyni zakotło 
wało się i ktoś wyskoczył z wew- 
nątrz. Rozległ się tupot uciekają- 
cych nóg i znowu zapanowała cisza, 
Mc. Jefferson zaalarmował gwizd- 
klem kilku majtków, którzy po chwiii 
przybiegli. 

— Przeszukać cały okręt od górv 
do dołu. Zbadajcie dla pewności 
skrzynie. 


Majtkowie pośpieszyli spełnić roz- 
kaz, a kapitan udał się z poruczni- 
klem do magazynów. Gdy docierali 
do schodów usłyszeli odgłos dwuch 


strzałów. To marynarze, przeszuku= . 


jąc skrzynię, natknęli się na drugiego 
trędowatego, który na ich widok pró- 
bował uciec. Mimo, iż było zupełnie 
ciemno, obydwa strzały okazały się 
celne, Trędowaty padł na pokład z 
przestrzeloną piersią. Przy pomocy 
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"Sport na krańcach świata 


Miesz- 
kańcy okolicznych szczepów okazali się świetnymi wiośla- 
rzami, jakich nie powstydziłyby się słynne załogi z. Oxfordu 
i Cambridge'u. 

Zawody wioślarskie w Honolulu urządzane są na kaja- 
kach, posiadających charaktery styczny kształt. 

Plemię Wakiki Beach w Honolulu posiada najlepszą szóst- 
kę kajakowców w całej okolicy. Szóstka tych dzielnych wio- 
Ślarzy kilkakrotnie już uczestniczyła w wielkich zawodach 
kajakowych, zdobywając zawsze pierwsze miejsce. 

Na zdjęciu powyższem widzimy wioślarzy podczas co- 
dziennego rannego treningu. 

Należy zaznaczyć, że drugi z załogi, Mitah Jerry, starto- 
wał swego czasu w wielkich zawodach pływackich na wy- 
trzymałość, w których pobił rekord światowy. 


Sport wodny jest bardzo popularny w HMonoluly. 
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Z zamiłowaniem 
I ubylcy pasjonują się popro- 
i urządzają między sobą liczne i ciekawe 


W Południowej Afryce ze szczególnem 
uprawiane są wyścigi na osłach. 


stu tym sportem 
zawody. 

Mimo, iż osły są bardzo uparte i nieposłuszne — czarno- 
skórym „dżokejom* udaje się w zupełności poskromić je i 
zmusić do biegu, który polega zresztą na bardzo. wolnym 
truchciku. . 

Publiczność, która tłumnie odwiedza wyścigi na osłach, 
stawia pewne kwoty na swych faworytów, podobnie iak to 
ma miejsce u nas, na wyścigach konnych. Podczas wyścigów 
zdarzają się często „fuksy*, gdyż osioł podczas biegu staje na- 
gle i żadna siła nie potrafi.wów czas ruszyć go z miejsca. 

Na zdjęciu powyższem widzimy właśnie moment z tfkich 
oślich wyścigów. Grupa tubylców głośnemi nawoływaniami 
i dzidami przynagla zwierzęta do biegu. Wyścigi te odbywa- 
ją się w miejscowości Beczuanland, w Południowej Afryce. 


r 
cie lotem błyskawicy, budząc nieopi- 
saną wrzawę i przerażenie. 

— Trędowaty! — krzyczeli w o- 
błędnym strachu pasażerowie, cliro- 
niąc się po kabinach. 

Również i marynarze okazywali 
lęk. Jeden tylko Me. Jefferson, jak 
przystało na dowódcę okrętu, zacho- 
wał zimną krew, Po szalonej pogcni 
i bezładnej strzelaninie udało mu się 
wreszcie położyć łupem trędowate- 
go. Gdy okręt przybił do portu pasa- 
żerów poddano badaniom, które dały 
wynik zadowalający. 

Jędynie u Angielki, w .której ka- 
binie skrył się trędowaty, stwierdzo- 
no tę straszną chorobę. Nieszczęśl!- 
wą kobietę izolowano. 

Jak się okazało dwaj trędowaci 
zbiegli z kolonii w.pobliżu Singapore 
i korzystając z ciemności zakradli się 
na okręt 


lin, zakończonych hakami, ciało jego 
wyrzucono do wody. 

Na okręcie pozostał jeszcze jeden 
trędowaty, który najprawdopodobniej 
schronił się w magazynach. 

Tymczasem kilku pasażerów obu- 
dziło się. Jakiś Francuz, mocno roz- 
negliżowany dopadł do porucznika i 
chwytając go za rękaw spytał: 

— Co się stało? Zamordoweli 
kogoś? 

Porucznikowi z trudem udało się 
uspokoić pasażera i wytłomaczyć 
mu, że obława została urządzona na 
złodzieja, który zakradł się rfa okręt 
w jednym z portów. ' 

Do porucznika podbiegło kilku ma 
rynarzy. 

— Panie poruczniku, 
schronił się w. kabinie pewnej 
gielki... 

Porucznik zbiegł szybko na dól 

Wieść o pojawieniu się trędowe- 
tego na statku rozniosła się na okrę- 


trędowaty 
Ati- 


sB. GRAHAM. 


Przykre skutki dziecięcej prawdomówności, — Gdyby dziadzio był 
Halinką, — Jajko mądrzejsze od kury, — Dziecko przewidujące, 


ka „ które niewłaściwem odzywaniem |słowo rozwinięte, nad wyraz miłe, sym |cia wiadomości o tem, że będzie miało forę, której nigdy posiadać 
się naraża stale rodziców na przykrości |patyczne, mądre, nieprzeciętnie dobre, | teraz matkę. Podaję dosłownie treść | człowiek dorosły... Dziecko 
i gaffy. Dzieje się to zazwyczaj pod- |rozgarnięte i t. d. 
czas przyjęć, gdy zbierają się goście i Nie widziałem jeszcze w życiu dziec | nantką a dziewczynką: 
dziecko, nieuznające towarzyskiego za- |ka, które w pojęciu matki byłoby nieła- 
kłamania wali prosto z mostu wszystko |dne, umysłowo upośledzone, krnąbrne | ko, powiem ci teraz coś bardzo ważne- 


chwyt!... 


nie. Nieraz ta „dziecięca prawdomów- |tylko raz,w życiu. Odwiedziłem raz pań | tygodnie, pójdziesz więc na wesele... 
I jak tu konkurować 


ność“ wywołuje poważne konflikty |stwo K. dawnych moich znajomych, z 
między gospodarzami a gośćmi, nieraz |którymi nie widziałem się od ro lat. ów żuza Sat Wazne, T ko me 
skutki tych zatargów skrupiają się na|Pani K. przedstawiła mi bardzo miłą, na POOR 


kają ze śmiechu!... 


Guwernantka: — Dusieńko, dlacze- 


docznem zaciekawieniem: 
— No, jakiego pan jest zdania o Ma- | gle też nie pójdę I basta! 
rysieńce?... 
— Uważam — odparłem — że jest|dzo zabawne, lecz zarazem niepokojące. 
naprawdę zdolna, inteligentna i bardzo | Przysłowie o jajku, mądrzejszem od ku- 
ładna... | ry, o wiele częściej znajduje zastosowa- 
— Marysieńka jest ładna?... — obu|nie wśród dzieci i rodziców niż w śro- 
rzyła się pani K, — No, wie pan.. ładne | dowisku nabiału i drobiu. Dziecko — jak 
pan ma pojęcie o urodzie... Według mnie |nowoczesny reporter — wszystko wie, 
nie ma ona w sobie nic ladnego... Długi, | wszystko widzi, wszystko słyszy. Nic 
pokraczny nos.. Wybałuszone ślepia..|nie ukryjecie przed dzieckiem. Tuszowa- 
Odpowłada na pytania, jak półgłówek...|niem prawdy pogarszacie tylko sytua- 
— Ależ jak pani może tak mówić o| cię. Można byłoby na ten temat przyto- 
swem dziecku!... czyć tysiące przykładów z dziedziny t. 
— Jakto „swem”?... Przecież Mary- | zw. „uświadomienia, ale są one już zbyt 
sieńka jest córeczką naszej sąsiadki! oklepane. Ograniczymy się tylko do je- 
Rozmawiałem potem z prawdziwą | {nego wymownego przykładu: 
matką Marysieńki. Dowiedziałem się o Matka poucza swą córeczkę: 
kilku przykładach, świadczących napra- — Wandziu, pamiętaj, musisz być 


wdę o wielki i sześcio- 

— Powiedz mi, Janeczku, co robl grzeczny letniej EAC Ta Ae o grzęczną, bo z małych, grzecznych dzie 

chłopczyk, siedzący w przepełnionym tramwa- wnych opowieści dziecięcych muszę tu 

sce Teen kobieta P.s . powtórzyć. Otóż pewnej nocy, Mary- RÓŻ Nan lariek? 
, A sieńka zbudziła matkę i zwraca się do |TZCZMYCA PANENE NI. 

„miej: ' — Owszem, wiem... 


e Mójkiusiu, Mnie się chce pić.” " " |$rzeczne 'dziewćzyłikiu, 7) 


umarłemu kadzidło, 


(Rys. P. Simmel). 
: A antala Znowu „małe, wci TRANÓME OOBIM IIDJZOL ti 


Znakomity humorysta Roda-Roda 0-| Matka” jak. większość matek' +. 
powiada na ten temat następujący ka- odburknęła zaspanym głosem: 
wał: — pij i nie zawracaj mi głowy! 


„Pewnego dnia miał nas odwiedzić Marysieńka nie ustąpiła. 


przebiegłością. O każdem niemal dziec- |zemy spać.. 

ku mówimy: „A to szelma!”.. Szelmow- Cob à iedzi 

Po pięciu | SKIE powiedzonka dzieci stanowią dumę y powiedziano 0 
każdej matki, każdego ojca i każdej ciot- 


u0gi w kształcie litery „o“. Wiem, że| matkę: 

to zawsze bardzo śmieszy mego synka, — Mamusiu... Pić.» 

Janka, więc, żeby uniknąć przykrych|  — Jeżeli piśniesz jeszcze jedno słów- 
scen, powiadam doń: ko — zagroziła matka — to dostaniesz 

— Janku, pamiętaj, nie rób mi przy=| w skórę! * 
krości, Żebyś ani słowem nie wspomniał| “Na to niezrezygnowana jeszcze Maf 
o krzywych nogach wujcia, słyszysz?”. | rysieńka: 

Janek przyrzekł solennie, że nie piś- -- Dobrze, mamusiu, ale jak zej- 
nie o tem ani słówka. Wieczorem przy*| dziesz z łóżka, żeby mnie bić, to przy- 
szedł wuj Albert. Ledwo wszedł do po- | pjeś jednocześnie trochę wody... 
koju, Janek zaczął krążyć dokoła jego ! 


osoby i przygłądać mu się ze wszyst» STANA AYN NR zt 
Si y i A iw” vaf 


to skąd... itd. itd. 


najwyraźniej przy stole. 


następującej sceny. Jakiś zachłanny ber |wę „mądrej szelmutki''... 
beć wysunął pod adresem matki nastę- sprawiedliwość?... 
pujące ultimatum: 


— Mamusiu, daj mi trzy jabłka... 


— Gdzieś był?... 


kich stron.. Ciarki przeszły mi po ple- ) 

cach.. Czułem, że ten smyk palnie za- AROEN T Y) A NI 

raz jakieś głupstwo... Więc ostrzegam; KC JA WIA ty 
ZWZ WO AAL H Y AAN 

NYM J ` { 

| UMI dj U 
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go zirytowanym głosem: 

— Janek... 

A gn łypnął na mnie swemi szelmów 
skiemi oczyma i odparł obojętnie: 

— Tata może być spokojny.. Gdyby 
wui Albert wcale nie miat nóg, to też nie 
powiedziałbym ani słówka... 


się matka. 


stąd, łobuzie!... 


Podobno w 1912 roku król włoski nadał 
medal pewnej matce, która ani razu nie 
pochwaliła się żadną „genialną” cechą 
swego dziecka. Od tego czasu w żad- 
nem państwie na całym świecie nie było 
okazii do nadania tej nagrody. Więcej 
bowiem mamy na świecie dzieci „gen- 
jalnych*, niż „Śkropnych*... Wprawdzie 
ktoś, niemający dzieci a tem samem po- 
trzeby ich wychwalania, mógłby zapy- 
tać skąd się bierze tylu dorostych dur= 
niów, skoro mamy tyle genialnych dzie- 
ci, ale z „nie-dzieciatymi* nie warto wo- 
góle dyskutować w tej sprawie, bo oni 
się na dzieciach wcale nie znają i goto- 
wi są uwierzyć nawet w bociana... 

Zostawmy jednak dorosłych, oni so- 
bie sami dadzą radę i zaopiekujmy się 
dzieckiem. 

Faktem więc jest, że co drugie dziec 
ko jest zenjalne, a co pierwsze -~ co-| mój postanowił wstąpić poraz drugi 'w wiedź jest „szelmowska”, 


— Jak ci się podoba ta książka, Haneczko?... ` 
— Nudna.. On ucieka od niej, a ona sobie bierze innego kochanka.. ; 
+ („Punch*), 


Roztropność dziecięca bywa czasem | - 
tak sęk ae paradoksalna, To, |Ka. 
co w ustach dorosłego byłoby nonsen-| . — Kied i. 
sem, W minjaturowej logice dziecka na- Kiedy. da, chee izy 
biera cech filozoficznej mądrości. Prze- |perswadować matka. — Poco ci trzy | Panny sklepowej: 


konałem się o tem jeszcze raz przed |japika?... Tak się najesz dwoma jabłka- 


— Dwa wystarczą... — odparła mat- | dzieci. 


ciela z ławy szkolnej, porucznika W. 
Przyjaciel mój był wdowcem i miał pię- 
cioletnią dziewczynkę, naprawdę nie- 
zwykle pod względem umysłowym roz- 
winiętą. Żona mego przyjaciela zmarła 
podczas połogu i dziewczynką opieko- Zresztą, — przekreślam wszystko, co | młodym 
wała się specjalistka guwernantka. Po |wyżej powiedziałem. Doszedłem do | świat... 
pięcioletniem wdowieństwie przyjaciel |wniosku, że nie o to chodzi, czy “dpo- 

czy naiwna, 


mógł jeść... 


powiedź malca. 
wieku, 


anane jest powszechnie połęcie t. zw. [najmniej inteligentne, wykształcone, mu [związek małżeński. Polecił więc guwer (czy dziecko jest przemądrzałe, czy ką MI 
„enfantterrible*, czyli „okropnego dziec |zykalne, śliczne, pojętne, zdolne, „umy- | nantce przygotować dziecko do przyję- |głupkowate“.. Dziecko ma jedna * 
jest. Sy 
rozmowy, jaka odbyła się między guwer |klem i w tem tkwi jego siła. por 
może godzinami gadać najlepsze ri ‘R 


Guwernantka: — Posłuchaj, Dusień- |ły i nikt się nawet nie uśmiechnie, * „gp 
dziecko kiwnie tylko małym pali zk 


co wie i myśli o każdym z gości oddziel |i t. p. Przepraszam, zdarzyło mi się to | go, Widzisz, tatuś twój żeni sę za dwa |4 wszystkie ciotki odrazu w ry 


wal y 
mą“?.. Palnie głupstwo, a wszys 


pewnej części ciała dziecka w postaci |prawdę inteligentną dziewczynkę. z któ 
pręgów lub daktyloskopijnych odcisków |rą gawędziłem przeszło pół godziny. Po gO?... Proszę sobie wyobrazis ikr 
ręki ojcowskiej, lecz pomaga to tyle, co | wyjściu dziecka pani K. zapytała z wi- Dziewczynka: — Bo skoro mnie ta- |1Z¢072: ~ siedemdziesięcioletm 


tuś na pierwsze nie zaprosił, to na dry- | dzwoni do Polskiego Radja i po 
i | — Hallo, czy Polskie Radio? 
Dziecko przemądrzałe jest często bar | wi Skrzepklopwczyński... Panie 


wczynek wyrastają duże, grzeczne pan- |-- Muszę ci powiedzieć, że towarzystw? 
ny.. A czy wiesz, co wyrasta z dużych, |z każdym rokiem staje się mniej ciek 
(„New, Yorke 


ŻW 1 
Przemątltzałość dziecinna graniczy z ne nee pon powie kekeno ne p 


takim, 

> Skrzepklopwczyńskim?... Pomi ca hy 

wujek Albert, Albert ma nieco krzywe | minutach dziewczynka ponownie budzi ki. I znowu ciśnie się na usta pytanie: się nazywa niedorzecznie, posia Jh. 
— Jeżeli mamy tyle genialnych dzieci, | 070 W dodatku ptasi mózg, 

' | głowę, fioła i jest skończonym 

A te same niedorzeczne słowa * „ył 

Przebiegłość dziecka zaznacza się |siedmioletniej Halinki gotowe $% AV 

łać paroksyzmy śmiechu wśŚr 


Kiedyś przy stole byłem świadkiem madzonych ciotek, przysparza 


r "MB Up, 
du < 
I a 


Albo naprzykład taka his 
sięcioletni Miecio wrócił późno 
ły do domu. Matka żąda wytlum 


— Rozmawiałem z panem 


rem.. — odpowiada smyk. 
— 0 czem rozmawiałeś? © 


ys A 
al 
a 


AU 


Nie należy: jednak przypuszczać, że = iran AC j 
każda matka i każdy ojciec wstydzi się PEN ENEAS AS Í vh Ę Nie wiem jak było napraw 
zawsze swego dziecka i jego powiedzo- ZAP wiry WM / wdopodobnie matka uśmiechń% 
nek. O wiele częściej bywa odwrotnie. ACK, RZ WZ tych słowach i pochwaliła sw 


powtarzając następnie jego mad! 


wszystkim krewnym i znajom 

Ale proszę mnie źle nie 7 
Nie twierdzę bynajmniej, że 
prawdę mądrych, zdolnych 


ro% 
nić 
i po 


Właśnie przed kilku dnia” 
łem takie dziecko. Było to 


—Uspokój się... — próbowała mu wy zabawkami. Jakiś malec zw 


S| sz: — , CZy 
kilku laty, spędzając wakacje u przyja- |mj że trzeciego i tak już nie będziesz ai yno p pann S 


Co do innych dzieci nic ni 
= Daj trzy, to ja zacznę od tego | wiedzieć ADC tym chłopcu 
trzeciego! — brzmiała „szelmowska” od- zę zaświadiczyć że jest ma 
gentny a przedewszystkiem, 
trzeźwo 
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— To było tak... — tłumacz? kai zde 
— Pan profesor stał na ulicy TONY 
nią. Stanąłem obok nich i prz 
łem się o czem mówią. Pote 
fesor powiedział do mnie: — » 


PaCo M 
stay ko 
M |j iskio 
ję lite. 
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| „ech ą 
„af lk Wag rannym ekspresem z Marsylji w kie- 
zy M p, ih, Sezon na lazurowem wybrzeżu miał 
a K M różn tieliczni podróżni rozproszyli 
e zak „WAR wagonach, tąk, że byłem sam je- 
t m przedziale. Trwało to aż do Tulonu. 


tkiih postoju na tej stacji, pociąg znów ru- 

40 AA Jakiś mężczyzna wbiegł pędem i zdą- 

Waer abnie wskoczyć do rozpędzottego po- 

| potem ukazał się w moim przedziale. 

Izecznie, rzucił swą małą ręczną wali- 

atkę i usiadł naprzeciwko mnie, na dru- 
U obok okna, 


KJ że usiadłszy, obtarł 
dl olo jedwabna chusteczką, 


ja = 
owiać” TN fa äbastanza caldo — odparłem po włus- 
„WANA atychmiast wyczułem w nim Włocha. 
s e ch ne ile się. Mój towarzysz był rzeczy- 


ks ykle inteligentnym Włochem. Mógł on 
b rz rzydzieści trzy lata, twarz miał o kla- 
dzję p skich rysach, włosy, niegdyś kruczo= 
Szeroki. przyprószone siwizną na skro- 

i ledna i ramiona i wyniosła postawa nie od- 
| Bór że ruchom pewiiej elastyczności, dzię= 


k 
chód jego był tak charakterystyczny. -= 
| 
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sz 
M, Wrażenie: światowiec — od stóp do głów. 
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| bardzo Szybko. Przeskakiwał z tematu 
Zdają "310 zatrzymywał się wśród rozpoczę- 
WU 2g i tie kończąc go, zaczynał mówić 
Stak ży a Innem. Ten dziwny sposób mówie- 
ud żę ię odcinał się od jego całego sposobu 
Noyé py owiedziałem sobie w duchu, że coś tu 
Kt Daró, W porządku. Mifhowoli, nasunęło mi się 


wnanię, Przed laty rozmawiałem z czło: 
ry wiedział o tem, że za dwie godziny 


$ ' 
zd | ten 
4 NIN człowiek miał wówczas zupełnie ten 
awe AY W Prowadzenia rozmowy, jak mój dzisiej- 
ei "doję Ysz podróży. Włoch zdawał sie odgady- 


Myśli, gdyż naraz rzekł: 


le pan j 

hub , Jestem nieco zdenerwowany. Zo- 

pach t legraficznie wezwany do domu, boję -$ię,, 
ni m PINE Wy? PMR Lulu 


o ME Fa Slę coś złego: la a 


f: bit sposób jego niepokój stał się dla mnie 


kim, „| 
ijala c 

ziół Y pas do naszego przedziału wsiadła mioda 
n MM KD każ” wyjątkowo piękna. Jej strój, bu- 
; RA dy ruch nacechowane były wytwornoś- 
sa Wai W, 
ród N Mik py Zagryzi dolną wargę i wyjrzał przez 
UA 7! urzalem przed siebie, a młoda lady prze- 

gazyn. Mogłem jednak zauważyć, że 


ż U postaci pięknego mężczyzny, siedzą- 
pw. Spojrzenie to było zarazem ba- 
ne podziwu. Wkońcu odłożyła książkę 
g Ak czę ębiła się cała w obserwowaniu Włocha, 
p hO bięjęyy ek» który nie może oderwać spojrze- 
U byt był ego obrazu. Podobał się jej 'apewne 
Uk lach jednakże tak pogrążony w swych roz- 
2% ET % e nie zauważył wcale, jakiego podboju 
ak krótkim czasie. 


b 
Atdziej zbliżaliśmy się do granity, tem bar- 
Ww łach. Nicea, 


anicznej. Gdy pociąg nasz opuś- 
toch podniósł się i wyljrzał przez 

gdy przechylił się nieco 
yraźnie zarysy rewolweru 


n U $ Kiir ; ) ę 
j ly Przy 
kot k 


o sekundzie jednak wrócił i znowu 
ez okno. Mimowoli rzuciłem wzro- 
eszeń — ale tym razem była cna 


Ziwne 
om? * wyd Ko zrobił w takim razie 


i R Hai Kdyż ał mi niechcąco odpowiedź na to 
a dE nici Od man, tele chwili sięgnał ręką do górnej 
w geil” N eM imes atki i namacał tam coś, co nie by- 
ra pły? nogp M jak ukrytym rewolwerem. Ale 


AL że jest yolwer w kieszeni od marynarki? 
zy p Pl taka. nabity i przygotowany do strzału... 
, 20l tgelt “te Pomyślałem sobie... A koła wagonu 

(5) M4: e słowa, wystukując je jednostajną 


PO „Bot €€ to tak... więc to: tak... więc ta tak... 

PWR? Stu 
A ti pie ikot kół stał się powolniejszy i zmąco- 
at MAY an Smy do Mentony. Z ponad rozłeżo- 
pe zj) o rotWowałem mego sąsiada. Poraz 
; i zen zał on teraz w stronę pięknej Angiel- 


zdziwiony jednocześnie. Ale trwa- 


dwrócił się i szybkim krokiem wyszcdł 


ZEM 


ło to tylko sekundę, bo już pociąg się zatrzymy wat, 
a Włoch odwrócił głowę do okna. 


Wtedy oczy jego rozwarły się szeroko, kąciki 
ust ściągnęły się kurczowo, a twarz zbielała jak 
u trupa. Usiał ujrzeć śmierć, tam, na peronie, 
Szybko spojrzałem przez okno 1 już wiedziałem 
wszystko. Cała stacja byłe obsadzona wojskiem, 

ołnierze właśnie formowali szereg wzdłuż pociągu. 
Wyjrzałem drugiem oknem: tu również co dwa kro- 
ki — żołnierz z nastawionym bagnetem. Włoch za 
gryzł wargi, ale wydawał się teraz zupełnie spokoj- 
ny. Po rewizji celnej kilka osób weszło do naszego. 
przedziału: Urzędnik kontrolujący paszporty, jeden 
oficer i trzej w cywilin - 


s 


Urzędnik. sprawdził najpierw mól paszport, pod= 
czas gdy wojskowy i cywile obserwowali mnie bacz- 
nie. Zkolei przelrzeli paszport damy, która z naii 
jechała. Qdy urzędnik wyczytał jej nazwisko w za- 
chowaniu jego zaszła widoczna zmiana. Skłonił się 
z przesądną grzecziiością przed naszą towarzyszka 
podróży i zwrócił jej bez słowa dokumenty, 


Teraz przyszła kolej na Włocha. Siedział, wido- 
cznie znudzony, na swem miejscu i palił papierosa, 
a paszport leżał ułożony na wysuniętym blacie 
stolika. Prawa jego ręka spoczywała niedbale na 
lewej górnej kleszen. Nagle zrobiło się zupełnie 
cicho. Urzędnik, sprawdzający paszport, oficer, to- 
warzyszący mu, oraz trzej cywile spolrzeli wszy - 
scy naraz na Włocha: poważnie i surowo. Urzędnik 
podjął w milcżeniu paszport ze stolika i podał go 
jednemu z panów w cywilu, który wyróżniał się dłu- 
gim zwisającym wąsem. Ten wyjął lupę z kieszeni 
i zaczął uważnie przeglądać dokument. 


Kilka minut upłynęło w zupełnem milczeniu. 
Potem ten sam urzędnik wyciągnął z kieszeni arkusz 
papieru I rzekł do Włocha: 


— Proszę, niech pan wstanie. 


Zagadnięty podniósł się. Wówczas cywil że 
zwisającym wąsem począł patrzeć kolejno to na 


papier to na niego, podczas gdy, wojskowy zaglą» 
AP AOR Kl Aniel DAGA SODA a 


mu przez ramię. Bezwątpie 


reszcie komisarz odè- 


rysopis jakiegoś zbiega. 
zwał się: , j 


— Nazywa ślę pan Francesco Basile i jest pan 
artystą? 


, — Tak jest, — odparł Włoch — czy mój pasz- 
port jest nie w porządku? 


— Owszem paszport jest w zupełnym porząd- 
ku — odparł powoli komisarz ze zwisającym wąsem 
— ale pan nie jest ani Francesco Basile, ani też ar- 
tystą z zawodu — lecz Riccardo Chiesa, poszuki 
wanym przez policję państwową! 


— Ten pan jest artystą Basile — rozległ się na- 
raz donośny głos, — przed kilku laty byłam na jego 
występie w Londynie! 


Słowa te zostały wypowiedziane przez młodą 
Anzielkę. Komisarz skierował ku niej wzrok, pełen 
zdziwienia, ale w tej samej chwili urzędnik szepnął 
m gos do ucha, co widocznie odniosło pożądany 
skutek. 


|, — Czy pani się nie myli? W Londynie? Kiedy 
to było? 


— Przed — przed —, — dama oblała się purpu- 
rowym rumieńcem , — zdaje się, że ubiegłej zimy. 


— Czy to się zgadza? — zawrócił się komisarz 
do Włocha. 


— Tak jest, w zupełności! 


— W pańskim paszporcie jednakże nie jest uwl- 
doczniony wyjazd do Anglii! 


— Bo dałem go wystawić dopiero dwa miesią- 
ce temu! 


Komisarz przerzucił jeszcze raz kartki paszpor= 
tu, ale wszystko się tym razem zgadzało. Spojrzał 
więc pytałąco na oficera, który pocierał sobie w nie- 
zdecydowaniu podbródek. Nagle wpadła mu dobra 
myśl do głowy, gdyż zwrócił się do Włocha: 


— Jakim artystą jest pan? 
— Akrobatą! — brzmiała odpowiedź. 


Oficer przemówił coś po cichu do cywila z wą 
santi, który wzruszył zrazu kilkakrotnie ramiona- 
mi, ale potem skinął przyzwalające. 


— Chodź pan! 
11 


ficer oraz komisarz wyszli przodem, za nimi 
Włóch; BRA ręką illedbale spoczywającą na 
lewe] ir êj kieszeńi od marynarki. Tuż za” nimi 
dwśj pozostali policjanci Podeszłem do okna, ale 
wnet musiałem ustąpić część miejsca Angielee. Uj- 
rzeliśry; fk mężczyźńi tworzą małe koło naokało 

jeszcze ktoś Stał obok — zimny, czary 


loch 
Gień. Była to śmierć: 


~ == Skoro jest pan Francesco Basile — rzekł 


oficer — to udowodni nam pan, że jest pan akroba- 
tą. O ile mi wiadomo, każdy akrobata musi umieć 
wykonać salto mortale! 


— Zgubiony, — szepnęła młoda kobieta obok 
mnie. 

Wszyscy ludzie, zgromadzeni na dworcu, skie- 
rowali swe spojrzenia na małą grupkę z Włochem 
ośrodku; podróżni wyglądali z okien, personel ko- 
ejowy, żołnierze, urzędnicy celni, tragarze — na- 
wet maszynista i palacz wychylili się ze swego 
wagon 


Krąg naokoło Włocha rozszerzył się nieco. Sam 
„on zaplat swą marynarkę na trzy guziki. Potem ba- 
lansował przez chwilę na końcach palców, skoczył 
nagle, Jak kot, w górę, przekręcił się błyskawicznie 
w powietrzu | stanął w następnej chwili na nogach, 
nie straciwszy ani na jedną sekundę równowagi. 
I już znowu migał w powietrzu, odbiwszy się tym 
razem tylko jedną nogą — i nic nie było widać, 
prócz szaleńczego wirowania wśród chmury pyłu... 


— Assez, assez! — zawołał z uśmiechem oficer, 
j Włoch zatrzymał się, w pozie pełnej dystynkcji 
oraz opanowania, Wzdłuż toru rozbrzmiewała bu- 
rza oklosków. 


W pół minuty później Włoch ciężko opadł na 
swoje siedzenie, odetchnął głęboko i przymknął po- 
wieki. Pociąg ruszył w dalszą drogę. Wyszedłem 
na korytarz, rozmyślając nad tą zagadkową histor- 
ją. Gdy po pewnym czasię odwróciłem się, ujrza- 
tem Włocha, klęczącego w przedziale przed młodą 
lady i całującego gwałtownie jej ręce. Odwróciłem 
się więc zńowu .do okna, aż dojechaliśmy do gra- 
nicznej stacji włoskiej, Ventimiglia. 


+ 


W trzy dni później sztem przez Corso Principe 


* Umberto w Mediolanie, gdy wtem natknąłem się na 


mego Włocha. Świat jest mały. Poznał mnie odra- 
zu. Przywitał się ze mną z widoczną radością i od- 
prowadził mnie spory kawał drogi. 


— Jeśli pan występuje obecnie w Mediolanie — 
rzekłem — to będę napewno wśród widzów. 


Włoch zmieszał się nieco i wydawało mi się, 
jakby walczył ciężko o coś z samym, sobą. Wkońcu 
zdecydował się widocznię na coś, gdyż rzekł: 


— Żje pan dziś ze mną kolację? 


| Zgodziłem się chętnie. Umówiliśmy się więc. 
że spotkamy się w restauracji pod Galleria Vittoria 
Emantele. 


. Przybyłem nieco wcześniej, niż było umówione. 
Zająłem miejsce przy stoliku i pogrążyłem się tym- 
czasem w czytaniu gazety. Naraz ktoś stanął przede 
mną. Gdy podniosłem wzrok, ujrzałem przed sobą 
oficera w pięknym mundurze pułkownika Bersa- 
glierów. 


— Capitano Riccardo Chiesa! — przedstawił mi. 
się. 

Był to mój Włoch. Gdy ochłonąłem nieco ze 
zdumienia, przywitaliśmy się z serdecznem wyla- 
niem. Rozmawialiśmy swobodnie i czas nam szyb- 
ko przechodził, ale przez cały czas myślałem o dzi- 
wnej przygodzie w wagonie. Przy drugiej flaszce 
wina on sam poruszył ten temat. 


— Rozumie pan, że nie mogę panu, z przyczyn 
dobrze zrozumiałych, wyjaśnić mojej ucieczki, Na 
granicy czekała mnie śmierć; ocalenie moje za- 
wdzięczam jedynie lady, która mnie nigdy przedtem 
w życiu swojem nie widziała — no, i przypadkowi, 
który sprawił, że pan kolega z Francji zażądał ode 
mnie akurat salta mortale. 


— Gdzie wyuczył się pan tego tak świetnie?— 
spytałem. 


— Ach, więc pan nie wie, — odrzekł, — u nas, 
Bersaglier'ów, jest to pierwsza rzecz, której uczą 
rekruta; ćwiczymy to ciągle i bez przerwy, gdyż 
jest to w naszem pojęciu oznaka fizycznej i du- 
chowej sprawności. — Każdy  Bersagliero, p^- 
cząwszy od zwykłego szeregowca, skończywszy 
na kapitanie — musi na rozkaz zwierzchnika wyko- 
nać salto mortale, chociażby o dwunastej w nocy. — 
I kapitan opowiadał mi nadal o swym pułku. 


Przy trzeciej flaszce wina spytałem: 
— A lady? 


— Sono perdutamente inamarato, — wyzna! 
szczerze Oficer, — nie wiem, kim ona jest—ta moja 
zbawczyni, — nie powiedziała mi nawet nazwiska, 
gdy ją o to prosiłem... Gdy pomyślę, że jej już nigdy 
więcej nie zobaczę — to boli! Wybudowałem jej 
ołtarz w mojem sercu i nigdy w życiu iej nie za- 
pomnę... Cosi e la visa! | 


I zwolna wychylił swoją szklankę, 
ROT. 


Serja 


Po pierwszym wybuchu boleści, To mu wystarczyło. Pośpieszył 
Tarzan opanował się I rozpytał człon przez las, by pochwycić czarnego 
ków plemienia o szczegóły śmierci wojownika. U boku miał nóż my- 
Kali. Dowiedział się, że była to Gzi- śliwski, na plecach zwiniętą linke: Na 
wna, bezwłosa czarna małpa z plóru- wilgotnej glinie znalazł ślady stóp 


mi na głowie, która rzucała śmierć z 
cienkiego pręta, a potem z szybkoś- 
cią Daniela Bary uciekła w kierunku 
wschodzącego słońca. 


Potem Tarzan, Lard Greystoke, 0s 
tart swe zwalane palce o nagie bjo- 
dra i udał się w drogę za Kulungą, 
W tym samym czasie w dalekim Lon- 
dynie inny Lord Greystoke, wuj Ta- 
rzana odsyłał swe kotlety jako nie- 
dopieczone szelowi kuchni klubowej, 
a gdy ukończył oblad zanurzył palce 
w pachnącej wodzie I wytarł ić śnież- 
uej białości ręcznikiem. 


Umocował linkę mocno do wict- 
kiej gałęzi, potem opuściwszy się:po- 
niżej utopił swój nóż w sercu on- 
gi. Kala była pomszczona. Obejrzał 
uważnie czarnego człowieka — por 
dziwiał znaki wytatuowane na cieje 
i ostro spiłowane zęby. Obejrzał i za- 
brał upiększenie głowy Z piór. mic- 
dzianą tarczę, nóż i pas. 


takich, jakie on pozostawiał, były 0- 
ne jednak większe, 
być ślady CZŁOWIEKA? Jednogo z 
lego rasy? 


Czyż mogły to 


Przez cały dzień Tarzan ścigał 
Kulongę. Jeszcze dwukrotnie wi- 
dział, jak Kulonga wypuszczał swe 
strzały, niosące zniszczenie I Tarzan 
wiele rozmyślał o tym dziwnym spo= 
sobie zabijania. On musi welrzeć w 
tę sprawę! Tej nocy Kulonga spał 
na widlastych gałęziach wysokiego 
drzewa, a wysoko wad nim zasładł 
Tarzan z Małp. 


Tarzan był przeraźliwie głodny, a 
tu miał mięso, które etyka dżungli 
pozwalała mu spożyć. Już przyszyko- 
wał nóż, gdy nagle dziwna wątpili» 
wość wstrzymała jego rękę. Nigdy 
przedtem nie zawahał się przed zje- 
dzeniem swej ofiary, lecz to był prze- 
cież człowiek. CZY CZŁOWIEK Mo- 
ŻE ZJEŚĆ CZŁOWIEKA?!: 


T1 


Zaledwie przebył kawałek drogi . 
spostrzegł czarnego- wojownika. Ta- 
rzan spoglądał na niego ze zdumie- 
niem. Horta, dzik nacierał nań, Kułon 
ga wypuścił -małą zatrutą strzałę: 
Horta zatrzymał się i upadł, Kulonza 
wykroił kilka dużych kawałów mię- 
sa z ciała dzika, rozniecił ogień, zjadł 
tyle ile mu. się podobało, resztę zosta- 
wit, 


Obudziwszy się nazajutrz Kulonga 
przekonał się, że jego łuk i strzały 
zniknęły, Czarny wojownik był prze 
rażony. Teraz był bezyromiy miał 
jeszcze tylko nóż. Cała jego nadzie- 
ja była w tem, że zdoła lak najpre- 
dzej dobiec do wioski, Był pewny, że 
znajduje się niedaleko domu i puścił 
się szybkim kłusem. Tarzan spokoj- 
nie udał sie za nim. 


Odziedziczony instynkt uchronił 
go od ludożerstwa. Porzucił ciało Ku 
longi, ogarnięty chęcią przyjrzenia się 
dziwnej wiosce, dowiedzenia się cze- 
goś o ich obyczajach, Wkońcu oczy 
jego spoczęły na kobiecie, znajdującej 
się tuż pod nim. Przed sobą tmiał ko- 
cioł w którym zanurzała strzały. Ta- 
rzan pojął, że to ta zabólcza masa za 
bijała, a nie matè strzałw. 
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Tarzan z: zainteresowaniem śle: 
dził to wszystko. Zamierzał iść z nim 
i zabić go później. Gdy Kulonga zni- 
knął za skrętem, Tarzan odciął no- 
żem kilka kawałów mięsa, lecz nie 
umiał ich uplec, nie znał bowiem u- 
żytku ognia, Połknął więc tylka zna- 
czna tość surowego mięsa. 


Był gotów zadać mu śmiertelny 
cios, lecz chciał się przekonać dokąd 
zmierza czarny wojownik. 1 teraz 
zaledwie Kulonga wynurzył się z cie- 
niów dżungli cienki zwój zakręcił się 
nad jego głową i wijąca się pętlica 
zesztywniała ma jego szyl. Tarzən 
ciągnął opierającego się Kulongę, aż 
go powiesił zwisającego ciałem w Do 
wietrzu. 


Chciał także zdobyć kilka tych 
śmiercionośnych strzał, Wtem po- 
słyszał wielki krzyk na polanie. Spol- 
rzał i zobaczył czarnego wojownika, 
stojącego pod tym samym drzewem, 
gdzie zabił mordercę Kali 
krzyczał, potrząsał włóczni nad gło- 
wą, wskazułąc na coś. j 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Człowiek * 


Przypadek oj” (D 
wynalazków — 


Chemik niemiecki, Kos 
ty Fahlberg, zauważył > 
goś wieczoru podcza% 
te chleb, który spoż 
dziwnie słodki, PO chwil $ w 
dził, że i ręce, które | 
chwilą umył są równi 
kie. Zastanowiwszy sie 
szedł do przekonał 
slat w laboratorium M 
czynienia z jakaś pi 
słodką substancją: 


a 


Nasępnego duia „asi A 
wnej analizie wszystk” 
ne ostatnio prepari ” 
ne i po długich poszuki 
odkrył ekstrakt, WYW 
ową nieznaną słodych 
przeszedł później d0 


nazwą sacharyny: 


W podobny m. 
Fryderyk Walton 1 gp 
rzanie linoleum. Będić 
szesnastoletnim chłop 
strzegł, że w kotle: 
zazwyczaj gotowań? g 
ny,- wytwarzała Się 
twarda  zeschnięta 
którą próbował utrwd l 
ninie, Eksperyment " 
iw ten sposób POW? 
leum. 


Wiele wynalazków 4 
izamy zwykłemu PFR 
Samuel Breese Mofs% 4 
aparatu telegraficzneś? 
młodości biednym PO 
malarza. Pewnego ? 
na pomysł przerobie 
malarskiej, na apaft 
czny, któryby spisy w”; 
depesz. Eliasz Howe. 
ca pierwszej masay” 
cia, wpadł na pomyśl “3 
owania jej w nadef 
nych okolicznościać!: 
dnia wlókł się po M 
stonu głodny i WST 
Chodząc tak bez celi 
nat bezmyślnie prze 
warstatu tkackieg0: 


W, fox 


Przyglądając się 7 
wnych części warsta 
Ślał naraz, iż o ile £ 
dziłoby się igłę d0 16 
żnaby otrzymać W 
sty sposób maszyn% 


Słynny chirurg 
Karol Schleich, W? 
mysł lokalnego znięc? 
szczę za Czasów st 
gdy pewnego razu a 
bnej operacyiki zed 
rzeczonej. Skończy”, 
chirurgiczny spo 
czy i rzekł: — „palt 
by wynaleźć aai 
jący miejscowe gnit 
Od tego CZASU myś! 
nie go rza 
po ośmiu latach 0a 
cy udało mu się * 
nić swą ideę. 


Rozumie się, 2% 4 
do wprowadzenia * 
nalazku jest jesze” 

droga. „Pówśtawi”* 
powiada Rudolf pić gł 
ty wynalazca mot? 
jest głębokiem, rad” 
życiem, podczas kt 
stko wydaje się | Nb 

ne, ponieważ nie *, „fp A 
szcze w Szaty rze W 
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